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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a rok  . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k . 

Z a  odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

M f f l l E  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa;

z o d s y ł k ą
p o c z t ą :

N a rok 10 r s r .

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k . 

1 m iesiąc — , 8 4  ,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
p rzy  u licy M iodowej N . 47 8 i w innych je j k an to rach  m ie jsk ich ;— w St—Petersburgu 
w księgarn i M . W olfa  w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20  i w  Aloskwie, w księ­
g arn i tegoż w dom u R udakow a na K uźnieckim  m oście. — Z a ogłoszenia pob iera  się: 
za jed e n  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub je g o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy  1 2 k o p .— Oddzielne numera sp rzedają  się po  6 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością D y­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepożniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko frankowane%

Redakcja otwarta jezt dla Interesantów, codziennie od godziny II do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rz%du: E k sp o rtac ja . — N om inacje dw or­

sk ie .— A w anse.— Najwyżej zatw ierdzona uchw ała rady  p ań ­
stwa. —  O b er-p o licm a jste r m. W arszaw y. —  Rozkaz war­
szawskiego o b er-p o licm ajs tra .—  D yrekcja d róg  żel. w arsz.-
w iedeńskiej i w arszaw sko-bydgoskiej. —  Przegląd polity-
ciny — Telegramy i wiadomości telegraficzne—Dział
m iejSCOW y: K ronika Kościelna.—  K asa pożyczkowa przem y­
słowców w arszaw skich.— T ydzień handlow y.—  K u rje re k .—  
Pogoda. — O św ietlenie.— W ia d o m o śc i  W eW BgtrZOei Zwie­
dzenie w ystawy.—  Pośw ięcenie cerkw i.—  Szkoła d la ru s i-  
nów. —  K w estja d ró g  żelaznych. —  Towarzystw o k red y tu  
w zajem nego.—  J e n e ra ł  B e rd an .— W ia d o m o śc i  z a g r a n i -  
CZne: A ustrja . —  P ru sy . — F ran c ja . — W ło c h y .- -  H iszpa- 
n ja .— T urcja . — G recja . — A nglja. —  K ro n ik a  S ą d o w a :  
W yrok  drugiej in stancji p-ko  Kom ajew skiem u obwinionem u
o kradzież i otrucie.— Ruskie wina.—Przewodnik War­
szawski: i t. d .—Fejleton: Hrabina de Chalis (dok.)

* Dnia 21 kwietnia wieczorem, miała miej­
sce uroczysta eksportacja zwłok w Bogu spo­
czywającego Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Aleksandra Aleksandrowicza.

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, Je­
go Cesarska Wysokość Następca Tronu Oesa- 
rzewicz, Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Ksią­
żęta i wszyscy książęta Rodziny Cesarskiej je­
chali konno, w towarzystwie licznego orszaku.

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani i Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Cesarzó- 
wna jechały w powozie w którym była tru­
mna. ' .

Ich Cesarskie Wysokości Wielkie Księżne, 
jechały następnie w innych powozach.

Msza żałobna była odprawiona o godzinie 
11-ej z rana w katedrze św. Piotra i Pawła.

Na mszy byli obecni:
Ich Cesarskie Mości Najjaśniejszy Pan i Naj­

jaśniejsza Pani, Jego Cesarska Wysokość Na­
stępca Tronu Cesarzewicz, Jej Cesarska W y­
sokość Wielka Księżna Cesarzówna i wszyscy 
członkowie Rodziny Cesarskiej.

Trumna została spuszczona do grobu przez 
Jego Cesarską Mość Najjaśniejszego Pana i Ich 
Cesarskie Wysokości Wielkich Książąt.

Po tern Ich Cesarskie Wysokości Następca 
Tronu Cesarzewicz i Wielka Księżna Cesarzó­
wna, powrócili w towarzystwie Najjaśniejszego 
Pana i Najjaśniejszej Pani do pałacu Aniczko- 
wskiego, zkąd nieco później Ich Cesarskie W y­
sokości wraz z Wielkim Księciem Mikołajem 
Aleksandrowiczem udali się do Carskiego 
Sioła. (Now. Wrern,)

Nominacje dworskie. Przez Najw yższy rozkaz w m ini­
sterstw ie  dvforu C esarskiego, z d. 1 7 kw ietn ia, m ianowani 
zostali: członek rady  C esarskiego tow arzystw a filan tro p ij­
nego, ta jn y  radca  Czeliszczew — m istrzem  dworu Je g o  
C esarsk iej M ości, z zachowaniem  obowiązków członka po- 
m ienionej rady ; m arszałek  szlachty gu b ern ji p e te rsb u rg - 
sk ie j, p. o. koniuszego, rzeczyw isty radca s tanu  h rab ia  Bo- 
brynski— koniuszym  dw oru Je g o  Cesarskiej M ości, z za­
chowaniem  obowiązków m arszałka szlachty; pełn iący  obo­
wiązki w ice-prezesa k an to ru  sta jennego  dw orskiego, depu­
towany od szlachty i spraw ujący obowiązki koniuszego, rze­
czywisty radca stanu  książę łjolicyn— koniuszym  dworu 
Je g o  Cesarskiej M ości, z zatw ierdzeniem  na urzędzie wice­
p rezesa  pom ienionego kan to ru  i zachowaniem  ty tu łu  dep u ­
towanego; radcowie stanu: zostający p rzy  m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych i w dyspozycji je n e ra ł - g uberna- 

| to ra  now orosyjskiego i besarabskiego, k am erju n k ie r Go- 
łubcow; re fe re n t V  klasy przy  kancelarji m in isterstw a m a­
ry n ark i, k am erjunk ier Mickiewicz', zostający przy  głów ­

nym naczelnika II I  wydziału przybocznej kancelarji Ce­
sarskiej Dembowiecki\ zostający przy głównym zarządzie 
stadnin rządowych Merder; kierujący wodotryskami peter- 
hofskiemi inżynier Piłsudzki, i członek-dobroczyńca zgro­
madzenia sióstr miłosierdzia, sztab-rotmistrz Mzeziencow—  
szambelanami dworu Jego  Cesarskiej Mości; awansowani 
zostali z rzeczywistych radców stanu na tajnych radców: 
pełniący obowiązki wice-prezesa kapituły rosyjskich Cesar­
skich i Królewskich orderów, kurator okręgu naukowego 
petersburgskiego, pełniący obowiązki wielkiego mistrza ce- 
remonji książę Liwen, z zatwierdzeniem na urzędach wiel­
kiego mistrza cerem onji dworu Cesarskiego i w ice-prezesa  
kapituły, i z zachowaniem obowiązków kuratora okręgu  
naukowego; radca kantoru dworskiego Eńko, z przeznacze­
niem  do zasiadania w tymże kantorze; profesor Cesarskiej 
akademji kunsztów wydziału malarstwa historycznego i por­
tretowego, konserwator galerji obrazów Cesarskiego ermi­
tażu Ń ef. (Gon. Urząd.)

Awanse. —  Przez Najwyższe rozkazy z d. 17 kwietnia, 
awansowani zostali: z tajnego radcy na rzeczywistego tajne­
go'radcę — dyrektor wydziału ekonomicznego ministerstwa 
spraw zagranicznych Swistunow; z rzeczywistych radców  
stanu na tajnych radców: członkowie komitetu naukowego 
wojskowo-lekarskiego: lejb okulista Kabat i lejb-chirurg 
dworu Jego  Cesarsk:ej M ości Naranx>wicz\ zasłużony pro­
fesor Cesarskiej akademji medyczno-chirurgicznej ZininX 
starszy urzędnik I I  wydziału własnej kancelarji Jego  Cesar­
skiej M ości Fanstil i zostający przy tym że wydziale Pole- 
now; opiekun honorowy, członek rady opiekuńczej moskiew­
skiej Pfel; urzędnik do szczególnych poleceń przy głów no- 
zarządzającym IV  wydziałem własnej kancelarji Jego  Ce­
sarskiej M ości i radca prawny przy tymże wydziale Kolesow, 
członkowie rady lekarskiej: akademik Cesarskiej akademji 
medyczno-chirurgicznej Zabłocki-Diesiatowski i profesor 
zwyczajny tejże akademji Trapp; członek rady ministra 
skarbu Liszewicz i członek naukowego komitetu m inister­
stwa dóbr rządowych von Lode; z radców stanu na rzeczy­
wistych radców stanu: zostający w wydziale ministerstwa 
spraw zagranicznych, szambelan hrabia Strogonow, z za­
chowaniem tytułu dworskiego; jeneralny konsul w Frankfur-

F E JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(D okończenie; Pfttrz N r. 45  —  9 0 ) .

Nieszczęściem, książę znalazł sposób zobaczyć się 
znowu z hrabiną podczas tych je j w alk w ew nętrz­
nych, a pozbaw iona w szelkich rad , w ydana mu na 
łup, ta w ystępna lecz i nieszczęśliwa istota, po peł­
nym rozpaczy, instynktow ym  raczej niż wyrozum o- 
wanym oporze— oddała się zupełnie w ręce tego 
bezczelnego rozpustnika.

O dtąd przez trzy  miesiące, życie tej kobiety, k tó ­
rą  znałem w A ix tak  jeszcze dbającą o swoją rep u ­
tację, stało się już  ty lko jednym  ciągiem  opłaka­
nych w ybryków  i nieprzyzw oitości. W  jej pałacu 
prowadzono g ru b ą  g rę  w kartę ,—jak iś  m ałoletni 
panicz zg ra ł się tam do szczętu, tak  dalece że nie 
mając literalnie żyć z czego, w stąpił do wojska. 
Lecz co było najgorszem  z tego wszystkiego, że 
książę przez ten czas zawoził najmniej dziesięć razy 
hrabinę do dom u F lo re n c ji!...

P o  mieście zaczęły się  ̂rozchodzić jak ieś niepo­
kojące pogłosk i—lecz mówiono o tem  jeszcze po 
cichu, w m ałem  kó łku  osób, lecz naw et ci k tórzy  
przynosili gorszące wieści o prow adzeniu się h rab i­
ny, sami im w ierzyć nie chcieli... Podejrzew ano za­
w istnych o oszczerstwo— wreszcie niektórzy"z’m ęż-

czyzn zapytali w prost F lorencję, prosząc o wyja- 
jaśnienie prawdy.

Zręczna i szczwana m etresa p rzy jęła  te zapytania 
z wybuchem szalonego śmiechu. R zekła  następnie 
z widoczną ironją że wieść o je j przyjaznych sto­
sunkach z panią de Chalis, musiała być rzeczą naj­
praw dziw szą w świecie, bo zresztą, dodaw ała, cóż 
byłoby w tem dziwnego żeby ona, córka prostego 
kow ala z reputacją  tak  ustaloną... przyjm ow ała u 
siebie odwiedziny wielkiej damy!

T aki zręczny m anew r F lorencji, zbił z tropu  cie­
kaw ych i w krótce przestano mówić o tem  wszyst- 
kiem, a jeśli wspomniano jeszcze niekiedy, to ja k  o 
rzeczy „nie nadzw yczajnej”, nakoniec zaś, przyzw y­
czajono się do takiej myśli. Zawsze jednak  plama 
została ju ż  na nazwisku hrabiny, k tó ra  jednakże  nie 
w iedząc o niczem, ży ła ciągle w sposób jednak i—aż 
do... nagłego przyjazdu męża.

H rab ia  przyby ł do P aryża  w nocy, w najściślej­
szej tajem nicy i stanął w małym hotelu  na wyspie 
św. Ludw ika.

P an  de Chalis przyjechał w sku tku  listownego 
wezwania.

K to  do niego ten list napisał? Zapew ne G retchen, 
albowiem  ona je d n a  ty lko  w tajem niczoną by ła  we 
w szystkie czynności hrabiny.

U czciw a ta  dziew czyna znienaw idziła wreszcie do 
najw yższego stopnia swoją panię, lecz przez p rz y ­
w iązanie do je j dzieci, pozostała w służbie. W tedy  
jeszcze, gdym  ją  dostrzegł był sm utną i rzucającą na

panią de Chalis spojrzenia w zgardliw e, G retchen 
jeżeli m ilczała przedeinną, to jedynie  z obawy o mo­
je  życie—gdyż m niem ała że na nowo rozpocząłbym  
był walkę z księciem.

Zapewne G retchen długo jeszcze w ahała się i wy­
czekiw ała z oskarżeniem  hrab iny  i dopiero odważy­
ła  się na to widząc ją  nurzającą się w ostatnim  kale 
hańby.

B aron de M ontessar, upew nił mnie, że hrabia za­
raz po przybyciu do P ary ża  m iał tajem ną z G ret­
chen rozmowę. P rzez ośm dni zam knięty we dnie, 
a wychodząc ty lko  w nocy, h rab ia za pomocą zna­
cznych sum i zręcznych ajentów dowiedział się o 
wszystkich szczegółach postępow ania swej żony.

P ew nego wieczoru wszedł on niespodziewanie do  
m ieszkania barona.

B yło  to w późnej bardzo godzinie — hrabia m iał 
tw arz okropnie zm ienioną— możnaby go było wziąść 
za stuletniego starca!

Zaczął od wym ożenia na baronie zupełnej ta je ­
m nicy o wszystkiem  co mu powie i dodał następnie 
że jeżeli jego obrał sobie za pow iernika, uczynił to  
z pow odu że ma zupełne zaufanie w jeg o  charak te­
rze i praw ości i ze wszystkich osob obecnie mu 
znanych w Paryżu,, pan dę M ontessar , by ł mu naj­
sympatyczniejszym.

G dy wreszcie pan de Chalis opow iedział barono­
wi wszystko czego się dow iedział o postępow aniu 
swej żony, ten  ostatni zaledw ie m u uw ierzyć zdo­
łał.
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cie naci .Menem (Wt Mengden i jen e ra ln jj konsul w New- 
jo rk u  baron von der Osten-Sacken; inspektor Cssarsko- 
warszawskiego uniwersytetu Szerszeniewicz, i członek k o ­
misji arcbeograficznej ministerstwa oświecenia publicznego
Kostomaroio. (Goniec Urząd.)

Awans.— Przez Najwyższy rozkaż w m inisterstw a dóbr 
rządowych, z dnia 1 7 kwietnia, wice-inspektor korpusu le­
śniczych i członek komitetu naukowego ministerstwa dpbr 
rządowych, jenerał-m ajor SetniepOW /„ ,-awansoffąny został 
za odznaczającą się służbęjia  tąjtiego radcę (Gon. Lrz.)

Awans. — Przez dodatkowy rozkaz Najwyższy z dnia 
1 7 kwietnia, porucznik pułku ułanów gwardji, Jego  Cesar­
ska Wvsokość Książę Eugenjusz Romanowski, K siążęLe.ch- 
tenbergski, awansowany został na sztabs-rotmistrza, zestar- 
gzeństwem^od 30 sierpnia 186 6 r, (Rus. Inw.J

Najwyżej zatwierdzona uchwała rady państwa, o zmia­
nie postępowania w przedmiocie udzielania przywilejów 
na wynalazki. — Rada państwa, w połączonych wydzia­
łach ekonomicznym i prawnym — i na ogólnem posiedzeniu, 
roztrząsnąwszy wniosek m inistra skarbu o zmianie sposobu 
postępowania względem udzielania przywilejów na nowe od­
krycia i wynalazki,, uchwaliła: I .  Moc ustępu 14 artyku-
lu '2 3  org. rad. pań., ustępu 5 artykułu 97 i artykuł 104 
org. min. (zb. p r.t .,1 ) , na zasadzie których sprawy o przy­
wilejach na wynalazki wnoszone są do rady ministra a na­
stępnie do rady państwa, — uchylić. II. Artykuł 1 3 9 ust. 
fabr. (zb. pr. t. XI cz. 2) wyłożyć w sposób następujący 
(z zachowaniem w swej mocy zapadłej dodatkowo do tego 
artykułu uchwały rady państwa z d. 2 2 kwietnia 1868 r.): 

Jeżeli rada rękodzielnicza przekona się, że przedmiot, na 
który żądany je s t przywilej, opisany je s t z należną dokła­
dnością, jasnością i zupełnością; że dotąd na ten  przedmiot 
nie udzielono nikomu przywileju, i nakoniec że tenże nie 
zawiera w sobie nic szkodliwego lub niebezpiecznego, wte­
dy zakreśliwszy term in przywileju, stosownie do stanu tej 
gałęzi przemysłu, do jakiej wynalazek należy, przedstawi o 
możności udzielania przywileju do decyzji ministra skarbu, 
za podpisem którego przywilej ten wydany będzie. NV prze­
ciwnym razie, albo gdy radzie wiadomo, że wynalazek, na 
który żądany je s t przywilej, je s t już opisany, lub gdziekol­
wiek używany, rada odmawia proszącemu; przyczem, jeżeli 
wynalazek lub udoskonalenie uznane będzie za szkodliwe 
dla zdrowia i bezpieczeństwa publicznego, zobowiąże pro­
szącego rewersem aby nie wprowadzał tego wynalazku do 
skutku, a zarazem ogłosi w Gońcu Urzędowym i w gaze­
tach obu Btolic o powodach odmówienia przywileju.41 III. 
Dodatkowo do art. 149 ust. fabr. (zb. p r. t . XI cz. 2 ) i ust.
1 art. 107 ust. gos. miej. i wiej. (t. X II  cz. 2) postanowić.
1, W  tytule przywileju zamieszczać wyrazy: „W edle uka­
zu Jego Cesarskiej Mości.11 2) Podania o przywilejach do­
tyczących gospodarstwa wiejskiego zanoszone będą do wy­
działu’ rolnictwa i przemysłu wiejskiego ministerstwa dóbr 
rządowych i rozpatrywane w komitecie naukowym tegoż mi­
nisterstw a. O pinja komitetu przesyła się do wydziału, dla 
złożenia na decyzją ministra dóbr rządowych i dalszego roz­
porządzenia o udzelenie przywileju, lub w razie odmownym, 
dla oznajmienia proszącemu. W szystko to wykonywa się 
z zastosowaniem do porządku przepisanego w a rt. 139 ust. 
fabr. (zb. pr. t. X I cz. 2). (Zb. Post.)

Ober - Policmajster miasta Warszawy zawiadamia, 
że z powodu mającego nastąpić rozłożenia obozem st.-pe- 
tersburgskiego grenadjerskiego pułku króla Fryderyka W il­
helma I I I ,  około aleksandrowskiej cytadeli, przed ulicami:

Zakroczymską, Inflandzką i B onifraterską, przejazd przez 
miejscowość ogrodzoną sznurami, wzbroniony zostaje; do­
pilnować czego policja wykonawcza ma sobie zalecone.

W rozkazie Warszawskiego Ober- Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Z powodu rozpocząć się 
mającej w przyszły poniedziałek t . j .  2 i  kwietnia, reparacji 
mostu nad rowem przed bramą konstantynowską w cytade­
li, przejazd przez ten  most o j  wspomnionej daty w przecią­
gu dni czterech wstrzymany zostanie. Zawiadamiając o tern 
podwładną mi policję, nadmieniam, że fury i ekwipaże mo­
gą wjeżdżać do cytadeli i wyjeżdżać z takowej przez bratnę 
michałowską. . . .

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej. 
Podaje do wiadomości: że od włącznie d. 19 kwietnia (1 
maja) r. b ., sprzedawane będą w Warszawie w każdą nie­
dzielę i dni świąteczne, bilety dzienne 2-ej i 3-ej klasy 
z powrotem bezpłatnym, na spacery zamiejskie do Skier­
niewic i stacij pośrednich, a to na wszystkie pociągi oso­
bowe, wychodzące z Warszawy o godzinie 7-ej minut 16 o- 
raz o 11-ej min. 20 z rana i 2-ej min. 19 po południu. 
Bilety spacerowe, ważne są jedynie na dzień ich wykupienia, 
powrót więc bezpłatny, nastąpić winien w tymże dniu po­
ciągami, przychodzącemi do Warszawy: o g<xlz. -2-ej miu. 
18 i 5-ej min: 14 po południu, oraz o 8-ej mm. 48 wie­
czorem, lub ekstrapociągiem, który w razie zwiększonej li­
czby pasażerów, będzie wyprawiany ze Skierniewic o godz. 
7 min. 30 wieczorem. _ . .

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej podaje do wiadomości osób in ­
teresowanych, że nafta nieoczyszczona czyli surowa petro­
leum zwana, może być przewożoną drogami żelaznemi War- 
szawsko-W iedeńską i W arszawsko-Bydgoską, na tych sa­
mych warunkach i za tą samą opłatą jak  nafta oczyszczona.

W a r sz a w a , 
dala 27  SŁ w ietnm  9  M aja).
We Francji wczoraj odbyło się głosowanie 

powszechne nad uchwałą, ludową. Według 
dzisiejszego naszego telegramu, w Paryżu, przy 
licznym udziale ludności, w tern głosowaniu 
panowała spokojność. Nie przesądzając kwe- 
stji, będziemy oczekiwali wypadku tej ważnej 
operacji, w nadziei otrzymania jutro wiadomo­
ści stanowczej o rezultacie przynajmniej z Pa­
ryża.

Nakoniec organ staroczeskiego stronnictwa, 
a zarazem najstarszy organ opozycji czeskiej, 
wystąpił z programem tej opozycji, który wy­
jaśnia położenie. Program ten zgadza się z 
programem podanym przez Neue Wiener Ztnq, 
a niedawno przez nas wspomnianym. Nie u- 
znaje on wcala konstytucji lutowej, odmawia 
zatem wysłania delegatów z sejmu czeskiego 
do rady państwa, sprzeciwia się wyborom bez­
pośrednim do rady państwa, zgadzając się je ­
dynie na wysłanie z sejmu członków delegacji 
do wspólnych spraw monarchji.  ̂ Lznaje je- 
dnak umowę z Węgrami, przyznając równość

ich delegacji z dalegacją przedlitawską czyli 
nieiniecko-czesko-galicyjską. Ozy gąbinet obe­
cny zgodzi się na ten program, trudno przy­
puścić; pomijając trudności nowego okre­
ślenia spraw wspólnych Przedlitawji, wszedł­
by tym sposobeba odęazu na drogę federali- 
zmu. C zyjaś c.ze$ j u |  pic nie ustąpią ze swe­
go programu,także.nig wiadomo, lubo Naród. 
Listy, wynurzają.;iądzi«J§ pomyślnego skutku 
układów. Tymczasem zaprzeczenie z Wiednia 
z dobrego źródła, wiadomości o zamierzonej 
podróży cesarza austrjackiego do Pragi, nie 
najlepszą jest wskazówką, obala bowiem 
niejako opierające się na tej podróży przy­
puszczenia o porozumieniu z opozycją czeską. 
Narady gabinetu przedlitawskiego z mężami 
zaufania innych stronnictw, jeszcze się nie 
rozpoczęły. Gabinet za to uzupełniony został 
w następujący sposób: deputowani Petrino i 
Widman, oraz radca stanu Holzgethan zostali 
mianowani ministrami stanu i kierującymi wy- 
dziami, pierwszy rolnictwa, drugi obrony kra­
jowej, trzeci skarbu. Z tych nominacji najwa­
żniejsza jest nominacja deputowanego buko­
wińskiego barona Petrino, który jak wiadomo, 
postawił w radzie paiistwa wniosek rozcią­
gnięcia na wszystkie kraje koronne ustępstw 
mających się udzielić Galicji, gdyż z tego 
względu, pozwala ona domyślać się federacyj­
nych dążeń gabinetu.

Na jednem z ostatnich posiedzeń kortezów 
w Madrycie, deputowany Ardanaz wykazu­
jąc niezbędność załatwienia kwestji tronowej, 
przedstawił dwóch kandydatów do tronu, —z 
pomiędzy których pozostaje jedynie wybór,— 
księcia Montpensier i Esparterę, Marszałek 
Prim uznając niezbędność położenia końca 
tymczasowości, nie sądził, aby kortezy były 
obecnie w stanie uwieńczyć budowlę, chociaż 
ze swej strony nie stawiał oporu przeciw ża­
dnemu z tych kandydatów.

Rząd grecki, uprzedzając kroki mocarstw, 
jak zapewniają niektóre dzienniki, przesłał do 
mocarstw zawiadomienie, przyznające za swój 
obowiązek i okazujące gotowość zadośćuczy­
nienia, wynurzając zarazem nadzieję, że nic 
przeciwko nieinu nie będzie ze strony mo­
carstw przedsięwzięte, coby mogło osłabić je­
go powagę w oczach jego poddanych.

Parlament angielski przyjął w drugim od­
czycie wniosek p. Jakuba Brighta, brata mi­
nistra, równouprawniający kobiety niezamężne 
i wdowy z mężczyznami w prawie głosowania 
przy wyborach członków izby gmin.

— Przychodzisz więc pan, rzekł do hrabiego, 
wezwać mnie na sekundanta?

— Nie, odparł smutnie hrabia — pojedynek wy­
wołałby rozgłos a ja  chce uniknąć skandalu.

 W  takim razie czegóż pan żądasz odemnie^
 Zaraz to panu objaśnię. Dowiedziawszy się o

występnem życiu mej żony, zapytałem samego sie­
bie co mi czynić pozostaje? Przyjąć wstyd w mil­
czeniu? Nigdy — zemścić się? Tak! Lecz jak  się 
zemścić, żeby w obec świata zostawić nie tylko so­
bie i dzieciom, lecz nawet tej kobiecie, nazwisko 
wolne od niesławy? Otóż taką zemstę wynalazłem 
i taka spełni się dzisiejszej nocy jeszcze — za go-

^ D o w ied z  się pan jednakże iż jakkolwiek poczy­
niłem wszelkie kroki ostrożności — mogę jednak 
być narażonym na niebezpieczeństwo i ula tego to 
przyszedłem do pana z prośbą azebys w razie 
jeżeli się dowiesz ju tro  o moim zgonie, oddał ten 
list Oto, w ręce prokuratora cesarskiego.

Nie obawiaj się pan skutków... Papier ten zabez­
piecza jedynie przyszłość moich dzieci, lecz me za­
graża w niczem ich matce. Żądam w mm tylko aże­
by pani de Chalis nie została opiekunką moic sy­
nów... Dla przekonania się zresztą, racz przeczy­
tać ten list.
•  •  •  • •  •  * . * .

Po odejściu hrabiego, baron uczuł żywy niepo­
kój. Niepodoba mu było oczekiwać tak z zimną 
krw ią aż do jutra, następstw zapewnie strasznych

zemsty hrabiego.
W ięc tedy mimowoli prawie, pragnąc może prze­

szkodzić jakiemuś okropnemu nieszczęściu, wyje­
chał z domu i kazał się zawieść do pałacu de Cha­
lis. Nie zastał tam nikogo — następnie udał się do 
hotelu księcia Tycjana i tam również zawiódł się w 
poszukiwaniu — ostatecznie tedy udał się do mie­
szkania Florencji.

Przybył tam o godzinie drugiej po północy.
Przed mieszkaniem sławnej rąetresy zastał ruch 

ogromny — gromada ludzi rozprawiała przed- 
drzwiami a pod markizą ganku stał zakryty fiakr.

Baron wstępując na schody spotkał policjantów 
przenoszących na dół trupa w którym rozpoznał 
księcia Tycjana.

Powiedziano mu że książę dostał ataku apople- 
ktycznego i umieszczono .jego zwłoki w fiakrze.

Baron uczuł dreszcz zimny i postępował dalej. 
W  przedsionku do salonu nie zastał nikogo a wszy­
stkie drzwi apartamentu Florencji były na rozścież 
otwarte.

Baron mówił mi że doznał szczególniejszego w ra­
żenia wszedłszy do sali jadalnej, oświeconej rzęsiś­
cie, z śladami uczty wspaniałej na niesprzątniętym 
stole, przy którym nie było... nikogo!

Przebiegł spiesznie dalsze pokoje obszernego 
mieszkania — wszystko tam było w wielkiem nie­
ładzie, lecz nigdzie ani żywej duszy! Dopiero w 
głębi, po za drzwiami wioaącemi do sypialni, baron 
usłyszał przytłumione krzyki i łkania.

Była tam Florencja, oblana spazmatyczneini łza­
mi, blada ja k  śmierć z przestrachu. /

Zobaczywszy wchodzącego barona, kurtizanka, 
rzuciła się ku niemu płacząc, jakby wzywała o- 
pieki. .

Otóż, jak  się rzecz stała:
H rabia de Chalis za pomocą znacznych sum, 

zniewolił sobie całą służbę w doniu Florencji; w pro­
wadzony tam o godzinie pierwsze] #  nocy przez 
boczne schody—zaczął od tego że wszystkim trzem 
służącym rozkazał wejść do odległego pokoju i po­
zostać tam ciągle, bez względu na to cokolwiek się
zdarzy. . . .

H rabia nie zatrzymał się ani w salonie, ani w ja ­
dalnej sali, gdzie tylko co skończono kolację — lecz 
szedł prosto do buduaru.

Drzwi zastał zamknięte, lecz były one podwójne. 
H rabia otworzył je bez trudności i wszedł.

Można sobie wyobrazić jakiego doznał wrażenia 
ten człowiek, ten ojciec... spostrzegłszy matkę swo­
ich dzieci siedzącą pomiędzy księciem i m etresą!

Rie spojrzał on nawet na obiedwie kobiety, które 
porwawszy się z miejsc stały osłupiałe z przeraże­
nia—dał im tylko znak ręką, na który obie posłusz­
ne wyszły do ościennego pokoju.

W tedy hrabia zbliżył się milcząc do Tycjana, któ­
ry zdawał się bardziej jeszcże przerażonym niż obie 
jego towarzyszki.

Nie przemówiwszy słowa, pan de Chalis objął 
księcia za wygorsowaną szyję i ścisnął ją z siłą że-
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T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

F l o r e n c j a ,  8 maja (26 kwietnia). 
W prowincji Catanzaro ukazały się 
bandy republikańskie i wojska zo- 
slały zażądane; ledność popiera wła- 
dze.

P a r y ż ,  8 maja (26 kwietnia). 
W ieczorem był wielki udział wgło- 
sowaniu | owszechnem; panowała 
zupełna spokojność.

(Nadeszle przy oddaniu na prasę)
P a r y  1, 8 maja (26 kwietnia) o go­

dzinie 8 ej wieczorem. R ezu lta ty  gło- 
sow ania w 149 s e k c ja c h  różnych 
dzielnic p a r y z k ie h  jest następujący: 
97,382 „Nie,” a 82,989 „Tak.” Do­
tąd panuje zupełna spokojność.

P a r y ż ,  9 maja (27 kwietnia). Przy 
głosowaniu powszechne m w Paryżu 
111,3^3 Tak, 156 377 Nie; w depar­
tamencie Sekwany 139,538 Tak,  
184,948 Nie: w Paryżu 93,000
w str z y m a ń  od udziału W'głosowaniu.
W Marsylj i 18.412 Tak, 34,829 Nie; 
w Tuluzie 12,534 Nie, 9,112 Tak; w 
B ordeaux 10127 Tak, 18,469 Nie. 
D otych czas znany rezultat j esi nastę- 
pujący: z 160 okręgów na 3,6?1,000 
zapisanych głosów 2,614,000 Tak, 
a 432,000 Nie; praw dopodobny o- 
gólny rezultat będzie 6y, miljonów 
Tak, l1/, tniljona Nie.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Perm, 22 kwietnia (4 maja), R zeka Kam a ruszy­

ła  16 (28) kwietnia. Dziś odpłynie do Niższego 
N ow ogrodu pierw szy parostatek  braci Kam ieńskich, 
Bazyli. {Gon. Urząd.)

* Wiedeń, 7 maja {25 kwietnia). Wiener Ztng do- 
nosi w swej części urzędowej, że radca stanu H olz- 
gethan został mianowany m inistrem  i kierującym  
m inisterstwem  skarbu, baron P etrino  m inistrem  i 
kierującym  m inisterstwem  ro ln ic tw a 'i  deputow any 
W idm ann m inistrem  i kierującym  ministerstwem 
obrony krajow ej. — Cesarz przyzw olił na cofnięcie 
złożonego w radzie państw a pro jek tu  do praw a o 
podatku od rzemiosł. ( Wolffs 7. B .)

* Wiedeń, 5 maja {23 kwietnia). Ze źródła w iaro- 
godnego zapewniają, że całkiem  bezzasadną jest 
wiadomość szerzona z rozm aitych stron, jakoby  ce­
sarz zam ierzał zwiedzić Czechy. ( Wolff e / .  B .j

* Wiedeń, 6 maja (24 kwietnia). Zapew niają au­

tentycznie, że w tych dniach, odpowiedź kardynała  
A ntonellego na notę austrjacką została tu  odczytaną 
przez nuncjusza papiezkiego, k tó ry  na żądanie hr. 
Beusta doręczył mu kopję takow ej. N ota k a rd y n a­
ła  A ntonellego stanowi odpowiedź na pierw szą no­
tę austrjacką z 10 lutego w przedm iocie spraw  s o ­
boru, k tó ra  niezależnie od innych kroków  gabine­
tów obcych, wystosowaną została do Rzym u wów­
czas, gdy przystąpiono tam  do rozpraw  nad Ca- 
nones de ecclesia. O trzym ana tu  nota_ A ntonellego 
obstaje za utrzym aniem  bez zm iany rzym skiego spo­
sobu zapatryw ania się i odznacza się niejaką drażli- 
wością tonu, k tó ra  ma praw dopodobnie swe źródło 
w przeświadczeniu o konsekw encjach, k tóre nota 
austrjacka z 10-go lutego pociągnęła za sobą i do 
liczby których należą także wszystkie późniejsze 
k rok i dyplom atyczne innych mocarstw. ( Tamże).

* Paryż, ó maja {23 kwietnia). Temps, Siecle i Ave­
nir national powstają na rap o rt p rokura to ra  jeneral- 
nego G randperre t w spraw ie sprzysiężenia, mówiąc, 
że rap o rt ten  je s t stronny i narusza prawo; pisma 
te atoli nie zaprzeczają istnieniu sprzysiężenia. - -  
W iększość dzienników powiada, że rząd, przez o- 
głoszenie dokum entów, odpow iedział zwycięzko na 
szyderstw a tych pism, k tóre  tw ierdziły, że sprzysię- 
żenie zmyślone zostało przez policję. Opinion natio­
n a l  pow iada, że wszyscy ludzie uczciwi powinni od­
łączyć swą spraw ę od spraw y fabrykantów  bomb. 
(Cor. B iir).

* Paryż, 5 maja(23 kwietnia). N a odbytem  wczoraj 
zgrom adzeniu wyborców ósmego o k r ę g u ,  delegowani 
od zgrom adzenia, którzy konferowali z p. T hiers’em 
w kw estji uchw ały ludowej, zakom unikow ali wiado­
mość, że p. Thiers oświadczył stanowczo, iż trzym ać 
się będzie całkiem  oględnie względem  uchw ały lu ­
dowej, oraz że nie je s t bynajmniej w rogiem  rządu, 
lecz że nie może uznać zasady, k tó rą  sam potępia.
Liczne zgrom adzenie uchwaliło jednom yślnie wo- 

• „  r t : ___________ / ur„ur„ a'tum  nieufności dla p. T h iers’a. ( Wolffs T. 13. )
* Paryż, 6 maja {24 kwietnia). Journal ofjiciel o- 

g łasza depeszę z A lg ieru  z 3-go maja, donoszącą, że 
jen e ra ł W im pffen, k tórem u pow ierzone zostało zwal­
czenie pokoleń niepokornych, stoczył dwie pomyśl­
ne bitwy. (Tamże).

* Florencja, 5 maja {23 kwietnia). Izba deputow a­
nych przy jęła na posiedzeniu dzisiejszem budżet do­
chodów, 193 głosam i przeciw  32. F arin i złożył 
spraw ozdanie komisji w przedm iocie budżetu w y­
działu  wojny. Kom isja proponuje w ykreślenie 5 
miljonów, bez osłabienia przez to siły kadrów  i sk ła­
du liczebnego arm ji. (Tamże).

* Rzym, 5 maja (23  kwietnia). P ru sy  popierają 
także kroki rządu francuzkiego. P oseł p ruski do­
ręczył nie depeszę urzędow ą, lecz list poufny do 
kardynała  A ntonellego. ( Tamże).

* Rzym 5 maja (23 kwietnia). T rzy  części bisku­
pów i księży francuzkich, znajdujących się obecnie 
w Rzymie, żądało, ażeby w ambasadzie francuzkiej 
odbyło się głosowanie dla przyjęcia tw ierdzącego 
ich głosu. Rząd kazał im odpowiedzieć, że dziękuje 
im za uczucia, ale że w podobnych okolicznościach 
praw o nie dozwala głosowania. (Cor. II. B .)

* Madryt, 6 maja (24 kwietnia). N a dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów , A rdanaz postawił wniosek, 
ażeby w ybór kró la  został przyśpieszony, przyczem 
w skazał na to, że m ają być wzięte pod rozw agę

przedewszystkiem  dwie kandydatury , mianowicie 
księcia M ontpensier i E spartery . P rim  odpow ie­
dział na to, że powszechnem jest w praw dzie życze­
nie wyjścia Ze stanu tymczasowości, lecz że dotąd 
wszystkie jego  usiłowania co do dania  H iszpanji 
k ró la  pozostały nadarem netni. D alej P rim  w ynu­
rzył przekonanie, że kortezy muszą przed rozej­
ściem się rozstrzygnąć swe zadanie konstytucyjne, 
lecz że wątpliwem  jest, ażeby uwieńczenie gm acnu 
m ogło nastąpić w tak i sposób, w ja k i A rdanaz życzy 
sobie; on zaś sam nie sprzeciw i się żadnemu roz­
wiązaniu, jak ie  zostanie w tej kwestji zapropono­
wane. ( Wolffs T. II.)

* Ateny, 3 0 (1 8 ) kwietnia. O krę ta  wojenne an- 
gielskie p rzybyły  z M alty do P iraeus. D w a paro-

późniejsze 1 statki wojenne w łoskie spodziewane są co chwila. 
t rrr.™io\ I U jęto sześciu rozbójników . (Cor. Biir.)

* Ateny, 5 maja (23 kwietnia). S ir H. E llio t, am ­
basador angielski w K onstantynopolu, przybył tu  
po drodze do tego ostatniego miasta. Zapewniają, 
że ma on sobie powierzoną ważną misję.( W olffsl.B .)

* Bukareszt, 6 maja (24 kwietnia). Książę zw ołu­
je  dekretem  izby na 13-go maja; udzielił on także 
am nestję za wszystkie przekroczenia polityczne i 
prasow e. — P o d łu g  wiadomości urzędowych z T e- 
kutsch, panuje tam ja k  najzupełniejsza spokojność i 
zarządzono śledztwo ja k  najściślejsze co do zaszłych 
tam  nadużyć. (Tamże).

* Bukareszt, 7 marca (25 kwietnia). W  sferach fi­
nansowych przyjętą została z w ielkiem  zadowole­
niem  wiadomość o m ającem  nastąpić rozwiązaniu 
izby, albowiem ta ostatn ia zaszkodziła w  sposób 
nieuspraw iedliw iony k redy tow i kraju. (Cor. Bur.)

* Londyn, 6 maja(24 kwietnia). R ząd oświadczył 
w izbie wyższej i w izbie gm in, że pow stanie z nad 
R ed-R iyer zostało ukończone, na skutek porozu­
mienia się delegow anych od pow stańców  z rządem  
kanadyjskim  co do w arunków  przy łączenia . (Cor. 
Hav. Bul.)

lazną. Nieszczęśliwy rozpustnik nie zdołał stawiać 
oporu i w k ilka chwil padł m artw y u stóp hrabiego. 
W tedy ten, zawsze spokojny i milczący, wszedł do 
sypialni, do której schroniły się obiedwie kobiety. 
Tam  hrab ia  położył na komodzie pakę biletów  ban­
kowych wartości 100,000 franków  i poglądając na 

° re n c ję > rzek ł krótko:
~  I  ła c ę  p an i.
r  otem znowu ja k  grób milczący, wziął pod rękę 

żonę i uprow adził ją , wlekąc praw ie za sobą.
G dy przyjechali do pałacu de Chalis, h rabia zam ­

knął żonę w jej pokoju i oddalił się nie rzekłszy je ­
dnego słowa.

D opiero gdy dzień nastał, pan de Chalis wszedł 
do tego pokoju a zastawszy żonę siedzą-cą. w  fotelu 
tak ja k  ją  zostawił odchodząc, usiadł naprzeciw  niej 
1 ozwał się z pozornym spokójem:

•— P opełniłaś pani takie rzeczy, że nie mogę u ■ 
Ważuć cię za kobietę występną. N ie jesteś więc wy- 
®tępną lecz tylko chorą... i jak o  taka wstąpisz do do- 
111 u zdrowia, gdzie przepędzisz resztę życia.

• h ł l r r w  f o r m ?  a . i m P i T O  dnia leszcŁe. n a n i  Up
kt.

Chalis,

,-~.v uouL ura j j ia u c u e .  u n « . .   ——- o » obłąkaną
1 me myli się, gdyż została nią wkrótce istotnie.

W miesiąc może po wysłuchaniu tego opow iada­

nia barona, k tóre w yw arło na mnie okropne wraże 
nie, otrzym ałem  od hrabiego de Chalis list następu 
jący .

„G dy prosiłem  pana ażebyś śledził postępowanie 
mej żony — wiedziałem  dobrze o łączących was 
związkach. W ytłum aczyłem  panu pow ody rozłącze­
nia m ojego z hrabiną, ażebyś poznał jej charakter... 
Chciałem , ażebyś podjąwszy się takiego śledztwa, 
sam się u k a ra ł za popełniony występek,  ̂ gdyż nie 
chciałem wówczas najmniejszego (odkrycia... przez 
wzgląd na moje dzieci.

D ziś powody do tajem nicy nie istnieją niestety.! 
Moi synowie obadwaj um arli—mnie... suchoty otwo­
rzą w krótce m ogiłę. Za dni kilkanaście nie będę już 
na ziemi.

Pom im o krzyw dy doznanej od pana, uważałem  
cię za człowieka uczciwego w głębi duszy—dla te ­
go to oszczędziłem cię w mojej zemście. Dasz mi 
pan obecnie dowód, że się nie om yliłem —opiszesz i 
opublikujesz dzieje całego dram atu w którym  udział 
miałeś, nie skryw ając nic. Będzie to pańską pokutą. 
A  potem, chcę ażeby każda z takich kobiet k tóre nie 
um ieją być ani żonami ani m atkami, przeczytaw szy 
te  sm utne pam iętniki z życia pani de Chalis, m iała 
przestrogę zbawienną.

Jeżeli choć jedna pow strzym a się przez to na d ro ­
dze w ystępku—już cel mój osiągnięty.”

KONIEC.

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj, w nie­
dzielę, z powodu uroczystości św. S tanisław a b isku­
pa, odpraw ione były nabożeństwa odpustowe w k o ­
ściołach: św. A nny na K rakow skiem  Przedm ieściu  
i św. D ucha na prost ulicy M ostowej. W  kościele 
N. M arji P anny  Łaskaw ej p rzy  ulicy S to-Jańskiej, 
z ty tu łu  konsekracji kościoła obchodzony by ł od­
pust, w czasie k tó regą  orfeoniści instytutu muzycz­
nego, pod kierunkiem  profesora Studzińskiego, wy­
konali mszę tegoż. — O dpust znalezienia K rzyża 
św. obchodzony był w kościołach św. Jack a  i sw. 
D ucha przy ulicy F re ta .—W  kościele św. F rancisz­
ka  Serafickiego przy ulicy Zakroczym skiej odpra­
wioną była wotywa kolejna w trw ającej nowennie 
do solennego odpustu na cześć św.^ A ntoniego. •
W  kościele św. A ndrzeja przy ulicy B onifrater- 
skiej m iał miejsce odpust z ty tu łu  konsekracji ko- 
ścioła.— O dpust O pieki św. Józefa  obchodzonym 
b y ł wczoraj w kościele zostającym  pód takiem że 
wezwaniem na prost ulicy K rólew skiej, oraz w ko­
ściele św. Józefa O blubieńca na K rakow skiem  P rz e d ­
mieściu.— W  kościele archikatedralnym  i m etropo­
litalnym  św. Jana , podczas wotywy odpraw ionej 
przez ks. K ucharskiego, am atorowie na wielkim  
chórze odśpiewali mszę Schm idta; następnie sumę 
celebrow ał adm inistrator archidjecezji warszawskiej 
ks. p ra ła t Zwoliński, kazanie m iał ks. Ponikow ski; 
artyści i chóry konserw atorjum  m uzycznego pod 
kierunkiem  profesora Śliw ińskiego w ykonali mszę 
i offertorium  St. M oniuszki; graduale Brzowskiegp.

* ( K a s a  p o ż y c z k o w a  p r z e m y s ł o w c ó w  
w a r s z a w s k i c h . )  K om itet kasy pożyczkowej 
przem ysłowców warszaw skich nadesłał nam  nastę­
pujące spraw ozdanie z działań kasy za czas od 
lu tego po 5 m aja r. b. Liczba uczestników. Na za 
proszenie założycieli kasy zapisało się pierwotnie 
na uczestników  stow arzyszenia osób 180. O-d nia 
zaś otw arcia kasy  przyjęto: w lutym  osób lo ; w 
m arcu 35; w kw ietniu  17; w maju 3. Z dniem za 
tem  dzisiejszym jest uczestników  250, t. j. męzczyzn 
131 kobiet 19. Przychód. O d dnia otwarcia Kasy 
wpłynęło: wpisowego i w kładów od 22o uraes m - 
ników  rs. 9,353; ze zw rotu pożyczek rs. p ro ­
centu od pożyczek rs. 299 kop. 30. O go em rs. 
9,772 kop. 30. Rozchód. Z ogółu funduszów w ypo­
życzono 30 uczestnikom  rs. 9,0o0. W ydatkow ano 
na d ruki i m aterjały  piśmienne rs. ob kop. 74; na 
spraw unek inw entarza rs. 51. O gółem  w ydatkow a­
no rs. 9,167 kop. 74. Pozostaje rs. 604 kop. 56 a 
mianowicie: gotowizną w kasie rs. 104 kop. 56; do 
dyspozycji w każdym czasie (oddanie na zastaw 
papierów  publicznych, na p rocen t 6% ) rs. 500. 
Z udzielonych pożyczek najniższa w ynosiła rs. 20, 
najwyższa rs. 1,000.
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* ( T y d z ie ń  h a n d lo w y ) .  D . '25 kwietnia (7  maja). 
T arg i zbożowe zagraniczne w ubiegłym tygodniu przetrwa­
ły przy różnych z dnia na dzień fluktuacjach w dobrem 
usposobieniu. Ceny pszenicy w Londynie podniosły się 
w początku tygodnia o 1 — 2 szylingów na kwarterze, do 
środy mocno się trzymały, w końcu dopiero tygodnia na­
stąpiła reakcja— telegram z dnia wczorajszego donosi o ce­
nach nominalnych, niezmienionych. Żyto  na targu berliń­
skim ulegało drobnym fluktuacjom, w rezultacie widzimy 
dalszą podwyżkę. T arg  gdański mniej był ożywiony, a ce- 
ny  głównych produktów pozostawały pod naciskiem; psze­
nica o cały talar była niżej płaconą, żyto również cokol­
wiek niżej. Na targu naszym dowozy pszenicy były szczu­
p łe , ceny w środku tygodnia podskoczyły nagle o 7 5 kop. 
n a  korcu, Płacono za wyborową przednich gatunków wa­
g i 240 — 250 funt. rsr. 7 kop. 42 '/2 — rsr. 8, za gatunki 
średnie rs. 6 kop. 40 — rs. 7 kop. 3 5, za ordynaryjne 
rs . 6 kop. 3 6. Ten ostatni gatunek zakupywano na wy­
wóz koleją do Prus. Pomimo znacznych dowozów żyta, 
ceny podskoczyły o 1 5 kop. na korcu, a w czwartek pła­
cono nawet o 30 kop. wyżej, bo do rsr. 4 kop. 50 . To 
spowodowało kierującego jednym z młynów parowych, któ­
rem u zabrakło żyta, do udania się za rogatki i zakupienia 
wszystkiego, co na targ  przybyć miało. Tenże nabywca 
zakupił od handlarzy w Warszawie i na Pradze wszystko, 
co tylko nabyć się dało. Okoliczność ta sprawiła popłoch 
między wytwórcami, którzy naśladowali pierwszego naby­
wcę i jeszcze wyżej płacili. Dopiero gdy wyżej wspomnia­
ny nabywca zaprzestał czynienia zakupów, ceny spadły o 
1 5 kop. na korcu. Kupowano na potrzeby miejscowe oraz na 
wywóz zagranicę, i płacono od rs. 4 k. 30 — rs. 4 k. 3 5. 
Jęczmienia, mało dowieziono osią, dowozy W isłą średnie. 
Płacono za dwurzędowy rs. 3 k. 2 2 ‘/ 2 — rs. 3 k. 3 7 ‘/ 2, 
za czterorzędowy rs. 3 — rs. 3 kop. 15. Dowozy owsa osią 
małe, W isłą mniej jak  średnie. Płacono na targu za towar 
dowieziony osią rs. 2 kop. 50 — rs. 2 kop. 7 0, za towar 
zaś nadeszły wodą rs. 2 kop. 4 0 — rs. 2 kop. 47 ( ,2  • Grocll 
nadszedł w ilości dosyć skąpej, płacono za polny rs. 4 kop. 
0 5  — rs. 4 kop. 35, za cukrowy rs. 5 kop. 25— rs. 5 kop. 
4 0. Ceny mąki pszennej i żytniej obniżyły się o kop. 15 
n a  pudzie. Końiczynę czerwoną płacono po rs. 3 4 — rs. 
38 , białą po rs. 46 — 50. Wykę od rs. 3 kop. 6 0 — rs.
3 kop. 90. Okowita: podwyższenie się cen tego produktu, 
w  ubiegłym tygodniu dalsze postępy zrobiło. Pomimo 
wstrzymywania się z zakupami, przez główniejszych dysty- 
latorów i składników i nabywania tylko niezbędnie potrze­
bnej ilości, notowanie ubiegłego tygodnia je s t wyższe o 2 —  
3 kop. na garncu, płacono rs. 1 k. 27 '/.t — rs. 1 k. 29. Cu­
kier: podwyższenie się cen cukru na targu cesarstwa silnie 
oddziaływało w ubiegłym tygodniu na ceny tutejsze. Przy 
licznych żądaniach do cesarstwa osiągnięto ceny wyższe. 
Płacono na spożycie miejscowe za Hermanów, Łyszkowice, 
Oryszew, Sanniki, Guzów i Ruda Pabianicka rsr. 3 kop. 
82 y2; za Ostrów i W alentynów rsr. 3 kop. 90, za Elzbie- 
tów  rs. 3 kop. 7 7 Xj 2, Dobrzelin, Konstancja i Leonów po 
rs r. 3 kop. 7 5, za Mniszew i Rytwiany po rsr. 3 kop. 6 0. 
Z a mączkę i kawały płacono wedle gatunku i dobroci rsr.
3 kop. 3 7 l/2— rsr. 3 kop. 45, za Józefów modelowy rsr.
3 kop. 50 za kamień 24 funt. '{G az. Hand.)

* ( H u r | i * r t * l i ) .  Jesteśm y teraz w fazie c ią­
g łych  koncertów  i rozm aitych na cel dobroczynny 
przedstaw ień lub odczytów. G dy jeszcze dołączym 
do tego nowości jaw iące się na scenie i debiut panny 
R om any P o p ie l,—musimy przyznać że spraw ozdaw ­
com w tej porze nie zbyw a na m aterjałach.

— O negdaj, to je s t w sobotę wieczorem, sala R e ­
sursy  kupieckiej napełniła  się wyborow ą publiczno - 
ścią, zgrom adzoną tam licznie na przedstaw ieniu 
am atorskiem  połączonem z częścią wokalną, k tórego 
p rogram  już  podawaliśmy.

Przedstaw ienie to, zaszczycone obecnością J W . 
H rab ieg o  N am iestnika, powiodło się najzupełniej; 
obiedw ie kom edje, polska a szczególniej francuzka, 
w k tórej b ra ła  udział małżonka konsula w ielkobry- 
tańskiego pani M ansfięld, _ zyskały huczne oklaski. 
T akież sym patyczne uznanie zyskały i obadwa chóry 
w czasie an trak tów  przez amatorów obojej płci wy­
konane, ja k  rów nież część sonaty Rubinsteina na 
fortepjan  i wiolonczelę odegrane z wielką dokładno­
ścią, biegłością i ekspresją przez panią G ertrudę L a ­
ską i znakom itego wirtuoza A dam a H erm ana. W k o - 
m edjach polskiej i francuzkiej, księcia Sułkow skie­
go, k tó ry  z pow obu choroby nie m ógł przyjąć zapo­
w iedzianego udziału  w tern dobroczynnem  dziele, 
zastąpił pan K aro l Chłapowski. M aterjalny re­
zultat tego przedstaw ienia musi być znaczny i sta­
nowi najzaszczytniejszą nagrodę am atorów  i .ama­
torek, którzy  swojem poświęceniem przyczynili się 
do zebrania funduszu na cel tak  zacny. Z samej 
sprzedaży program ów  zebrano 227 rsr., i tym sp o ­
sobem ogólny przychód przeniesie co najmniej 
1,500 rsr.

— Tegoż samego wieczoru, w teatrze wielkim  
daw ano pierwszy raz nowy balet w dwóch aktach 
„Tancerze europejscy -w P ek in ie” układu p. C alori.

Prześlicznem u tem u utw orow i choreograficznem u, 
am atorskie przedstaw ienie w R esursie zabrało  g łó ­
wną część w idzów —a przeto sala nie napełniła  się 
w brew  przew idyw aniu, chociaż już na pow tórnej 
wczorajszej reprezentacji tegoż baletu  w yglądała po­
kaźnie -  ale nie bacząc na to trzeba przyznać, że 
„Tancerze w P ek in ie” należą do najudatniejszych 
tego rodzaju  kreacij i są nowym dowodem niepospo­
litych zdolności p. Calori, k tó ry  i sam ja k o  tancerz 
w yborny, udział w niej przyjął.

W śród  osnowy urozmaiconej pocieszną pantom i- 
ną, wśród rozm aitych tańców solowych i ensam blo- 
wych, najbardziej podobały się: „Taniec hiszpański” 
w którym  panna D ylew ska wdziękiem  połączonym  
z pełną charak teru  i namiętności ekspresją, odzna­
czyła się świetnie i wśród hucznych oklasków  ze sce­
ny przyw ołaną została, oraz pas de six, w którem  
tańczyły najlepsze koryfejki tutejsze, z panną B u­
czyńską na czele tak  słusznie należnem , tej arcyzdol- 
nej tancerce — i wreszcie w yborne pas kantanow e, 
w którem  znowu panna H elena Pop iel odznaczyła 
się głównie.

W  ogóle, now y balet, w ykonany nadzwyczaj s ta ­
rannie, opatrzony świetną wystawą i bogatem i ko- 
stjumami, podobał się bardzo i zapewne długo trw ać 
będzie na scenie. Solowe w niem  pas w ykonyw ała 
z powodzeniem panna P iotrow ska.

— W czoraj w południe, odbył się jed en  z najli­
czniejszych koncertów , jak ie  pam iętam y (choć by­
w ały i liczniejsze) w sali redutow ej. Był to hołd 
należny wielkim  talentom  artystów , braci W ieniaw ­
skich, którzy przybyli tu  z uznaną ju ż  i szeroko 
rozniesioną sławą. T rzeba było aż tak ich  repu to - 
w anych nazw isk a może i udziału pani M odrzejew ­
skiej, k tórą  W arszaw a nacieszyć się nie może, aby 
w tej epoce tak  yradującej koncertam i, zgrom a­
dzić przeszło tysiąc słuchaczy!

Rozum ie się że koncert w czo ra jszy , mimo iż 
trw ał bardzo długo, odbył się wśród salw ciągłych 
oklaskow i przyw oływ ać. W  rezultacie, bracia W ie- 
n iaw scy zebrali nowe w aw rzyny i... gotów kę a pa­
ni M odrzejew ska otrzym ała oprócz frenetycznych 
oklasków słuchaczy, wspaniały bukiet w darze od 
koncertantów  na k tórego szarfie złotem i literam i 
umieścili oni stosowny napis dziękczynny.

— O klaski rozpoczęte w południe w sali red u to ­
wej pow tórzyły się również hucznie w ieczorem  w 
sali Rozmaitości, także napełnionej, gdzie grano 
wpraw dzie starą, lecz arcy  doskonałą kom edję F re -  
d ry  „Śluby panieńskie”, w której w ystępow ały r a ­
zem: pani M odrzejew ska i panna R om ana Popiel.

O wybornej grze pani M odrzejew skiej w roli 
A nieli, niejednokrotnie już  mówiliśmy, oddając je j 
św ietne pochwały, dziś przeto powtarzać ich nie bę­
dziem y — głów nie nam bowiem idzie o debiu tan t- 
kę, w ro li K lary , pannę Romanę, k tó ra  prześliczną, 
pełną idealnego w dzięku g rą  w kom edji „Zbudziło 
się w niej serce” obudziła zapał g łębszych  naw et 
um ysłów. Otóż, panna Rom ana odeg ra ła  sym paty­
czną rolę K lary  dobrze — taż sama p raw da, swo­
boda i m łodzieńcza świeżość, którem i ta len t je j się 
odznaczył w poprzepnich sztukach, i tu  je j tow arzy­
szyły. Zawsze jednak , pow tarzam y, iż grze tej 
pełnej zdolności i pow abu artystk i n iedostaje je ­
szcze zupełnego wykończenia. Je s t to  bry lan t p rze ­
ślicznej wody, choć jeszcze nie dość kunsztow nie 
opraw ny aby m ógł wszystkie swoje ognie rozru- 
cać do koła.

N ie wiemy czy panna Pop iel zostanie u nas stale 
— chociaż życzylibyśm y tego  i d la  niej i d la publi­
czności warszawskiej.

W idowisko zakończyła „Ciężka p ró b a” w której 
pani M odrzejew ska, obok g ry  ja k  zawsze w ytw or­
nej, nie była ty le hrab iną ile raczej pow abną i ś li­
cznie zalotną kobietką.

— W  rozpoczętym  dziś tygodniu  będziemy mieć 
dw a koncerta: pierw szy F lleb o rn a  w resursie  oby­
watelskiej, d rug i w teatrze  wielkim, na korzyść sto ­
warzyszenia podupadłych artystów .

K oncert pierw szego tenora naszego, ma ju ż  z a ­
pewnione powodzenie — w ątpim y naw et czy sala 
resursy  pomieścić zdoła licznych w ielbicieli jeg o  
talentu — ja k  rów nież tych którzy zap ragną  raz j e ­
szcze ostatni przed w yjazdem  na u rlop , słyszeć d e ­
klam ację p. M odrzejew skiej a podobno i... m istrzo­
wski smyczek H en ry k a  W ieniaw skiego, k tó ry  z a ­
pewne powodowany uczuciem  artystycznego kole­
żeństwa, spóźni o jed en  dzień swój wyjazd do K o ­
penhagi, aby koncertow i F llebo rna  dodać blasku 
swoim w nim udziałem . N ie wątpimy rów nież że i 
koncert na dochód podupadłych artystów  zyska n a ­
leżne mu powodzenie.

— O rkiestra  Straussa, nie 15-go lecz dopiero 
2 1 -go b. m. rozpocznie swoje koncerta  w D olinie 
Szw ajcarskiej: stanie się to z pow odu opóźnienia

] n iektórych solistów, członków tej ork iestry , którzv 
dopiero po połow ie maja do W arszaw y zjadą. J e ­
żeli zresztą dalsze dni m aja bądą tak  zimne i tak  
niepe wnie pogodne ja k  obecnie, to na takiem  opó­
źnieniu koncertów  p;  S trauss nic nie straci.

— K upcy  tutejsi i fabrykanci—jedni pow rócili z 
ja rm ark u  lipskiego, k tó ry  w roku  obecnym liche 
m iał pow odzenie—drudzy i to w przeważnej liczbie, 
wysyłają już  teraz śpiesznie w yroby swoje na pe- 
tersburgską  wystawę, na k tórą też w ślad za niemi 
i sami się w ybierają. P . Rom anowski, którego s ła ­
w ną fabrykę niedawno J W . H rab ia  Nam iestnik 
zwiedzać raczy ł— wczoraj właśnie w ysłał swoje po­
wozy i welocipedy na rzeczoną wystawę.

— Z wiosennym sezonem nowe przybyw ają stro ­
j e —P ary ż  wypuścił już  całe stada motylich kapelu­
sików dam skich, fantastycznych kołnierzyków , a po­
życzywszy świetnych barw  tęczy, u tk a ł z nich różno- 
wzore m aterje, na suknie, okryw ki i t. p. toaletowe 
przybory . W łaściciele tutejszych składów  bław a- 
tnych, pierw szorzędni zwłaszcza, odbyw ają w tej po­
rze w ędrówkę doroczną do nadsekw ańskiej M ekki 
i naddunajskiej M edyny, ażeby wszystkie kaprysy 
mód paryzkich i w iedeńskich, sprow adzić tu  także 
i uwięzić je  w wystawie sklepowej za kryształow e- 
mi szybami. T ak  przynajm niej uczynił p. Thones, 
k tó ry  obecnie powróciwszy z zagranicy, świeżuch- 
nym tow arem  wodzi na pokuszenie piękne oczy 
przechodzących około jeg o  sklepu warszawianek.

— Tymczasem, dla tych wszystkich strojów  i dla 
pociechy wszystkich am atorów  lżejszej muzy sceni­
cznej, tea tr  letni wznosi się i zaokrągla z dnie m 
każdym  praw ie. P atrząc  na szczyt jego , k tóry  się­
gnie po za najwyższe drzew a Saskiego ogrodu,

rzyszła nam na myśl uwaga, że dla takiego budynku, 
to ry  przez cały sezon łetni grom adzić będzie w so­

bie tłum y publiczności, koniecznym i są p ioruno­
ch ro n y —tem bardziej że i Jow isz w chodzący do of- 
fenbachow skiegoO rfeusza i wielki augur jeg o , K a i-  
chas, k tórzy  zapewne nie rzadko zjawiać się będą 
w ogrodow ym  tea trze—sprow adzą tam  z sobą pio­
ru n y  i grzm oty...

— B ióro posłańców publicznych (komisjonerów) 
oświadczyło, iż wszelkie ze strony obsługiw anej 
publiczności reklam y względem nieakuratności lub 
nierzetelności posłańców pow inny być składane naj­
dalej w ciągu 24 godzin, gdyż potem uw zględnia­
ne nie będą. O tóż, należałoby uczynić wyjątek dla 
takich np. osob, k tóre  na wsiadaniu do wagonu czy 
dyliżansu, oddają komis jednem u z takich posłań­
ców i dopiero w czas jak iś przyjechaw szy do W a r­
szawy, o niezałatw ieniu go powezną wiadomość.

— Pew na dama, k tó ra  była znana z lekkom yślno­
ści, jmkazy wała zgrom adzonym  w je j salonie kilku 
gościom swoje biżuterje. P o  zaprezentow aniu tedy 
rozm aitych naszyjników, braseletek, orosz i t. d. wy­
dobyła wreszcie przepyszny djadein brylantow y, o- 
grom nej wartości.

„Patrzcie-ż! zawołał z całą naiwnością, obecny 
tem u m ałżonek—tegb djadem u nie widziałem dotąd!

D oskonały małżonek!
—  Dostrzeżony na mieliźnie rzeki W isły, nieżywy czło­

wiek, ubrany w płaszcz lejb-gw ardji pułku wołyńskiego, o 
czem ogłoszonem było w Gazecie Policyjnej dnia 21 kwie­
tnia r. b., jak  się po sprawdzeniu okazało, je s t P io tr Letu- 
pow, żołnierz wspomnionego pułku, na ciele którego ule­
głem zupełnemu już .zepsuciu, nie znaleziono żadnych oznak 
gwałtownych.

— W  nocy z dnia 2 2 na 2 3 kwietnia, Agnieszka Zału­
ska służąca niezamężna, lat 2 6 wieku licząca, w domu pod 
N r. 3113 zamieszkała, urodziła dziecię pici żeńskiej, które 
w piwnicy tego domu w ziemi zagrzebała. Chociaż Załuska 
utrzymuje, że dziecko przyszło na świat już nieżywe, jedna­
kże jako podejrzaną o pozbawienie życia onego, a dotąd 
chorą, odesłano do szpitala św. Ducha w charakterze aresz­
towanej Poprócz prowadzącego się na drodze policyjnej 
śledztwa, o powyższem sąd zawiadomiono.

— W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Zamkowym, na 
rzece W iśle, Franciszek Dębski, pruski poddany, właściciel 
berlinki, pomagając Antoniemu W ierzbickiemu sąsiadowi 
swemu, właścicielowi drugiej berlinki, opuszczać maszt, u - 
derzony w głowę spodnim końcem takowego, wpadł w wodę, 
z której wydobyty okazał się być nieżywym, z rozbitą czasz­
ką. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono 
kogo należy.

— W cyrkule Łazienkowskim, Antonina Radomska, ko­
bieta bez zatrudnienia, w stanie pijanym, osadzoną będąc w 
areszcie cyrkułowym, powiesiła się na chustce na drzwiach, 
lecz dostrzeżona przez stójkowego strażnika, uratowaną zo­
stała od śmierci. Radomską jako chorą odesłano do szpi­
tala, po wyjściu z którego postąpionem z nią będzie podług 
prawa. »

—  W  cyrkule Wolskim, na ulicy Elektoralnej przy ko­
paniu ziemi w celu zaprowadzenia ru r wodociągowych, zna­
leziono 4 trumny z kośćmi ludzkiemi, które na nowo z boku
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zakopano. Jak  widać, w miejscu tym kiedyś istniał cmen­
tarz; do chowania ciał umarłych.

— W  cyrkule Pragskim , w podwórzu domu N r. 149, 
starozakonny Jankiel Skórnik, mieszkaniec miasta W ęgro­
wa, jadąc konno, przez nieuwagę uderzył się o parkan, sku­
tkiem  czego uległ złamaniu nogi prawej. Odesłano go do 
szpitala starozakonnych.

— W  cyrkule Bielańskim, w domu pod N r. 2153 , Ba­
zyli Lebedjew żołnierz dymisjonowany, lat 40 wieku liczą­
cy, nagle zmarł. O czem zawiadomioną sąd.

—  W cyrkule W olskim, F ryderyk K eller parobek pi­
wowarski, przejeżdżając przez ulicę Orlą, najechał na prze­
chodzącą Pelagję Matusiewicz 11-letn ią córkę wyrobnika, 
k tóra uległa silnemu potłuczeniu obu nóg. Dziewczynka 
oddana rodzicom a K ellera przyaresztowano.

* (T  o g  o d a). D ziś znów było cieplej niż wczo­
ra j; term om etr z rana  w skazyw ał 8,3° stopni ciepła. 
W  piątek, 24 kw ietnia (6 maja) było: u nas w W a r-  
szawie-f-4°, w St. P e te rsb u rg u  +  2,4°, w M oskwie 
-j- 6,4°, w Kijow ie -j- 8,8°, w Odesie-j-12,8°, w Se­
w astopolu +  17,6°; we czw artek, 23 kw ietnia (5 
m aja) było: u  nas w W arszaw ie -j- 4,2° w St. P e ­
te rsb u rg u  -f- 3,8°, w M oskwie +- 7,2°, w K ijow ie 4  
9,6°. w Tyflisie +  12°, w A strachaniu +  10,4®; we 
środę 22 kw ietnia (4 maja) było: w K onstantynopo­
lu  +  15,8®, w P aryżu  -j- 4°, w Rzym ie -j- 10,4°, 
w  C ivita-V ecchia p  12,8®.

* (O ś w i e t l e n i  e). Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od dziś, 27 kwietnia (9 maja) do 30 (1 1 ) t. m. 
włącznie, powinny być zapalane o godzinie 8 minut 3 0 
wieczorem, a gaszone o godzinie 2-ej min. 45 z rana.

* ( Z w i e d z e n i e  w y s t a w y ) .  Czytam y w ga­
zecie Golos, że 24 kw ietnia (6 maja), Najjaśniejszy 
P an , Najjaśniejsza Pani, Ich  C esarskie W ysoko- 
ście W ielcy K siążęta W łodzim ierz i A leksy A le- 
ksandrow icze, Je j C esarska W ysokość W ielka 
K siężniczka M arja A leksandrów na, Ich  Cesarskie 
W ysokoście W ielcy  K siążęta K onstanty i M ikołaj 
M ikołajewicze, Jeg o  C esarska W ysokość Książę 
P io tr  G eorgjew icz O ldenburgski i Je g o  C esarska 
W ysokość wielki książę m eklem burg-strelicki wraz 
z małżonką, Je j Cesarską W ysokością W ielką K się­
żną K atarzyną M ichałów ną, raczyli z wiedzie wszech - 
rosyjską wystawę fabryczną. Najdostojniejsze O so­
by  raczyły przybyć na wystawę o godzinie 1 V2 po

Jołudniu i zabaw iły na niej około dwóch godzin, 
akkolw iek urządzenie wystawy nie zostało jeszcze 

zupełnie ukończone, i jak ko lw iek  je s t tam jeszcze 
w iele miejsc i w itryn pustych, pomimo to wystawa, 
naw et w swej postaci naw pół ukończonej, pod 
względem  wspaniałości i wytworności urządzenia, 
n ie pozostawia nic do życzenia, zwłaszcza jeżeli 
zwrócim y uw agę na ogrom ną liczbę wystawców, 
k tórych przedm ioty produkcji w ym agały dla usta­
wienia ich znacznego zwiększenia przestrzeni, pod­
czas gdy pozostawało już bardzo mało czasu.

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  Mośk. Wied. po ­
dają pogłoskę, że poświęcenie cerkw-j, wzniesionej 
W Sewastopolu na pam iątkę poległych tam  wojo­
wników, odbędzie się _ 9 (21) r. b. Św iątynia ta, 
pod k tórą  kam ień węgielny założony został jeszcze 
^  roku 1856, ma kształt piram idy i zbudow aną zo­
stała cała z kam ienia i m arm uru pochodzących 
2 łomów krym skich. Pow iadają, że koszta je j bu­
dowy wynoszą 300,000 rs. Sum a ta utw orzoną zo­
stała z ofiar powszechnych w R osji, oraz ze znacz­
nej pensji em erytalnej wdowiej, k tó ra  została ofia­
rowaną przez księżnę W asilczykow ą i k tó ra  w no­
szona była na korzyść tej świątyni do dnia zgonu 
księżnej, nastąpionego w roku  zeszłym. W szystkie 
sprzęty tej św iątyni dostarczone zostały z M oskwy 
\ . eteraburga. Budow ą kieruje osobny komitet; 
Awdieje*1 konstruktorem  jest budowniczy A . A.

j  R̂ f k ^ . a d l a  r u s i n ó w ) .  Z Zamostja piszą 
i ° Niezbędność otrzym yw ania wy-

sz a c ia rodzi,neg 0 ruskiego w zm aga się coraz 
a itz ie j pom iędzy rusinam i galicyjskim i. G azeta 

lwowska Słowo donosi, że niektórzy  m ieszkańcy 
Zamostja w ynurzyli życzenie założenia w 

swem mieście, z początkiem przyszłego ro k u  szkol­
nego, szkoły dla dzieci ubogich rodziców; pierwszy 
podał tę myśl naczelnik dyrekcji naukowej chołm - 
. ej> F . G. Lebiedincew . M yśl ta znalazła ja k  naj­
żywsze społczucie we wszystkich lepszych obywa- 
,elach pomienionego miasta. I  obecnie także istnie- 
Je już  w Zam ostju taka szkoła. Dzieci, ja k  powia­
da Słowo, uczą się z wielkim  zapałem  i zdołali już 
°kazać znaczne postępy.

( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Powoje Wre- 
pisze: P ow iadają z pewnością, że 22 kw ietnia 

1 maja), na posiedzeniu kom itetu ministrów, kon­
a j ą  na budowę drogi żelaznej kijow sko-brzeskiej

udzieloną została jednom yślnie rzeczywistem u ra d ­
cy stanu Riabininowi.

• ( T o w a r z y s t w o  k r e d y t u  w z a j e m n e g o ) .  
Czytam y w gazecie Gołos: Słyszeliśm y, że in teresa 
nowozałożonego w C harkow ie tow arzystw a k redy tu  
w zajem nego ziem skiego idą bardzo pomyślnie i’ że 
oszacowanie norm alne gruntów  gubern ji charkow ­
skiej zostało znacznie podwyższone; w niektórych 
pow iatach szacunek gruntów  oznaczony został po 
30, w innych zaś po 25 rs.

* ( J e n e r a ł  B e r d a n ) .  P o d łu g  Wecz. Gaz., ba­
wi obecnie w M oskwie jen e ra ł Stanów Zjednoczo­
nych A m eryki północnej, B erdan, k tórego karab i­
ny zaprow adzone zostały w naszej armji.

Austrja.
* ( M i n i s t e r s t w o .  — K o n f e r e n c j e .  — H r .  

A n d r a s s y  i k w e s t j a  c h o r w a c k a .  — L a s y  
p o d  W i e d n i e m . )  Wiedm , 4 maja. T ak tyka  
przeciw ników  m inisterstwa zależy na tern, ażeby 
głosić nieustannie o niefortunnych usiłow aniach w 
celu uzupełnienia gabinetu. C hcą w ten sposób dać 
do zrozum ienia, że żaden porządniejszy człowiek 
nie chce mieć do czynienia z tem  m inisterstwem . 
P o d łu g  wiadomości ze źródeł pomienionych, u siło ­
wano nadarem nie w ciągu kilku ostatnich dni n a ­
kłonić pp. K ellersperga, C zedika i D ra  S turm a do 
wejścia do m inisterstwa. Jed y n ie  układy pomiędzy 
m inistram i i p. K ellerspergiem  m ogłyby p ro w a­
dzić do wniosku o takim  zam iarze, podczas gdy co 
do dwóch drugich  wyż wzmiankowanych osobisto­
ści, hr. Po tocki nie myślał zapew ne nigdy o nich, 
i wątpliwem jest bardzo, ażeby chciał nakłonić ich 
do wejścia do ministerstwa. W praw dzie  p. C zedzik 
m ianowany został przez w ydział krajow y niższo- 
austrjacki, ku powszechnemu zdziwieniu, referen- 
.tem w kwestji szkół, dla k tórego to powodu podał 
się on naw et kilka la t tem u do dym isji z zajm ow a­
nej przez niego do owego czasu posady nauczycie­
la w jednej ze szkół realnych w W iedniu; lecz o 
stanow isku m inistra wychowania publicznego sam 
on praw dopodobnie nie m yślał nigdy, tak samo jak  
i D r. Sturm . Naw et w takim  razie, gdyby hr. Po • 
tocki i hr. Taaffe chcieli zyskać dla siebie kolegów 
za jakąbądź cenę, m ieliby oni do swego rozporzą­
dzenia rozm aite inne osobistości; na teraz atoli d a ­
leko je s t praw dopodobniej, że gabinet zwlekać bę­
dzie ze swem uzupełnieniem  do czasu, w którym  
stosunki ukształtu ją się nieco wyraźniej. Co się ty ­
czy układów  z baronem  K ellerspergiem , chodziło 
nie o przyjęcie przez niego stanowiska ministra, lecz 
o zam ianowanie go nam iestnikiem  Czech, możność 
zaś powodzenia tych układów  nie została jeszcze 
bynajmniej straconą. G łów na w tym  względzie 
przeszkoda zależy na tem, że arystokracja  czeska 
w olałaby widzić hr. Taaffe’go na czele zarządu  
0zech . — Pom im o wszystkich przeciw nych tw ier­
dzeń, konferencje z -przewódcami stronnictw  trw ają  
w dalszym ciągu, kolej zaś przyszła teraz na pola­
ków galicyjskich. Porozum ienie pom iędzy tą  frak ­
cją i m inisterstwem  nie przedstaw i zapew ne zbyt 
wielkich trudności, albowiem tak  m inistrowie, ja k  
również reprezentanci tej frakcji zgadzają się p ra­
wie pom iędzy sobą pod tym  względem, że zapropo­
nowany przez p. R echbauera p ro jek t do praw a 
w przedm iocie autonom ji Galicji, zakreśla granice 
najrozleglejsze, do jak ich  zajść może jed n a  i d ruga  
strona. — Dziś spodziewany je s t tu  hr. A ndrassy, 
prezes m inistrów węgierskich. P o lityka  domysłów, 
k tó ra  je s t teraz właśnie nadzwyczaj czynną, nie o- 
m ieszka zapewne znaleść styczność pomiędzy obec­
nością w W iedniu hr. A ndrassego a kwestjam i 
przedlitaw skiem i, będącemi obecnie w zawieszeniu. 
T rudno  byłoby atoli wymotywować przypuszczenie 
podobne. Przypuszczać raczej należy, że stosunki 
w Chorw acji skłoniły  hr. A ndrassego do przedsię­
wzięcia podróży do W iednia. Stronnictw o anti-u- 
njonistow skie w Zagrzebiu, jakko lw iek  je s t jeszcze 
na teraz w mniejszości w sejmie tam ecznym , czyni 
nadzwyczajne usiłow ania dla unicestw ienia pojedna­
nia z W ęgram i; dla zyskania zaś sprzym ierzeńców  
do tego zam iaru, jeden  z członków tego stronnictw a 
postaw ił onegdaj na sejmie wniosek, ażeby u p rasza ­
no cesarza w osobnej petycji e dopuszczenie na sejm 
chorwacki deputow anych z pogranicza wojskowego. 
W iadom o, że jak o  pierw szy środek przeciw  tej ag i­
tacji, rząd  w ęgierski postanowił odw ołać barona 
L ew ina R auch’a, dotychczasowego bana chorw ac­
kiego, który  położył w prawdzie w ielkie dla W ęgier 
zasługi przez przyw iedzenie do sku tku  pojednania, 
lecz k tóry  w ostatnich czasach, przez zbyteczną po­
błażliwość dla know ań chorw ackich, zaszkodził 
w ielce swemu własnemu dziełu. J a k  dalece atoli 
istnieje porozum ienie pom iędzy m inisterstw em  o­

gólno - państwowem i gabinetem  w ęgierskim  w 
przedm iocie utrzym ania status quo nad D raw ą 
i Saw ą, okazuje się z tąd , że ogólnopaństwowe 
m inisterstwo wojny odwołało obecnie kom en­
dan ta  okręgu karlsztadzkiego w pograniczu w oj- 
sk o w em , barona B e n k o , z tego stanow iska, 
albowiem patrzał on przez szpary na propagandę 
chorw acką w tym  okręgu .— Dzięki energicznem u 
wstawieniu się rady  miasta W iednia, odwrócone zo­
stało od tego miasta wielkie niebezpieczeństwo. M i­
nisterstw o skarba okazywało się skłonnem do sprze­
dania spekulantom  pryw atnym  w spaniałych lasów  
wiedeńskich, stanowiących ozdobę niższej A ustrji i 
jedno z najważniejszych źródeł życia dla W iednia; 
naturalnie, że lasy te  zostałyby w krótce w ycięte 
przez spekulantów . Lecz powszechny okrzyk  obu­
rzenia, jak i podniesiono na wiadomość o tej speku­
lacji finansowej, zniew olił m inisterstwo do zanie­
chania takowej. N iestety p. H irchl, którem u lasy 
te  m iały być sprzedane w całości i k tóry  korzystał 
już z części takowych, spustoszył już  n iektóre prze­
strzenie, zwłaszcza zaś przy  drodze żelaznej zacho­
dniej, tak , iż pociągi przechodzą już nie pod sk le­
pieniami z żywej zieloności, lecz przez puste i zn i­
szczone miejsca, k tóre  wywołują pomimowolnie 
myśl o złym  stanie finansów austrjackich. (N ordd.
A . Z.)

* ( S p r a w y  c z e s k i e .  — U z u p e ł n i e n i e  
m i n i s t e r s t w  a.— D  r. H e r b s  t. —S p r o s t o ­
w a n i e ) .  Wiedeń, 5  maja. Czesi uznali nareszcie 
za stosowne wystąpić publicznie z pew nego ro d z a ­
ju  program em ; sytuacja przeto zyskała nieco na ja ­
sności z tej przynajm niej strony. Za organ  do o -  
głoszenia tego program u w ybrane zostały Narodni 
Listy, k tórym  przywilej ten należy się słusznie j a ­
ko najstarszem u organow i opozycji czeskiej. Z p ro ­
gram u tego okazuje się, że czesi nie chcą rzeczy ­
wiście nic wiedzieć o radzie państwa, t. j. o ustaw ie  
lutowej, lecz że zgadzają się na bezpośrednie w y ­
branie przez sejm y członków delegacji p rzed litaw - 
skiej, k tóra  ma wspólnie z delegacją w ęgierską 
roztrząsać spraw y wspólne. O prócz tego zgadzają 
się oni na uznanie równości delegacji węgierskiej z 
delegacją sejmów przedlitaw skich, przez co p rz y j­
mują poniekąd głów ną podstawę pojednania z W ę ­
gram i. T rudno powiedzieć na teraz, czy m in is te r ­
stwo będzie m ogło prowadzić w dalszym ciągu u- 
k łady  z Czechami na podstawie tych propozycij. 
U rzeczyw istnienie tego program u, pominąwszy t r u ­
dności porozum ienia się w przedm iocie d ługu  pań­
stwa, spraw  wspólnych handlowych i tym, podo­
bnych kwestij, zaprow adziłoby w P rzedlitaw ji fe- 
deralizm  w takiej form ie, k tóraby  w yrów nyw ała 
niem al w swych skutkach całkow item u rozpadn ię- 
ciu się monarchji. M ożnaby wpraw dzie p rzypusz­
czać, że czesi nie powiedzieli jeszcze w tym  p ro ­
gram ie ostatniego słowa, i że w obec n iezaprzeczal­
nego istnienia spraw  wspólnych także dla k ra jów  
koronnych przedlitaw skich, dadzą się oni w końcu  
nakłonić do uczestniczenia w reprezentacji w spó l­
nej tych krajów; w program ie atoli Narodnieh L i­
stów nie znajdujem y najmniejszej wskazówki co do 
ustępstw w tym względzie; przeto mężowie stan u  
kierujący na teraz sprawam i Przedlitaw ji, będą m u ­
sieli zadecydować wkrótce stanowczo, czy ch cą  
rozwinąć dalej swą działalność z Czechami, czyli 
też przeciw nim. — Pom im o oporu ze strony cz e- 
chów, ministerstwo przedlitaw skie nie straciło jes z- 
cze dotąd odwagi do dalszego wytrw ania, ze s tro n y  
bowiem półurzędow ej zapew niają z ja k  najw iększą 
stanowczością, ze nastąpi wkrótce uzupełnienie 
m inisterstwa. W  jednym  przeto punkcie gazety 
miały słuszność podając wiadomości o krokach 
przedsiębranych w tym  celu; lecz za to om yliły się 
one całkiem  ca da osobistości, k tó re  mają być p o ­
wołane do gabinetu, albowiem  nie ma wcale mowy 
o wejściu do m inisterstwa pp. S turm ’a i C ze ii ka, 
lecz raczej deputow ani do rady państwu baron P e -  
trino  i W idm an mają być mianowani kierujący nu 
m inisterstw am i ro ln ictw a i obrony krajow ej, p od- 
czas gdy  radca stanu H olzgethan ma wejść do g a ­
binetu w charak terze tym czasowego m inistra ska r -  
bu. P ism a centralistyczne pow iadają dziś, że p. 
Czedik awansowany zostanie na szefa sekcji w m i­
nisterstw ie wychowania publicznego, lecz z ia je  się,
że i na tę także posadę będzie on długo jesz  cze 
czekać. — Jed n a  z korespondencij m iejscowych do­
nosi, że hr. Potocki złożył wizytę D row i H erb sto  wi, 
byłem u m inistrowi sprawiedliwości, z k tórym  mi a ł  
d ługą  konferencję. W iadom ość ta  atoli w ydaje się 
bardzo niepraw dopodobną i zaprzeczą je j bezw ąt- 
pienia pisma trzym ające stronę D ra  H erbsta. — 
Błędnem i okazały się wiadomości dz iennikarsk ie  co 
do wyznaczenia jak o b y  na dzień dzisiejszy o tw a rc ia  
konferencij z przew ódcam i stronnictw  p o ls k o -g il i-
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cyjskich, panow ie ci bowiem nie przybyli jeszcze 
do W iednia  i w ogóle niem oże być mowy o wszczę­
ciu z nim i konferencij przed początkiem  przyszłego 
tygodnia. (Nordd. A. Z.)

* (P . L o n y a  y). Ungarische Lloyd  pisze, że p. 
L onyay  nie prędko jeszcze obejmie stanowisko o- 
gólnopaństwowego m inistra skarbu  w W iedniu. P o ­
d ług  nowej wersji, ma on kierow ać przez k ilka jesz­
cze tygodni węgierśkiem  m inisterstwem  skarbu. 
Zdaje się, że p. L onyay nie chce opuścić swego te­
raźniejszego stanowiska przed stai.owczem załatw ie­
niem k ilku  operacij, k tó re  są w zawieszeniu i pozo­
stają w styczności z jeg o  wydziałem. (Nordd. A . Z.)

* ( Ć w i c z e n i a  w o j s k o w e ) .  W  jesieni r. 
b. m ają odbyw ać się w O łom uńcu ćwiczenia wojsko­
we, jak ie  nie były nigdy jeszcze wykonywane w A u- 
strji. W ykonyw ane będą mianowicie wielkie m ane- 
w ra forteczne, w którym  to celu przedsięwzięte zo­
staną koło trzech fortów  wszelkie roboty  oblężnicze, 
k tóre  rozpoczną się za kilka dni. W  jesieni odbędą 
sie m anew ra i szturm , w których wezmą także udział 
wojska z B rna  i W iednia. (Nordd. A . Z.)

Prusy.
* ( Z a m k n i ę c i e  s e s j i  p a r l a m e n t u  c e l n e ­

g o ). Berlin, 7 maja. K ró l zam knął dziś osobiście 
mową tronow ą sesję parlam entu  celnego. (Nordd. 
A . Z .)

Francja.
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Paryż, 6‘ maja. A resztow a­

no dziś jednę z osób ja k  najbardziej skom prom ito­
wanych w spraw ie spisku przeciwko bezpieczeństwu 
państw a i przeciw ko życiu cesarza. A resztow any 
nazyw a się T erra il; był on już  dobrze znany z mów 
swoich na zgrom adzeniach publicznych. P isa ł on 
artyku ły  do dziennika Reforme pod pseudonym ein 
Tem plesy, odznaczające się tak ą  gwałtownością, że 
w spółpracow nicy Marseillaise traktow ali go jako 
ajenta prow okacyjnego. (L a  Fr.)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  L a  Patr. z dnia 6 
m aja pisze: Jeden  z dzienników  nieprzejednanych 
donosi, że na niedzielę przygotow ano na w ielką 
skalę środki wojskowe; że do k ilku większych ko­
szar wprowadzono przez dwie noce działa i żywność, 
i  że wszystkim  jenerałom  dowodzącym oddziałam i 
arm ji w  P aryżu  rozesłano w yjątkow e rozkazy. R ó ­
żne te  pogłoski są zupełnie mylne. O rganizacja arm ji 
francuzkiej je s t tak  doskonałą, że nie ma potrzeby 
uciekać się do żadnego nadzw yczajnego środka. 
G dyby w ym agał tego interes publiczny, byłaby ona 
w kilku  chwilach gotow ą do utrzym ania porządku 
i obrony społeczeństwa. D ow iadujem y się zresztą, 
że o niedzielę nie m a wcale żadnej obawy, i że o- 
głoszone dokum enta spisku, w yw arły na ogrom nej 
masie ludności nadzwyczaj żywe i bardzo dobre 
wrażenie. — O pór środka lewicy znikł ostatecznie. 
M argr. d ’A ndelarre  oświadcza w okólniku, że g ło­
sować będzie przez „tak,” i wzywa swoich w ybor­
ców, ażeby głosowali tak  ja k  on. Środek lewicy 
przystąpi zatem cały do głosow ania wraz z większo­
ścią kraju. Jed en  ty lko p. Thiers wstrzym uje się

,  od głosowania.
Włochy.

* ( U s p o s o b i e n i e  p a p i e ż a ) .  A u to r listów  
rzym skich o soborze, zamieszczanych w Ally. Augs. 
Z., donosi, że papież P ius I X  znajduje się obecnie 
w usposobieniu wielce rozdażnionem; widzi on z u- 
podobaniem , że oba jeg o  ulubione pisma Unita cat- 
tolica i Univers, trak tu ją  biskupów opozycyjnych to­
nem  lekceważącym ; san on także w yrażą się w wy­
razach  bynajmniej niepochlebnych o tych, którzy 
w ątpią o jego  nieomylności. Nie wiadomo, czy us­
posobienie to wywołane zostało wdaniem się m o­
carstw  przeciw  postępowaniu kurji w spraw ach so­
boru, czyli też wzmożeniem się opozycji na siłach. 
(Nordd. A . Z.)

* ( S o b ó r ) .  Rzym , kwietnia. D ziennik urzę­
dowy rzym ski podaje dziś sprawozdanie z trzeciego 
posiedzenia publicznego soboru, odbytego wczoraj, 
i ogłasza w języku  łacińskim  konstytucję dogm aty­
czną D ei filius, prom ulgow aną przez papieża. P o ­
d ług  Giornale di Roma, obecnych było 667 bisku­
pów. O koło 50 ojców soboru pow strzym ało się od 
wzięcia udziału w tern posiedzeniu, nie licząc w to 
tych, którzy  dla słabości zdrow ia lub z po wodu wzię­
cia urlopu, nie mogli znajdować się na niem. (Jour. 
de St. Petersb.)

Hiszpanja.
* ( P r z y s i ę g a  d u c h o w i e ń s t w a ) .  W  H iszpa- 

nji rozchodzi się pewna wiadomość, że z R zym u 
nadeszło od papieża upoważnienie do składania 
przez duchowieństwo hiszpańskie przysięgi na kon­
stytucję. W takim razie nie można wątpić o tern, 
iż rząd  hiszpański zgodził się w przód na postaw io­
ne przez  ̂  stolicę apostolską w arunki w zasadzie, 
mianowicie duchowieństwo składając przysięgę, bę­

dzie m ogło zastrzedz czystość nauki katolickiej.
(L a  f r .)  ■ n: ciii nnx;le_"

* ( W y p a d k i  n a w .  K u b i e . )  Nord  z dnia 5 
m aja pisze: Donieśliśmy przed trzem a dniami o za­
łatw ieniu sporu  pomiędzy A nglją i H iszpanją z po­
wodu konfiskaty statku Tornado; następujący znów 
fakt zwróci z pewnością na siebie uw agę w A nglji: 
P iszą z M adry tu , że jenera ł Caballero de Rodas, 
jenera ł-kap itan  H aw anny, odkrył, że jen e ra ln y  kon­
sul angielski na tej wyspie był od początku pow sta­
nia na w. K ubie ajentem  i tajnym  pośrednikiem  
powstańców. K onsul zasłonięty swobodą dyplom a­
tyczną, odbierał dla powstańców sumy pieniężne i 
przesyłki broni i amunicji. W  obecności jeg o  o- 
tworzono w pałacu gubernatora walizę, zaw ierają­
cą w sobie korespondencje przyw iezione do H a ­
w anny przez ostatni parostatek poczty angielskiej; 
znaleziono w nich niezbite dowody zdrady urzędni­
ka brytańskiego. Jen era ł C aballero de Rodas ka­
zał go natychm iast aresźtować i przesłał o tem 
szczegółowy rap o rt gabinetow i m adryckiem u. G a­
binet ten zawiadom ił już  o tej spraw ie rząd angiel­
ski, k tóry  z swojej strony ma zarządzić śledztwo w 
tym  przedm iocie.

Turcja.
* ( P o r t  w o l n y ) .  Nordd. A . Z. donosi, że po­

selstwo tureckie  w B erlinie podało wiadomość, iż 
sułtan uznał dekretem  port Sulina za port wolny. 
W szelkie przeto tow ary będą m ogły być przywożo­
ne do Suliny i wywożone z niej bez opłaty cła. T o ­
wary, k tóre m ają być przewożone lądem  w głąb 
k ra ju , w yłączają się z tego i u legają opłacie takich- 
że ceł, jak ie  pobierane były dotąd. Przyw óz soli i 
tytoniu z zagranicy, oraz prochu  i amunicji, pozo­
staje nadal wzbronionym. O prócz tego zapewnione 
będą ułatw ienia dla tych, którzy zechcą nabyw ać 
g run ta  na wyspach położonych u ujścia rzeki, dla 
zakładania tam składów tow arów  i magazynów. 
(Jour. de St. Pet.).

Grecja.
* ( S p r a w a  m a r a t h o ń s k a ) .  N iektóre pisma 

donoszą, że rząd grecki podjął się sam inicjatyw y 
w spraw ie inarathońskiej, i w osobnej nocie do m o ­
carstw  oświadczył się z obow iązkiem  i z gotow o­
ścią udzielenia wszelkiego zadosyćuczynieiiia, jak ie  
może być żądane od rządu za czyn, który  w każdym 
razie nie spada na niego bezpośrednio. Jednocze­
śnie atoli rząd grecki w ynurzył nadzieję niezłom ną, 
że nie zostanie mu nic narzuconem  i że nie będą 
przedsięwzięte przeciw niem u żadne takie kroki, 
które byłyby zdolne narazić na szwamc jego  pow a­
gę w oczach jeg o  w łasnych poddanych i k tóre po­
staw iłyby go przeto w zupełnej niemożności przy ­
w rócenia i u trzym ania stosunków regularnych. 
(Nordd. A . Z.)

Anglja.
* ( P r a w o  w y b o r c z e  d l a  k o b i e t ) .  

Ruch w A nglji za rozszerzeniem  praw  służących 
kobietom, odniósł obecnie znakom ite zwycięztwo. 
P . Jakób  B right, brat m inistra handlu, złożył na po­
siedzeniu izby gm iu z 4-go  b. m. pro jek t, obejm ują- 
cy po prostu ośw iadczenie, ażeby wyrazy dotyczące 
mężczyzn, rozciągnięte zostały także do kobiet we 
wszystkich pj-zepisach praw nych odnoszących się do 
praw a wyborczego. Znaczenie tego rozszerzenia jest 
po prostu takie, że odtąd wszystkim kobietom, po­
siadającym w miastach gospodarstw o i opłacającym  
podatek na ubogich, oraz posiadającym po wsiach 
domy przynoszące nie mniej jak  dwanaście funtów 
sterh  dochodu, ma służyć praw o głosowania przy 
w yborach do parlam entu. Słowem, korzystałyby 
one z praw a w yborczego pod temiż w arunkam i, pod 
jak iem i takow e służy mężczyznom, jeżeli znajdują 
się one w tem samem co i ci ostatni położeniu nie- 
zależnem. P ro jek t przeto pomieniony dotyczy tylko 
wdów i kobiet niezam ężnych, które rozporządzają 
się samoistnie co do swego m ieszkania i m ajątku, 
podczas gdy znaczna większość płci żeńskiej — ko­
biety zamężne i córki m ieszkające u swych rodzi­
ców—nie korzystałaby wcale z tego praw a. P y tan ie  
przedw stępne przeciw  tem u projektow i, postawione 
przez Scourfielda, zostało odrzucone 124 głosam i 
przeciw  91, poczem p ro jek t pomieniony został od­
czytany po raz drugi, wśród głośnych oznak zado­
wolenia ze strony partji zwycięzkiej. (Nordd. A . Z .)

 —

.Ironika sądowa.
W yrok drugiej in stanc ji przeciw ko Kom ajew skiem a 

obwinionemu o kradzież i otrucie.

W piśmie naszem dnia 18 lutego (2 m arca) r. z. 
N. 41, zaraz po zapadłym  w yroku sądu k rym inal­
nego gubernji warszawskiej w W arszaw ie, przeciw ­
ko A nastazem u K om ajew skiem u, obwinionem u o 
kradzież i otrucie ciastkam i arszenikiem  zapraw ne-

mi siostrzeńca swego, P io tra  Sm olikow skiego, nie- 
gdy studenta byłej Szkoły głów nej, podaliśm y w 
obszernej relacji wszystkie szczegóły tej ważnej
spraw y. ' « - /

P ro k u ra to r przy sądzie krym inalnym , ja k  to ka­
tegorycznie w swoim czasie wyjaśniliśmy, co do za­
rzu tu  kradzieży listów likw idacyjnych P iotrow i 
Sm olikowskieńiu, uznając K om ajew skiego bezw a­
runkow o winnym i przekonanym , co do zarzutu
otrucia zastanaw iał się, czy za tru ł on ciastka roz­
myślnie dla koniecznego następstw a śm ierci Smuli­
kow skiego, czy też zatru ł je rozm yślnie dla w yw o­
łania jedynie choroby, mogącej ułatw ić w ykonanie 
kradzieży i utrudnić je j dochodzenia na przypadek 
dostrzeżenia braku  pieniędzy, pod którym  to wzglę­
dem w ynurzył zdanie ża drugiem  przypuszczeniem , 
zm niejszającem  o wiele w ystępek i karę.

Sąd krym inalny skazał podsądnego z uw agi na 
nieletność w chwili dokonania zbrodni, na pozba­
wienie wszelkich praw  i zesłanie do robot ciężkich 
w tw ierdzach na la t sześć i miesięcy ośm, po wy­
cierpieniu zaś tej kay na bezpow rotne osiedlenie 
w Syberji z wszelkiem i skutkam i i z u tra tą  szlache­
ctwa.

Na skutek  odw ołania się K om ajew skiego, spra­
wa ta onegdaj, w obec nadzw yczajnego natłoku 
publiczności, rozbieraną i sądzoną była pow tórnie 
w V  w ydziale sądu apelacyjnego pod przew odni­
ctwem sędziego tegoż sądu, p. Polaskiego.

O bronę za podsądnym  wnosił adw okat W ede- 
man, k tó ry  go również bron ił w pierwszej instancji, 
a przechodząc z kolei motywa sądu krym inalnego, 
usiłow ał wykazać ich niedostateczność i b rak  do­
wodów zbrodni otrucia.

O becny przy spraw ie K om ajew ski, w długiem  
ustnem  przym ów ieniu się, przyw odził ku  swej obro­
nie różne wersje, zapierając się jednak  zbrodni roz­
m yślnego otrucia, w ynurzał nadzieję, że dostąpi 
złagodzenia kary.

W nioski praw ne przedstaw ił p. o. podprokura­
to ra  p. G ruszecki, a łącząc powagę i kwieciśtość 
stylu praw niczego, z głębokim  rozbiorem  faktu, 
z siłą rozum owań i trafnością stosowania artykułów  
kodeksowych, w ykazał naw et pobłażliwość sądu 
krym inalnego, nie podzielił bowiem zapatryw ania 
się podprokura to ra  przy w yroku pierwszej instan­
cji, co do zam iarów  K om ajew skiego przedsiębra­
nych w otruciu, lecz stanowczo potępił go o roz­
myślne zabójstwo przez o tjucie , „za k tóre ciąży ka­
ra  ciężkich robót w kopalniach od la t 15 do 20, i j e ­
dynie skrępow any § 528 ordynacji krym inalnej 
pruskiej, nie dozwalającym  sądowi wyższej istancji 
podwyższenia wymierzonej kary , wnosił o zatw ier­
dzenie zaapelow anego w yroku.

Sąd apelacyjny zgodnie z takow em i wnioskami, 
odwołanie się A nastazego K om ajew skiego od wy­
roku  sądu krym inalnego z dnia 18 lutego (2 m arca) 
1869 r., jak o  bezzasadne, oddalił i w yrok rzeczony 
p rzy  podstawieniu w miejsce artykułów  960, 958, 
956 K. K. G. i P . a rty k u łu  925 ustępu 5-go, 924, 
928 i przy dodaniu § 528 O. K. P . w swej mocy 
utrzym ał. ^

Ruskie wina.
(Artykuł wzięty z Wlecz. Gaz.)

W  szef egu odczytów, m iewanych co sobota w m u­
zeum wiejskiego gospodarstw a (w St. Petersburgu) 
przez prołesora K ita rry , jednym  z najciekawszych 
był odczyt o właściwościach i fałszowaniu win. 
W  obec całkow itego braku  wiadomości naukow ych 
o tym  przedm iocie codziennego użytku, odczyt ten, 
p rzy  całej swej zwięzłości, przedstaw iał nie mało po- 
żytku dla zgrom adzonych słuchaczy. P . K itarry  
m ówił głów nie o winach ruskich. T reść jego  jekcji 
by ła  następująca.

Sok w yciskany z w inogron, pozostawiony same­
m u sobie, ferm entuje, w skutku  czego z cukru  owo­
cowego tw orzy się kwas węglowy i alkohol. F e r ­
mentacja ta  może być doprow adzona do końca lub 
wstrzym ana. Jeżeli nie będzie doprow adzona do koń­
ca, to je s t jeżeli nie cała ilość cukru  przem ieniła się 
na alkohol i kwas węglowy, to w winie w raz z pe­
wną ilością alkoholu pozostaje i część cukru , i o trzy ­
m ują się wina deserowe; w przeciw nym  razie wina 
stołowe. P rz y  tem  kw as w ęglow y ulatnia się. N a- 
koniec kwas węglowy może dalej wydzielać się po 
rozlaniu wina w butelki i u latnianiu się jego  może 
zapobiegać silne zakorkow anie; takiem i są w ina 
szumiące.

Zwróćm y uw agę głów nie na w ina ze skończoną 
ferm entacją. W  Rosji obecnie wyrób wina um ocnił 
się na stałych podstawach, szczególnie w K rym ie, 
następnie na K aukazie i w B esarabji, i nakoniec w 
A strachaniu. Również rozległe rozm iary przybra ł 
handel temi winami. A  nie dalej ja k  5 lat tem u, n ie
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było w P e te rsbu rgu  żadnego sk ładu  z winami kiym - 
skiemi; w M oskwie by ł w prawdzie sk ład  z winami 
W oroncowa, ale w nim handlow ał przekupień.
Ogromną, korzyść dla ruskiego w yrobu wina p rz y ­
niósł wyznaczony w 1865 r. przez moskiewskie t o ­
warzystwo gospodarstw a wiejskiego konkurs win 
krajowych.

P róba  win była dwojaka-- co do sinaku przez ko­
misje biegłych i analityczna, za pomocą rozbioru- 
D la  próby co do sinaku były  przysposobione butel­
k i zapieczętowane, pom iędzy którem i obok win 
ruskich  znajdow ały się do porów nania wina fran- 
ęuzkie. B iegli próbow ali wino każdego rodzaju, 
i zapisywali swe zdanie, nie wiedząc jak ie  w i­
no piją- O kazało się, że nawet ci kupcy winni, 
którzy dali ze swych składów na konkurs wina 
francuzkie, całkowicie przełożyli wina krym skie. 
P o  winach krym skich były próbowane^ wina kau- 
kazkie i besarabskie. P rzy  tern p. K ita rry  przy­
toczył zdanie jednego  doświadczonego, biegłego, 
pana Lwowskiego, wyrażone w liście do kom isji 
biegłych. O znaczyć wino w edług smaku, powiada

lą się na gęste, od 2 do 3°/0, średnie od 1 do 2%  i 
rzadkie niżej W ,  .

W iększa część win krym skich należy do mocnych, 
najmniejsza do lekkich rzadkich. P raw ie we wszy­
stkich spotyka się wolny kwas octowy. W in a  besa­
rabskie i krym skie m ają zupełnie inny charak ter 
niż krym skie. K aukazkie w ina po większej części 
są średnie gęste, niejako maślaczowe. K w asu octo­
wego "w kaukazkich kachetyńskich winach praw ie 
niema, co też nadaje tem u winu szczególną trw a­
łość. W  ostatnich czasach zajął się z szczególną 
gorliw ością wyrobem  w ina w A strachaniu  p. Zw ar- 
kin. P rzy  odczycie było próbow ane jego  czerwone 
wino mocne, średnie na 50 kop.; ale jest i na 40 kop. 
O prócz czerwonych p .  Zw arkin w yrabia i białe w i­
na, a pomiędzy innemi, w ęgierskie.

Z przym ięszań fałszowanego wina nie tyle należy 
zw racać uw agi na podfarbow anie, co na osłodzenie 
cukrem  ołowianym. Szczególniej podejrzane są tanie, 
czerw one, słodkawe wina. O becność 'tru jącego cu­
k ru  ołowianego, poznaje się za pom ocą dodania 
k ilku  kropel siarczanu amonji, k tóry  łatw o dostać

dziś, w poniedziałek, komedja w 2 aktach, Al. hr. Fredry,
Posażna jedynaczka; — opera w i akcie, Przy komin-
Jm; — komedja w 1-ym akcie (Kotzebue), Dwaj rOZtar" 
gnieni- — Zacznie się o godzinie 7 i pół wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5. ,

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej), — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trapy dram atycznej, 
W języku  niemieckim- —  Początek o godzinie 7 l/ 2 wie-

on, bardzo trudno, i wiele tego jest powodów. P o d  I w każdej aptece. W  winie zaraz zaczynają tw orzyć
j e d n a  etykietą sprzedają się ruskie wina krym skie, ' -------------
różniące się w w ieku o 5 lat; a tymczasem młode 
wino krym skie podobne jest do wina B ordęąu*, 
starsze zaś bardziej do win hiszpańskich i p o rtuga l­
skich. Dalej oprócz różnicy la t ważnem jes t i to, że 
w winach często daje się spostrzegać nie całkiem  za­
k o ń c z o n a  ferm entacja, co wskazuje pew na mętność
wina.

się obłoczki siarczanu ołowiu. J a k  wspomniano 
wyżej, w ruskich winach, dotąd nie znaleziono ża­
dnego podrabiania.

Nakoniec zachodzi pytanie; z jak iego  stanowiska 
oceniać wino. Czy zwracać głów ną uw agę na sto­
pień ich podobieństwa do win tych zagranicznych 
gatunków  z k tórych też pochodzą, to jest, czy B or­
deaux krym skie podobne je s t do B ordaux francuz - 
kiego, lub wyrzec się takiego porów nyw ania i oce­
niać je jak o  gatunki samoistne. O statni sposób 
zapatryw ania się jest pewniejszy: przecież nik nie o- 
cenia win reńskich porównawczo, a tymczasem po­
chodzą one pierw iastkow e z łoz sprowadzonych z 
Bordeaux. K oniec końców o winach krym skich 
można powiedzieć co następuje: 1) liczne młode 
wina, mianowicie białe,, przypom inają swe pocho­
dzenie, lecz stare pod w zględem  smaku, oddalają 
sję od nich; 2) czerwone wina praw ie całkiem  u tra ­
ciły swe podobieństwo z winami zagranicznem i, i 
mają swój właściwy smak, naw et młode; 3) w y­
rzekłszy się porównywania z zagranicznem i winami, 
należy postawić czerwone ruskie wina wyżej od bia­
łych, szczególnie stare.

P rzy  analizie chemicznej najważniejszem jes t o- 
znaczenie ilości alkoholu, oraz materij wyciągowych 
garbnikow ych i barw iących w winie. Ilość alko­
holu oznacza się za pomocą dystylacji go z wina, do 
czego służy cały szereg aparatów , w tej liczbie i 
przyjęty w departam encie podatków  niestałych do 
do naliwek w ódek słodkich i t. d. Lecz wszystkie te 
aparata są drogie, mniej lub więcej niedogodne do 
przewożenia potrzebują dla próby wiele czasu. 
W  obec wolnego kwasu octowego, dają rezultata 
niedokładne. Je s t tak  zwany term om etr alkoholicz- 
ny Selerow a, opierający się na tem , że woda dysty- 
iow ana w rze przy 100° Cele., a woda z alkoholem 
pr?y niższej tem peraturze Jeżeli zatem zaznaczy­
my tem peraturze przy której zaw rzała pew na mię- 
szanina wody i alkoholu, to zapom oęą tablic może­
my przekonać się ile w tej m ięszaninie było alkoho­
li)*. Lecz daleko dogodniejszym, w edług p K itarry , 
od tych wszystkich aparatów , je s t aparat prop.pnow;a- 
ny przez p. Bakowicza, składający się z ru rk i, nala­
nej do pewpej m iary chloroformem. M ięszanina wo­
dy z chloroformem nalana do ru rk i nie miesza się z 
chloroformem, a tw orzy arkadę, k tó rą . łatw o do­
strzec szczególniej jeżeli płyn jest ubarw iony. Sto­
sownie do procentu alkoholu, arkada w  rurce 
podwyższa się lub opuszcza się, skąd, za pomocą 
tablic, można wy p ro  wadzić wy w ód o ilości alkoholu 
w mięszaninie. T en  przyrząd  oznacza zarazem  ilość 
materij wyciągowych, a także obecność w winie ja ­
kiegokolw iek przyfarbow ąnia, ponieważ to  obcą 
farbą _ zabarw ia się sam chloroform . Godnem  jest 
uw agi iż meznaleziono żadnego podfarbow ania w 
żadnym z win ruskich kupionych w  P etersburgu , 
naw et w najtańszych, po 25 kop. butelka.

W edług  odbytego^ podpzas odczytu doświadcze­
nia, w czerwonem winie astrachańskięm  znaleziono 
1 0 '/ ,%  alkoholu ; angielski aparat dystylacyjny w y­
kazał w tym że winie także 10 % % . W ed łu g  prób, 
ilość alkoholu W ruski cli winach, waha się pom ię­
dzy I  a 1Ź% ! a roatery wyciągowych pom iędzy 1 a 
3% . W edług  ilości alkoholu, w ina dzielą się na: 
mocne, średnie i lekkie, p rzy  ozem w pierwszych 
jest przowtło 8 % , a w drugich przeszło 6 %  alkoho­
lu. Według ilości materij wyciągowych, wina dzie-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
7 T c  y i;; ’. '- ' l, V v Vt i v ^ r . V-  -  v  '•

W a r s z a w a ,  
fia ta  27  K w ie tn ia  M aja .

K a l e n d a r z .
W e wtorek 28 kwietnia (10 maja), — Antoniego arcy- 

*bis. i Izydora oracza. —  Słońce w a c h .  o  g o d z .  4 min. 16; 
y.aćH. o  g o d z .  7 min- 38.

S t a n  p o g o d y .
Bzifl x rana Ciepła f 8.”3 R.

W c s o r a j .

o g 7 z rana. |og. 1 pepoł.

Barometr w milimetrach 
■Csrinpinetr Reaumura. 
Stan nieba . . .

756-5
4,7.8

pochmurny.

756 5 
4.11,07 

pochmurny.

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-le jtnan t Fo­
min, z P etersbu rga; rzeczyw isty radca stanu Szczer- 
batski, z Siedlec; konsul Cesarsko-Bosyjski w E p i- 
rze Flenrychsen, z A ten; fligel -  ad ju tan t pułkow nik 
Bezak, z Paryża; —  wyjechali: tajny  radca hrabia 
Orłów-Dawydow, jenera ł-m ajo r Ąlenicz, rzeczy wisty 
radca stanu Rudnicki i fligeł-adjutant pu łkow nik  hr. 
Orłow-Dawydoic, do P etersbu rga; gubernato r p ło­
cki pułkow nik baron Wrangel, do P łocka.

* W  dniu 2 6 (8 )  bież. mies. i roku, chorych w 8-u cywil­
nych szpitalach; przybyło 38, wyzdrowiało 30, umarło 8, po­
zostało i 680 (mężczyzn 808 , kobiet 8 7 2), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 150 .

*Dnia 26 (8 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  si<j: ęM'CC\- 
śc/an: płci męzkiej 7, płci żeńskiej. 6; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2, razem 1 8 ; — 2 3  Wa.rłO 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  jłat: chrześcjan 4; stńrożakifp,- 
nych 1; u m a r ło :  chrześcjan: pł .i męzkiej 6 , płęi 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 2, płci żeń­
skiej 2, razom 16.

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 21 Kunetnia (9 Maja) 1810 r.

Największe ciepło 4  12,!ł9 H. Najmniejsze ciepło -r 7,c4 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 eałio.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  

We środę, — ic teatrze rozmaitości: komedja DoŻyWOCiej 
obrazek Przed Śniadaniem (występ panny R. Popiel); we 
czwartek,— w teatrze wielkim: 2-y i 2-gi akt opery Łucja
z Lamermooru; balet Tancerze europejscy w Chinach;
w piątek,— w teatrze rozmaitości-, komedje Gapi<|tko Z St.
Flours (występ panny R. Popiel),- Wycieczka za granicę
(1-y raz); Czuła Struna; W sobotę, — w teatrze wielkim-. 
opera Yioleta,— w teatrze rozmaitości: komedje Folwark 
Primerose (występ panny Popiel); Wycieczka za grani­
ce, Gapiątko Z St. Flours (występ panny Popiel); w nie­
dzielę, — w teatrze wielkim: opera OrfeUSZ W Piekle 
(pierwszy występ pani Majeranowskiej); — w teatrze roz­
maitości: komedje Damy iHuzary, Zbudziło się w niej 
serce (występ panuy Popiel).

WIELKI TEATR.— Dziś, w poniedziałek, trajedja w 5 
aktach 1 0 -iu obrazach, Romeo i Julja. —  Osoby: Eska- 
lus, książę panujący w Weronie -—- p. Bączkowski; Pa­
rys __ p. Kwieciński, Merkucio— p Stolpe — (obadwaj 
powyżsi, krewni Eskalusa); Montekio— pan Śurewicz, Ka- 
pulet — p. Grzywiński —  (obadwaj naczelnicy dwóch 
nieprzyjaznych sobie rodzin); Romeo, syn Montekiego — 
p. Wardzyński; Benwolio, synowiec Montekiego — pan 
Szymanowski', Pani Kapulet, żęna Kapuleta —  pani B ie-  
wiarowska; Julja, córka Kapuleta — pani Modrzejewska-, 
Tybalt, krewny pani Kapulet— p. Piasecki-, Laurenty fran­
ciszkanin— p . Chęciński; Jan franciszkanin — p. Dąbrow­
ski; Marta, mamka Julji— panna Micińska; Aptekarz— p. 
Dobrowolski; Paź Parysa —  pan Jejde; Baltazar, słu­
żący Romea—  p- Szober; Piotr —  p■ Damse, Samson—  
p, Kruszewski, Grzegorz— p. JSlowąkiewicz —  (trzej po­
wyżsi, słudzy Kapuleta); Abraham, służący Montekiego —
p. K rupiński. — Jutro , we wtorek, opera Parła- — 
W czoraj, w niedzielę, dawano 1 -y i 3-ci akt opery Emaili;

balet Tancerze europejscy w Chinach, było osób 5 3 ) . -
Onegdaj, w sobotę, dawano 1 -szy akt apery Córka R egi­
mentu; baietTancerze europejscy w Chinach, było osób
369.

TEATR ROZMAITOŚCL — Jutro, we wtorek, komedje
Przez zazdrość, Partja pikiety, Zbudziło się w niej
Setce (występ panny Popiel). — W izoraj, w niedzielę, da­
wano komedje Śluby panieńskie, C ięika próba, było o- 
aótb 6 50. T- Ónegrnj,. w. sobotę, dawano komedje Za pig-
knv, Radcy pana Radcy, było osób 2 6 9.

W  SALI GMACHU WARSZAWSKIEGO TOWARZY­
STWA d o b r o c z y n n o ś c i .  — Teatr am atorski na ko­
rzyść ubogich pod opieką tegoż towarzystwa zostających,—

W,EXLE. Ks.
Berlin . 100 Tai. 2 m. 121

łł • k. t.
Gdańsk . . 2 m. —
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m.
Londyn . . 1 Ft. St. 3 m. 8
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 99
Wiedeń . . 150 Zł. W A. ‘2 m. 99
Petersburg . 100 Rsr. 3 m.

77 • 77 77 k. t. —
Moskwa . . • 77 77 1 m.

,, • 77 . 77 k. t. TL,

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacje Głów. Tow.. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100 

talarów za sztukę. . . ,
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg., za rs. 100. 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. lńO. . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiei za

rs. 100 . . ..............................   .
Obligacje Rolęi Żel. War.-TeVeSp'otskiej. 
Akcje Drogi Żel. fah. Łódzkiej rs. 100

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A 

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Git. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

,, „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)......................................
Listy Zastawne nowe 5°/0 z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1354 za

rs. 100 . . . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100  ...........................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

foo  ...................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ 1 „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw, l ło s j i ..........................

MONETY.
Pół-Imperjały Rosyjskie . ■ ■ ■ ■ •  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r a s k ie ...........................
Pruski kurant za 100 ta l...........................

Płacono
K. | Rs. | K.

520

30

90

121

8
98
99

29
W h

75

70

73

94

76

25

25

69

16

92

50

50

93

93
94

100
76

83

56

50
59

* Wartośó kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 61%.
*  Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 88*/».
* „ „ ,, od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 75%.
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N. D  3341.
MY ALEXANDER Il-gi

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & &

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie

w  I m i e n i u  N a s z e m

wydal następujący wyrok:
Obecni: Działo się na sesji

Brzeziński V. Prezes. Trybunału Handlowego 
Simmler l „ , . . w Warszawie dnia 31
M ejer j ^ zl0Wle Stycznia (12 Lutego)

1870 r.
(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) W. Andrychiewicz Podp.

Trybunał Handlowy w Warszawie. **■ 
Mając sobie doniesionem przez Fannę Ban- 

rnet zakład szycia bielizny, w szczególności gor­
setów, krenolin i innych ubiorów damskich w 
Warszawie pod Nr. 439 utrzymującej i tamże 
zamieszkałej, w podaniu jej w dniu dzisiejszym 
zaniesionem, iż z powodu ogólnej stagnacji w 
handlu i wysokiego agia zagranicznego stała się 
niewypłacalną swoim wierzycielom i dla tego 
domaga się o ogłoszenie jej upadłości, w ta­
kim więc położeniu rzeczy, w myśl art. 1, 13, 
i dalszych Kodeksu Handlowego Księgi H I.

T rybunał Handlowy w Warszawie. 
Upadłość Fanny Bannet zakład szycia bielizny 
a  w szczególności gorsetów, krenolin i innych 
ubiorów damskich w Warszawie pod Nr. 439 
utrzymującej i tamże zamieszkałej ogłasza. 
Czas zaczęcia się takowej z dniem dzisiejszym 
jako  datą podania określa. Opieczętowanie 
wszelkiego majątku do tejże Bannet należącego 
pod powyższem numerem lub gdziebądź in­
dziej znajdować się mogącego, rozporządza i 
do dopełnienia tego Podsędka Sądu Pokoju 
W ydziału I-go deleguje. Kuratorami upadłości 
Teodora Wedeman Adwokata i Henryka Toe- 
plitz wierzyciela mianuje. Na Sędziego Komi­
sarza W-go Mejer Sędziego Trybunału prze­
znacza. Osobę upadłej Bannet przez oddanie ją  
pod dozór policyjny zabezpieczyć nakazuje. 
W pis na rubli sr. 3 jako w objekcie niepewnym 
tymczasowo ustanawia i opłatę takowego na 
masę wkłada. Mocą tego w I-ej Instancji pod 
tymczasową egzekucją mimo oppozycji i apela­
cji wydanego wyroku, zawieszenie którego na 
tablicy Trybunału i podanie go do pism K ura­
torom poleca.

(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) W . Andrychiewicz Podp. 

Zalecamy i rozkazujemy Komornikom Sądo­
wym, aby wyrok ten wykonali, Prokuratorom  
Królewskim aby tego dopilnowali. Komendan­
tom i urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali po­
mocy wojskowej gdy o to wezwani będą.

Za zgodność tego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem na papie­

rze prostym spisanym świadczę i takowy Kura­
torom wydaję.

W arszawa d. 24 Kwietnia (6 M aja) 1870 r.
.  Podpisarz Trybunału,

( I j .  S.) (podp.) W. Andrychiewicz.

N. D. 3353. / ju p e n  mapo n ep eu xb  
Bapwancnuxb I iiMinrjia.

0 6 n B x e H i n  
p o ą a T e jH M L ,  n o c n n T b iB a io m i» jn >  jjb T e iS  

b t .  1 - 8  B a p m a B C K o S  M y m c i to f t  I 'H M H a s if t .
1 .

S a i if c u e H O  H a u a jiL C T B O M L  1-8 B a p m a B C K o f t
I'H M H H 3iH , KTO H llR O T O p b ie  VMCHBHII BTOft T h -  
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r o p o j a  B a p m a e w  6 e 3 i .  O T n y c B H H x u . ó n a e -  
t o b i ,  BUjtaBaejiMXT. oÓLiKHOBeHHO raiiHa- 
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cuHTaeTT, c b o h m t -  RoarOMT, npejjnpeąHTb 
p o * H T e J ie f i  u  3H C T ynaiom H X T >  h x t»
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31H , K O T O p b ie  h x h  C B O e B O J b H O  h j i h  c -b  c o r j i a -  
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6 ®  y f c x a T b  H 3T, r o p .  B a p i n a B M  G e a ' t  O T u y c K -  
B b ix T ,  o t t >  r a M i i a s H u e c K a r o  H a n a A t c T B a  6 h -  
j t e T O B L ,  ó y g y T T .  p a 3 c s i a T p H B a e H H ,  k u k t .  a o -  

ó p O B O jib H O  o c T a E H B m ie  r H M B a 3 i io  h  b o x ’S a -  
C T B ie  3 T O i o  ó y j y T T .  H C K jn o n eH M  H 3 T . M H e x a  
JM eH H K O B T ,.

2 .
I I U K O T o p u e  H au , y n c n u K O B -b  I l e p B o f t  B a p -  

m aB C K O ft r n M H a 3 i n ,  H e a R a a i i c b  H a  y p O K H  
b t>  K s a c H O e  B p e n a  n i  r n i m a s i t o ,  h 3 b h h j « o t -  
CH nO T O M T . p a 3 H W M H  JO M auiH H M H  O Ó C T O a T e jb -  
C T B a u H , n o  ó o a b u i e f t  Ma t h  H e y B a H i H T e x b -  
BblMH. P aB H bIM T , 0 Ó p a 3 0 M  b  H p O f tH T e jB  CUpO 
u i e H H u c  H a ia jb C T B O M i ,  I n u H a s i n  o  npH M H - 
H* HIHBKH H XT, C blH O R eft H a  p y K H ,  CBHJ*- 
T e x b e T B y io T - L ,  h t o  o h h  c u m h  o c T a B x m o T T .  
yH eB BK O B-b dOMa no T b t n .  a ie  ( O h s i u s h s i  
o o C T O H T e jb C T B a i iT .  T a m  k u k t .  b t o  h o b t o -  
p a e T c a  e jK e Ą H e p .H O , H ę  c Mq t P :; l l a  B e Ł  M t p b I

l o ciopcHU 1 ' u : i  ić-ii.uo liaua.tbćTba, u
K 'b  T O M y  Ute C J iy W H T T .  IIC T O M H H K O M L  H H O r B X l

óesnopa^KOBT, e t ,  aaBejeHin, MbuiaiomuxT, 
upaBH.ibHOMy npenojuBaHiio h  BOcuHTaHito, 
t o  HauajiBCTBO 1 - x t .  Bapuiaf.CKBXT, PnaiHa- 
cift CTHTaeTT, c b o h m t .  jo jro m , uocTaBHTb b t > 
H3Bl!CTH0CTb pOJHTeXeft H.JIHgT., 3aCTynaiO-
i U h x t .  h x t ,  m Ł c t o ,  MTO yMeHHKH l-ft B ap m a- 
BCK0& PHMHa31H, MOryTT, BO BpeMH ypOKOBT, 
ocTaB aT bca j o a a  t o a l k o  no  o j h o K  0 o x 1 , 3 h h ;  
u p n  MCMT, HeoCxOJIIIIO H3BblUaTT, FllZIiaS!! • 
MecKOe HauaxbCTBO 3auHCKOio o ó o z - Ł s h h  
yMCHHKa BT. TOTT. CaMblft jeH h , BT, KOTOpblft 
yMCHHKT, OCTaeTCH ROMa, BT, HUMaJI’fe y p o - 
k o b t , .  B t o  K acaeT ca  h c r e k h  yueHUKOBT, e t ,  
E z a c b  n o  paSHWMT. j j o m u i i i h i i m t ,  oÓCTOHTejb- 
CTBaMt, t o  TaKOBaa m o j k c t t ,  ó u r b  s o u y m e -  
n a  TOXbKO n o  HbKoropbiMT, ocoóeHHO yBa- 
KHTejbHHwT, c-tyMaaiuT,, a u p n  t o m t ,  HeHHa- 
u e , b u k t ,  c t ,  p a a p b m e H ia  T . /(npeK TO pa T h -  
Mua8iH, l u n  e ro  IIoMomHHHa. B t ,  c x y n a h  
aie H a p y iu en ia  9TOro iiocTaHOBxeHia yMeHH­
KH Oy^yTT, nORBepraeMbi B3UCKaninMT,, KaKb
uponycTHBmie ypoKH &e3T> h p h m h h h ,  h  ąaate 
HCKJIOMaCMbl H3T, TuMHasiH.

T. BapuiaBa, 25 AnpUjm 1870 ro ja .
J(HpeKT0PT. nepBbixT, BapmaBcKHXT,

1—3 THMHasift, TeoRopOBHMi,.

-V. D. 33 61. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 4-ej kla­
sy 114-ej Loterji Klasycznej, stosownie do p la­
nu tejże loterji, w dniu wczorajszym rozpoczęte, 
w dniu dzisiejszym ukończone zostało.

Z odciągniętych 1,200 Numerów, znaczniej­
sze wygrane kwoty przypadły:

Na Nr. 17,121 Rs. 8,000.
„ „  11,279 „ 4,000.
„ „ 13,481 „ 3,000.
„ „ 5,365 „ 2,000.
„  „  23,427 „ 1,500.
„ Nra 3,818 i 7,152 po rs. 600.

Zaś na Nra 9,183, 13,566 i 17,571 po Rsr. 
500.

Ogólna tabela wygranych odciągniętej 4-ej 
klasy, zaraz po wyjściu z druku przy Dzienniku 
Warszawskim dla wiadomości dołączoną zo­
stanie.

Ciągnienie 5-ej klasy 114-ej Loterji Klasy­
cznej, rozpocznie się dnia 28 Maja (9 Czer­
wca) r. b.

W arszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1870 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschem.

Sekretarz, J .  K. Noiński.

N . D. 3343. Sędzia Komisarz masy 
upadłości Fanny Bannet.

W zywa wszyskich wierzycieli tejże masy, 
ażeby się staw ili w d. 29 Kwietnia (U  Maja) 
r. b. o godz. 6 z południa w miejscu posiedzeń 
T rybunału  Handlowego w W arszaw ie pod 
Nr. 549, a  to celem podania potró jnej listy  
kandydatów  na syndyków tymczasowych te j­
że masy

Warszawa d. 23 Kwiet. 5 M aja) 1870 r. 
Herm an Mejer.

OTWARCIU SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJITjJCTBT,

N . U. 835. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po zgonie:
1. Ksawery Kollety Rembielińskiej co do 

rs. 15,000, na dobrach W rząca-M ała z Okręgu 
Konińskiego, pod J\lś 2.

2. M arcjanny i Michała małżonków Bielaw­
skich, co do własności nieruchomości JV5 516 w 
Kaliszu położonej.

3. Szapsi Grunfelda, co do: a) rs. 5,250 
pod J\« 7, i rs. 2,250 pod .V 8, na nieruchomo­
ści A« 57 w Kaliszu będącej; b) rs 25,000 pod 
-V 23, na dobrach Kaliska część I. i II . a  pod 
J\ś 17 na dobrach W ola-Spławiecka z Okręgu 
Konińskiego; c) rs. 12,600, pod X 15 na do­
brach Wiśniewa, a pod AS 26 na dobrach Ko- 
pydłćw z Okręgu Konińskiego; d) rs. 4,784 k. 
64ł/ j ,  pod AS 8 na dobrach W turek z tegoż 
Okręgu; e) ostrzeżenia względem rs. 2,955 z 
procentem i kosztami, pod AS 38 na dobrach 
Budzisław-Górny z Okręgu Pyzdrskiego; f)  rs. 
3,262 kop. 61, pod AS 2 i 3, tudzież rs. 3,000, 
pod As 4 i na dobrach Komorów z Okręgu Ko- 
mńskiego; g) rs. 7,800, pod AS 24 na dobrach 
Kopydłówek z tegoż Okręgu; u) rs. I,2o0 i rs. 
900, pod AS 36 a. b. na dobrach Biskupie z 
Okręgu Pyzdrskiego; i) rs. 12,000, pod Aś 39 i 
rs. 2,092 kop. 57!/.2, pod AS ad 31 na dobrach 
.Stawiszyn, wszystkich w Dziale IV  wykazu u- 
bezpieczonych.

Toczy się postępowanie spadkowe, do uregu­
lowania którego, termin na dzień 28 L ipca (9 
Sierpnia) 1870 r. przed sobą w Kaliszu wyzna­
czam.

Zenon Lopuski.

_JN. Id. 3338. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po nastąpionej śmierci: l. Teodora Mire- 
ckiego wierzyciela sumy rs. 8,714 kop. 92 na

dobrach Osuchowie i Paluchu z Kozienieckie- 
go i ostrzeżonej sumy rs 1,950 z procentem 
i kosztami na Dembnicy z Kozienieckiego, 2. 
Jacka Wolskiego właściciela dóbr Bedlna z 
Bonieckiego; 3. Franciszka Goldtmana
wierzyciela części sumy ra. 1,785 na dobrach 
Goszczewice z Radomskiego; 4. Teodory Ol­
szowskiej właścicielki dóbr Krasowa mniej­
szego B. z Kozienieckiego; 6. Amelji z Chri- 
stjanich Pruszakowej właścicielki dóbr Lą- 
czaay z Radomskiego; 6. Urszuli ze Strusiń- 
skich Liageman; 7. Marjanny Olszewskiej; 
8. Dyonizego Pobudkowskiego, wierzycieli 
sum rs. 1,362 kop. 21 ’/ j  i rsr. 82 kop. £0 na 
dobrach Janowice Górne z Sandomierskiego 
dawniej ubezpieczonych, a obecnie w depo 
zyt Towarzystwa spłaconych; 9. Wojciecha 
Raciborowskirgo wierzyciela sumy rsr 2,700 
na dobrach Libiszowie C. z Opoczyńskiego, 
otwarte zostały postępowania spadkowe, do 
do regulacji których to spadków, termin pre- 
kluzyjny w kancelarji podpisanego Rejenta 
oznacza się na dzień 2(14) Listopada r. b.

1—2 Michał Przychodzki.

N . D. 3339. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza, że na  dzień 3 (15) L istopada 1870 
roku, wyznaczony został termin ostateczny do u- 
kończenia postępowania spadkowego po Janie 
Eisele, jako wierzycielu sumy rs. 2,400, zabez­
pieczonej na dobrach Pachnowoli z Okręgu Ko- 
zienickiego.

Paweł Karwadzki.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — jl,03uojeuo Il,eH3ypoK)

LICYTACJE. —  TOPrfl.
N . D. 3325. Dyrektop Ogrodu Botanicznego 

w Warszawie.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu  

18 (30) M a ja r .b . o godzinie 9 ej z ran a , w  K an­
celarji je g o  w ogrodzie B otanicznym , na mocy 
upow ażnienia J W. K urato ra  O kręgu  N a u k o ­
wego W arszaw skiego, z dn ia  24 K w ietnia r. b. 
N r. 3071, odbywać się będzie przez op ieczęto ­
wane d ek la rac je  licy tac ja  in  m inus, na roboty 
budow lane, o i sum y anszlagow ej rs r . 5,425 
kop. 2 2 % .

O pom .enione roboty, ubiegać się m ogą j e ­
dynie m ajstrow ie ciesielscy i m ularscy w ykw a­
lifikowani, m ający nabyte dośw iadczenie w b u ­
dow aniu szk larn i.

U biegający  się, obow iązani są złożyć d e k la ­
rac ję  w edług dołączającego się poniżej wzoru, 
tudzież rad ium  w sum ie rsr. 543.

W aru u k i do licy tac ji, oraz anszlag i na  ro­
boty, mogą być p rze jrzane  codziennie, z w y łą ­
czeniem  dni św iątecznych, w K an ce la rji D y ­
rek to ra , w ogrodzlh B otanicznym , w godzinach 
od 9-ej z ran a  do 3-ej po południu.
W arszaw a d n ia  25 K w ietnia (7 M aja) 1870 r.

D yrek tor, N. A leksandrow icz.
Wzór do deki a racji.

J a  niżej podpisany, stosownie do ogłoszenia 
D y rek to ra  ogrodu B otanicznego, zam ieszczo­
nego w  D zienniku W arszaw skim  z d n ia ............
r . b. N r. . . Obow iązuję się uiniejszem  w yko­
nać w szystkie roboty budo a lane , w ogrodzie 
B otanicznym  w W arszaw ie, wyanszlagow ane na  
sum ę rs. 5 ,225 kop. 2 2 */2, z odstąpieniem  od 
tejże (tu  wym ienić liczbę i w yraźniej lite ram i 
wysokość odstąpionego procentu), poddając się 
w szelkim  w arunkom  i zastrzeżeniom  lic y ta ­
cyjnym , k tó re  mi są wiadome.

V adium  w sumie rs r . 543, przy n in iejszem  
składam .

w W arszaw ie dn ia . . . . roku. . .  . num er za­
m ieszkania. . . . p odp is.

N. D. 3323. /J u p e K m u p b  H u c m u m y m a  
Ce.ibCKuto X '/j> iut:m ne u A ic o e o ^ c m t a .

IIparxeH ie HucTHTyTa CexbCKaro Xosaft- 
C T B a H J ItC O B O JC T B a  CHMT> OÓT>HBXHCTT>, MTO
18 (3 0 )  M as cero  r o ja  bt> 10 uacOBi, y- 
Tpa, óyjyTT, npoH3Bo*HTbCH bt. ohoml ay a- 
uioHHLic ToprH ( in  p lu s) na  ot^Rmy bt. a- 
peHjty BoąsHOfi kłejLHuubi no^T, KoHCKOBOxeio 
a  paBHO xobxh p u ó b i Ha B htobhukomt. n p y - 
S* bt. RoBO-AxeKcaHjtpiBcKOMT. y * 3 j t ,  Jho- 
OjiHHCHoń UyóepHiH, Ha 3-xltTHift cPokt. co 
Shh 19 I iohh (1 I ioxh)  1870 rojtp. no 18 (3 0 ) 
I iohh 1873 r o ją .

T opru  HaMHyTCz ott> iojhm hoS c y tu tu  
2 ,110 p . HHHt uoxyMaenoft.

•Inga atcxaioiuie b3hth bt, ap en ^ y  osua -
MeHHUfl CTHTbH, flOXSHU HO BpeMeBH TOp-
to b t .  upejcTUBHTb b t, npaB xeB ie  HHCTHTyTa 
3aneMaTaHHyio geK xapaniio, corxacHO o o p w i 
00'bHBjeHHOS BT. A 100X11 HCK H X T  I'y6epHCKHXT, 
BhROMOCTHXT., B M h C T t CT. SaXOrOMT. BT. K0 - 
XHMecTBh 713 py6. huxhm hmmh hxh b t. sa-
CTaBHblXT. JH C T a X T ., JH K B H ^ au iO H H b lX T . XH- 
CTaxT. hxh KaseHHbixT. o 6 x n r a u i a x T > ,  no 
Kypcy y c T a H O R jic i iH O u y  jx h  cbxt. 6 y n a n .  
n o  n o jp a g a M - b .

3axoru . b t o t t .  HeygepaaBm eM ycs Ha Top- 
raXT., ó y g e n .  ceftuaci. BosapaujcHT.. IIo h c -  
TeMeHin osHaMeHHaro BpeiteHH upeACTaBxse- 
h u h  o6T,HBxeHi«, a  paBHO 0ÓT.nBxeHiK Ha- 
HHcaHHbia He coofipaBHO ct> tbopMOio, He 6 y -  
A yTT. npH H H uacM bi. E cx h  0ÓT>HBxeHie 6 y -

AeTT. npacxaH O  no  homtH aoxjkiio oShchhtb , 
jKexaeT-b .ih  oÓT>aBHTexb b t, c j y u a b  n eu o - 
jyMeHia apeHAU, m toóli npeACTaBxeHHuft 
hmt, .sii.iui t . 6 b ijr .  e « y  B03Bpam eiiT , no >rb- 
CTy isiiTexbCTBa e ro , hjih aojukcht, ocTa-- 

t BaTbca Bb HHCTHTyTt a° BpeMeHH xHMHara 
• e r o  npb iób iT ia .

IIoApoÓHbiH ycxoB ia  TOpl  o b i ,  HaxoASTCH 
b t ,  K aH itexapin IlncTHTyTa, ityAa npHrxauxa- 
ioTca a tex a io rg ie  c t ,  hhm h o3HaKOMHTbca, e - 
iKeAHeBHO, itp o M t npa3AHHMHbixT. h ra 6 e x b -  
HbixT, Aueft o t t .  9 MacoB-b yTpa ao  3 no  n o -  
xyAHH.

BT,HoBo AxeKcaHApin , 22 A n p b x H  1870 r .
1 3 jJnpeKTopT, HHcyHTyTa, ( ............) .

, —   —  — ■

i N . D . 3371. P raw nie  za ję te  ruchom ości w  
■ egzekucji sądowej ja k o  to: zeg ar, lam ps, g a r ­

deroba dam sk a , b ielizna i paraso lk a , w d n ia  
28 K w ietnia (10  M aja) r b. o godzinie 10-ej 
z ra c a , na targ u  za Żelazną Bram ą, g a rn itu r  
m ebli m achoniow ych, w dniu 29 Kwietnia (11 

! M aja) r. b. o godzinie 1 1 z ran a  na ta rg u  W it- 
! kow skim  zwanym , g a rn itu r  mebli m achonio- 
I w ych, jesionow ych, lu stra , po rtre ta , fo tografje , 

gard ero b a  m ęzkr, zegarek  zlo ty , sp rzę ty  k u ­
chenne i k siążk i rozm aite, w dniu  3 0  K w ietn ia 
(12 M aja) r. b . o godzinie l l  z ra n a  na  ta rg u  
Nowe Miasto, naczynia kuchenne, m eble je s io ­
now e, b ielizna, lam py i k ilk ad z ies ią t funtów 
krochm alu , w dniu  30 K w ietnia (12 M aja) r. b. 
o godzinie 10-ej z rana  za Żelazną B ram ą, lu - 

I s tr a ,  cu k ie rn iczk a , lich ta rze , noże i w idelce 
p la terow ane, lo rn e tk a , -rąd le , m ożdzież, ze­
g a r  i t  p., w dniu 4 (1 6 )  M aja 1870 r. o go­
dzin ie  10-ej z rau a  w R y n k u  S tarego  M iasta 
w W arszaw ie, przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

W arszaw a d. 25 K w ietnia (7 M aja) 1370 r .
A. Gawryłow, K om ornik.

N. D. 3346. W  dniu 28 Kwietnia (10 M^ja)
; 1870 r. o godz. 12 w południe w rynku S tare­

go Miasta, prawnie zajęte ruchomości, jako 
' to: meble jesionowe i machoniowe, w dniu 29 
J Kwietnia (11 Maja) t r. o godz. 12 w połu­

dnie na targu przy Trzech Krzyżach, suknia 
wełniana, watówka, chustka i t. p , takowe 

I przez publiczną licytację sprzedane zo-

Pawłowski, Komornik.

; OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4A C T H bIfl O E T łH B .lE H ifl.
N. I). 3201 Podaje do powszechnej wia­

domości-. iż Hilety Lombardowe wy­
dane zaN  27.346 na rs 41, N 23,023 na rs . 

: 18 i Nr 43,238 na rs. 13, przypadkowo zagi-
; n ę ł y -
i Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­

źniej. w 6 tygodni od dnia 15 Maja 1870 
| r. to je s t od daty ostatniego ogłoszenia, zgło- 
i sił się i prawo posiadania onych w Dyre- 
i kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci- 
: wnym razie, duplikaty biletów wydane zosta­

ną osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 2—3

N . D. 3319. S p r o s t o w a ń  e
W  numerze 82 Dziennika Warszawskiego za 

dzień 14 (26) Kwietnia r. b. wyszłym zaszły 
pomyłki w ogłoszeniach dyrekcji Szczegółowej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w R a­
domiu co do zamierzonego obciążenia dóbr no­
wą pożyczką Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, a mianowicie:

Co do dóbr Bobrek zamiast wydrukować do­
bra Bobrek, wydrukowano Borek.

Zamiast wydrukować dobra Przeuszyn, wy­
drukowano Przenszyn.

Zamiast wydrukować dobra Strykowice za- 
błotne, wydrukowano Strzykowice zabłotne.

Co do dóbr Wrzeszczów, zamiast wydruko­
wać zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,500, wydrukówano rs. 980.

Co do dóbr Wojnowice małe zamiast wydru­
kować zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,250 wydrukowano 950.

Co się niniejszem prostuje.
Radom d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1870 r.

Prezes, Zajączkowski, 
p. o. Pisarza Malczewski. -

N. D. 3382. S p r o s t o w a n i e .
W Numerze 89 Dziennika Warszawskiego 

na stronicy 940 w szpalcie czwartej, w ogłosze­
niu działowem podanem przez Obrońcę przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu Zygmunta Krysińskiego, zaszła pomył­
ka  drukarska, co do ulicy na której ta nieru­
chomość działowa stoi, wydrukowano, żę nie­
ruchomość Nr. 2248c. w Warszawie przy ulicy 
Długiej, a powinno być „przy ulicy Dzielnej” 
co się niniejszem prostuje.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.
Dyrektor, M. Pawliszczew



Dodatek do .Y ; .91. Dzienmka Warszawskiego.
Poniedziałek, dnia 21 Kwietnia (9 Maja) 1870 r. 961

HpuOae.ieuie kz A? d l, uzimnnca Warszawskiego. 
IIoHedibMHUKZ, 21 Anpnjin (!) Man) 1870 i.

ma, US m ii OM
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E -  
3AJ1BJIEH111 II IIPIIBHJIEriH.

N . D , 3 3 6 4 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w h ar szu wie
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onycli 
hypotekę do wysokości sum poniżej zamiesz­
czonych, jako to:

1. Dobra Żaczki, w Powiecie Łęczyckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4,370.

2 Dobra Dmosin, w Powiecie Brzeziń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 18,340. , .

3. Dobra Rożce, w Powiecie Grójeckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
13,135. . . „

4 Dobra Slup i Modlą, w Powiecie Go­
styńskim, zamierzone obciążenie pozyczką 
wynosi rs. 17,930. . .

5. Dobra Kielczewo-Górne, w 1 owiecie 
Kolskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 19,790. . .

ii Dobra Kielczewo Smuzne, w Powiecie 
Kolskim, zam ierzeń, obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 24,350.

7 . Dobra Żyrów, w Powiecie G oruoR al- 
waryjskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r 15,500

8. Dobra t lecka Dąbrowa, w l owiecie 
Kutnowskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 24,370.

9. Dobra Sierpów i Konary, w Powiecie 
Łęczyckim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 15,740.

10 Dobra Zajrzew, w Powiecie Łowickim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
5 360.

11. Dobra Dobrowo, w Powiecie Gostyń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 13,7,0.

12. Dobra Wola Trembska, w Powiecie 
Gostyńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 10,830.

13., Dobra Izdebno, w Powiecie Grodzi­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 19,790. .

14 Dobra Cielądz, w Powiecie Rawskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
57,200 . . .

15 Dobra Guzów, w Powiecie Grodziskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
266,700. , ,, . . T7 i i -

16 Dobra Ostrów, w Powiecie Kolskim,
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs

1 iT^D obra Tarckomin, w Powiecie W ar­
szawskim, zamierzone obciążenie pożyczką
wynosi rs. 54,900. „ . .

18 Dobra Gołąbki lit. A. w Powiecie 
Warszawskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rsr. 11,600. . .

19 Dobra Sklęczki, w Powiecie Kutnow­
skim’ zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 7,980 . , _

20. Dobra Zaborów Nowy, w Powiecie Go­
styńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
Wynosi rsr. 18,090 .

21. Dobra Lesznowola i Janczewice, w 
Powiecie Warszawskim, zam1j®r̂ 5’? e °*)C1%' 
żenie pożyczką wynosi rs r 22,000.

22. Dobra Pmskowice, w Powiecie Łodzin- 
sIDm, zamierzone obciążenie pozyczką wy­
nosi rsr. 4,500. . . c ,

23. Dobra Gawłowo, w Powiecie Socha- 
czewskim, zamierzone obciążenie pozyczką 
wynosi rs. 16,330.

24. Dobra Borów, w Powiecie Łowickim 
- ™ ° n e  obciążenie pożyczką wynosi rsr.

25. Dobra w 0la Cyrusowa, w Powiecie 
Brzezińskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs. 16,730.-

•26. Dobra Glina, w p 0wiecje Nowo Miń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 5,470.

27. Dobra Szamoty l it . h . w Powiecie 
Grodziskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rsr. 9,000.

28. Dobra Laskowo Głuchy w Powiecie 
Kadzymińskim, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rsr. 12,000.

29. Dobra Bieniewo, w Powiecie Grodzi­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno-
8i rs. 25,650 „  . .

30. Dobra Ołtarzew, w Powiecie W ar­
szawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
Wynosi rs  44.190. . . . . .

31. i obra Żbików, w Powiecie Warszaw- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
tos. rs. 19,290. _  . .

32. Dobra Glinnik A. B C., w Powiecie 
J^fzezińskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs 4,290.

33. Dobra Grzybów lit. C, w Powiecie Ku­

tnowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs- 4,550,

34 Dobra Smieły, w Powiecie Kolskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
7,3.0

35 Dobra Zaborów, w Powiecie Gróje 
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 22,030.

36. Dobra Michałowice, w Powiecie M ar- 
s z a w s k i m ,  zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 21,400.

37. Dobra Chajenty Jaktory, w Powiecie 
Radzymińskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs 9,150

38. Dobra Galinki Ii I. K. O., w Powiecie 
Skierniewickim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rsr 2,100.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
przez stowarzyszonych czynione być mogą. 
rozstrząsar.e będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia.

Warszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1S70 r. 
za Prezesa, Ewaryst Mejer.

p. o. Pisarza, Słowikowski-

4. D o b ra  K rassów  w Pow iecie W łoszczew - 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs r . 4,970.

5. D o b ra  M arcinow ice w Pow iecie M iechow ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 30,000.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych, czy­
nione być mogą przez Stow arzyszonych, roz­
trząsane  będą, jeś li nadesłane zostaną do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

K ielce d. 18 (30) K w ietnia 1870 r.
P rezes, E . ltóżycki.

P isarz , Janczew ski.

X. u . 3 3 3 0 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Lublinie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego, iż n a  dobra niżej wymienione, zażą­
dane zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyć 
m ające pierw szą onych liypotekę, do wysokości 
sum poniżej przy każdych dobrach  wymienio­
nych , ja k o  to:

D o b ra  B ereśce C. w" Powiecie H rubieszow ­
skim, zam ierzono obciążenie pożyczką wynoi- 
rsr. 7,650.

D o b ra  Bercśce D . w Pow iecie Hrubieszow ­
skim zam ierzone obciążenie pożyczką wynois 
rs. 6,400.

D o b ra  W iszniów  A. B . w Pow iecie H ru b ie ­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 24,900.

D o b ra  H oniatycze w Pow iecie H rubieszow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 11,850.

D obra  Ł abuńki w Pow iecie Tom aszow skim  
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
21.450.

D o b ra  M ircze w Pow iecie Tom aszow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
17,150.

D o b ra  B ereśce A .B . w Pow jecie H rubieszow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 7,800.

D o b ra  Czysta D ęb ina  w Pow iecie K rasno ­
staw skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 18,150.

D o b ra  K aliszany  w Pow iecie N ow o-A leksan­
dryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 19,950.

D o b ra  N iem irów ek B. w Pow iecie Tom aszow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 6,600.

D o b ra  G łusko duże i m ałe w Pow iecie Nowo- 
A leksandry jsk im , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 18,600.

D o b ra  K ozodaw y w Pow iecie H rubieszow ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 23,750.

D o b ra  Zw iartów  w Pow iecie Hrubieszow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi r s r
7.450.

D o b ra  P iask i B uskie w Pow iecie Zam ostskim , 
-zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
20,350.

D o b ra  W olica  P o d h o reck a  w Pow iecie H ru ­
bieszowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3,800.

Z arzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czynione 
być m ogą przez stow arzyszonych, roztrząsane 
będą, jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do D yrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty  n i­
n iejszego ogłoszenia.

P ło ck  21 K w ietnia (3 M aja) 1870 r.
P rezes, B ielińsk i.

P isarz , Illustrow ski.

N . D . 3 3 2 9 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Ziem skiego, iż na  dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onych hypptckę do 
w ysokości sum poniżej przy każdych  dobrach 
w ym ienionych, jak o  to:

1. D o b ra  B rzeście w Pow iecie A ndrzej ow- 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,150. _

2. D o b ra  Ostrów  w Pow iecie Miechowskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr
18.450.

3. D o b ra  K lim ontów  w Pow iecie M iechow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 28,600.

N D 2964. r . l t i m w e  OOiiu-cmuo 
I'uceificicitirb M c .r b w u J th  /J .u p a n .  

CobUtm, yiipiiBJrem u upur.inmuCT-b r r .  ait- 
u io BcpQBTE, I'jiauH aro OćmecTB;: bu. oóm ee 
oóbiKHOueHHOt: coópaH ie, mrfciomee ó i j t i .
b i, IliiTUHity. 15 (27) Man cero  roga, hm, mucu, 
no nonyjHH, i t  C -Ileu cp o y p rii, bu, tomu, 
mlictI: : K oropoe  óyjouu. oziiaueHo hu ÓHJie- 
Tax'b rjiii bx  j a  bu, coópa-Hie.

Ilu ycTUBy 3 Ilonópn 1861 r. oómee co­
ópaHie cocraRuaeTCH ii3H aiinioHeponu, iijrls- 
iomuxu, ne Menlie 40 aitijiii.

H hkto ne MOHteTU, saĆTynaTb Mtcuo iiKitio- 
nepa. ec.nr ohu, cam, He m.iohu, oómaro co- 
ópuiiiH u u e  MMl.eu b n a  ccii npeRMCTM, Ha­
lt .1 CHwilua l i ,  yuo.tuOMOMin.

AitnioHepbi, rjih nojiyueiiiii iipana iip u cy r- 
CTBOBUTb BI, OÓHICMM, COÓpUHiH. uÓHUaHM 
npej(CTaBHTb aKuin cboh , u,i ii me 0BU;Lt,u e-ii,- 
cuBa o jeuoSHT® n pil Hu ,(H o a: o x u ,  h m ł hk- 
n in  nu, Puc jpmi )ł’’r i e  ii il o u u, liau itt, n.iu bu, 
S p y ritx b  1’o c j supcTBeHHi.ixu, yMpeiKReHinxM, 
iu n  npncyTCTBCuHbixu, m Iic tuxb , ro  5(17) 
Mail BKJIOMHTeiibHO:

Bu, C Ileuepóyjirt,, bu, IIpHBJieHiM Omi(ec- 
TBU.

Bu. IlapiiiKt., bu, KOHTopy OómecrBa rbh- 
jiiHwaro iipeairra :

Bu, JIohjohU , BU, KOHTopy r r .  O pautcB b 
B epnuru , n komii-

ii-b AHCuepAaMt,, bu, KOHTOpy 
itown.

Bu, R epam i® , bu, K O H T o p y  r r .  MeHRejm-
COłlU, II IlOMII.

jfuBHReilRnBIH aKIlivl, Bi,Ila l i j!H  BZUUlIHU, 
BbiuiCAiuHxu, bu, Tapamu,, ra ita ie  auiotu, npaBO 
na npHcyTCTBOBaHie bu, coópaniH , HapaBH'6 
cu, aKpinwH ne noramenHWMH.

BcHKOłiy a iu i io n e p y ,  npesc laB H B tuejiy  na 
3TOTU, npcAMeuu, auniu cboii.  ̂ •BiJAaeTCii on- 
jieT ’b a a h  b x o a u  bu, o ó m e e  co ó p aH ie . ón.ueTU, 
3T.0TU, HMHHHOii ii BMAafiTCH Ha 0SH0 Jinge c'b 
0 3 Hf,MeHiejiu, KOjmuecTBu npeACTaweHHbixu, 
anuiH-

r r . Tone n

2. Bilcza składające się z folwarku Eileza 
Maryoka i wsi zarobnej Bilcza w Okręgu 
Sandomierskim, Gubernji Radomskiej poło­
żone, po wyłączeniu uposażenia włościan po­
zostałe, termin sprzedaży dnia 3 (.15) W rze­
śnia 1870 r. przed Rejentem Przychodzkim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 8',9 
roku wynoszą rs. 9,12, vadium do licytacji zło 
żyć się mające rs 2.501, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 22,41-0.

Ogłoszenie obecne ogłasza się dla niew ia­
domych z pobytu SS-rów Juljar.a i ulctnby.

2. Bogoria składające się z miasta Bogo- 
rji, wsióa: M ał. wieś. Zironowcda, z przy Je- 
głościaiiri i przynależytościami, w Okręgu 
Staszowskim Gubernji Radomskiej położone, 
po wyłączeniu uposażenia włościan i miesz­
czan pozostałe, termin sprzedaży dnia 3 (15) 
września 1870 r przed Rejentem Tirpitzem 
Felicjanem, raty zaiegłe w chwili zarządzo­
nej sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 
1869 r  wynoszą rs 1709. vadium d» licytacji 
złożyć się mające rs. 5,522, licytacja rozpo­
cznie się od surnv rs 30,765.

Ogłoszenie obecne ogłasza się dla nie* ia- 
domych z pobytu:

1. 8S rów Wawrzeńca Podsiadło.
2. SS-ów Franciszka Schram.
3. Bolesława Siennickiego.
3. Byszów z przyległością Kępie i przyna­

leżytościami w Okręgu Sandomierskim Gu­
bernji Radomskiej położone, po wyłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe, Termin sprze­
daży dnia 4 (16) Września 1870 r., przed R e­
jentem  Przychodzkim Michałem, raty zale­
głe w chwili zarządzonej sprzedaży włącztće 
z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 575, 
vadium do licytacji złożyć się msjące rs. 
2,854. licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
23,312

Ogłoszenie obecne ogłasza się dla niewia 
domych z pobytu SS-rów Andrzeja Bobrow 
nickiego.

4 Grzegorzewice składające się z wsi i 
folwarku Grzegorzewice, z przyległościa mi 
i przynależytościami w Okręgu Opatowskim 
Gubernji Radomskiej położone, po wyłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe, termin 

I sprzedaży dnia 7 (19) Września 1870 r., przed 
j Rejentem Tirpitzem Felicjanem, raty zale- 
I głe z chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
| z ratą Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 608, 
i vad um do licytacji złożyć się mające rsr.
| 1,856, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
! 20,592.
j Ogłoszenie obecne ogłasza się dla niewia- 
I domych z pobytu: *
i 1. SS-rów Alfonsy z Czarneckich Russo- 
! ckiej
) 2. SS-rów Wolfa fc alikstejn.

3. S5 rów E stery  DiSszen z Fiaksów Ka­
lla  o chop ani n § 48 ye-raną, kóiśrmhJO att- i likstejn, zmarłej w Vfielkiem Księstwie Kra

n iS  R a to n , n p a n o  n a  orhhm, 3 a a o rm ; hhkto 
H 3 i uim iO H epoB b He M oaterb , itaicb  no coó 
CTBeHHbun, aK u iiiM t, T a ifb  h no  aKdiiiM'K ro- 
Ł-bpeHHWM-b e u y  otm, A p yn ix 'i. lu rn iO H epom ,, 
COCRHllIITl, r.'b CBOtMM, 11111(11 ÓOJlt.C 10 MilCOBT,.

B hJU-tt , rjih b x o ju  bt> o ó m e e  c o ó p a n ie ,  
mohictt. ó u T b  nepcA iun-, no iiaRnHCH n a  iicmt, 
u m >  oiiy uim ioH epy, y>mcTByiou(eMy bm>
coópaniH, no corjiaciio § 48 ycr. Ba,

EM,
itaiti,

kowskiem.
5. Kadłubek składające się z wsi i fol­

warku Kadłubek, folwarku Gabrjelów, kolo- 
nji Budy v. Kalinowo i lasów przyległych do 
nich należących, z przyległościami i przyna­
leżytościami" w Okręgu i Gubernji Radom­
skiej położone, po wyłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, termin sprzedaży dnia 8 
(20) Września 1870 r. przed Rejentem Nale-

Ebiuie ch-asaHO, hhkto ha* aKulonepoBM, ne ; pińskim Michałem. ra ty zaległe w chwili za-
MO»cn> coe/iiiHHTb bm, cBoesib junt. ÓOJrte • rządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Czer-
10 uaćoBM*. ;

Bm> saisaioMeHin ConbTM, noKopHtSine nP°" | 
chtm, rr . ann,ioiiepoBM., KOTOpwe atejiajin oh I 
cRfizaTb Kaitia .ihóo, rah nojbSH KOMaaHiH, j 
npegJioHieHiH, npegcTaBUTb thkobuh bm. Go- i 
BiT-t, Ha oeHOBaHiii ct. 2183 u. I t . X Gp  ̂ i 
3 hk. no KpaSHefi Mbph sa 15 rhcS ró oouja- 
ro coópaHia. j

J(eHeiKHU0 OTMeTM,, Ellt.CTll c i  KHIiraMII u j 
jpyriiMit ROKysieHTasiii, ofiipuTU OyRyTM,, , 
rjth npeRBapHTejibHaro piiscMOTplitiin aKUio- j 
HepoBb, cm, 8 (20) Mas eiKeRiieEHO, iipoMh ,
BOCItpeCHblXb H Hpa3RHHMHHXM> Rnefi, OTM, .
so 5 uacoBM, no noayRim, bm, ynpaBueHiH |
OómecTBj), nojińmatoiueMCH bm, C IleTepóyp- i 
r t ,  bm, BoAbmod IlTaaiaHCKoS yjmipfc, hora* ,
Ilaccaata bm, rom® AS 7. j

LICYTACJE. — T0IT1L
N. D . 3 2 8 0 . D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomin.
Zawiadamia wierzycieli hypotecznych nie 

mających prawnie obranego zamieszkania i 
z pobytu niewiadomych, poniżej przy każ- 
dych dobrach na których ich wierzytelności 
lub ostrzeżenia są ubezpieczonemi. imiennie 
wyszczególnionych, że dobra te jako zalega­
jące w opłatach ra t Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu należnych, wystawione 
zostają na sprzedaż przymusową pierwszą, 
przez licytację publiczną w mieście Radomiu 
w domu pod N r 156 przy ulicy Lubelskiej 
położonym, w Kancelarji wyznaczonego Re­
jen ta  odbyć się mającą, w szczególności zas 
dobra:

wcową 1869 r. wynoszą rs. 342, vadium do 
licytaiyi złożyć się mające rs. 1,904, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 9.682.

Ogłoszenie obecne ogłasza się dla niewia­
domego z pobytu Szmula Bankier.

6. Kiełczyna, z przyległościami Wola 
Kiełczyńska, Skoczylas, Ujazd i Buczyna i 
przyuależytośc a n i w Okręgu Staszowskim 
Gubernji Radomskiej położone, po wyłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe, termin 
sprzedaży dnia 9 (21) W rześnia 1870 r. przed 
Rejentem Karwadzkim Pawłem, raty zaleąłe 
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z 
ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 787, va­
dium do licytacji złożyć się mające rs. 2,473, 
licytacja rozpocznie się od,sumy rs. 19.050.

Ogłoszenie obecne ogłasza się dla niewia­
domego z pobytu Jana Prendowskiego.

7. Małoszyce z przyległościami i przyna­
leżytościami w Okręg i Opatowskim Guber­
nji Radomskiej położone, po wyłączeniu upo­
sażenia włościan pozostałe, termm sprzedaży 
dnia 9 ( 2 Września 1810 r. przed Rejen­
tem Karwadzkim Pawłem, raty zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra­
tą  Czerwcową 1869 r. wyp.oszą rs. 1342, va­
dium do licytacji złożyć się mające rs. 3,348, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 22,799.

Ogłoszeń e obecne ogłasza się dla niawia- 
domych z pobytu:

1. SS-rów  Kunegundy z Targowskich Kon-
kowskiej.

2. Sabiny z Wojciechowskich Miłosz.
8. Pągowiec, z wsią i folwarkiem tegoż 

nazwiska i miasteczko Dębno, z przyległo­
ściami i przynaieżytościami. w Okręgu dta- 
szowskim Gubernji Radomskiej położone, po 
wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
termin sprzedaży dnia 11 (23) Września 1870
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roku, przed R ejentem  T irp itzem  Felicjanem , 
raty za leg łe  w chw ili zarządzonej sprzedaży  
w łą czn ie  z ratą C zerw cow ą 1869 r w ynoszą  
rs 652, vadium do licytacji z ło ży ć  się  mają­
ce  rs. 1.657, licytacja rozpoczn ie się  od sumy  
rs. 3.902

O głoszen ie  obecne o g ła sza  się  dla niew ia­
dom ych z pobytu:

1. Z d zisław y, T eodozji i A polonji R ogow ­
skich.

2. S3-rów  K azim iery R ogow skiej.
3 . Oiimpji i W iktorji K atyńskich n ie le t­

n ich  córek  R ozalji R atyaskiej.
9. P ilichow ice z przyległościam i i przy- 

uależytóściam i. w O kręgu K onieckim  Gttber 
nji R adom skiej p o ło żo n e , pa w yłączen iu  u p o ­
sażen ia  w łośc ian  p o z o sta łe , term in sp rzed a­
ży  d n i a ł !  23. W rześn ia  1870 r ,  przed R e ­
jen tem  N alep ińsk im  M ichałem , raty za leg łe  
w c h v iii  zarządzonej sprzedaży, w łączn ie z 
ra tą  C zerw cow ą 1839 r w ynoszą rs. 3 1 I, va­
dium do licy ta cji z ło ż y ć  się  m ające rs. 848, 
licy tacja  rozpoczn ie się  od sum y rs. 6,964. _

O głoszen ie obecne o g ła sz a  s ię  dla niewia  
domych z pobytu:

1. Juiji z S u łow sk ieh  Z ajączk ow sk iej, 
wdowy.

2. Barbary z D om ańsk ich  W ojżbun.
3. SS-rów D aw ida Lejb M arkow icz, zm ar­

łe g o  w Petrokow ie.
4. SS rów A lek san d ra  L eonarda D om ań­

ski- go , zm arłego w Irkutsku w Cesarstwie  
R uskiem

5. A nnie z D om ańskich  R udzkiej.
6. Jiiij&nnie z D om ańskich R utkow sk iej.
7. W aierji D om ańskiej.
3. Sew eryna D om ańskiego.
10. Politów  B  z połow ą lasu P uszcza  

B orkow iecka zw anego, z przyległościam i i 
przynależytościam i, w Okręgu cizydłowie- 
ckim G ubernji Radom skiej po łożon e, po w y ­
łączen iu  up osażen ia  w łościan  pozostałe , ter ­
min sprzedaży dnia 12 (24) W rześnia l8 7 0 r .,  
przed R ejentem  Karwadzkim  Paw łem , raty  
za leg łe  w chw ili zarządzonej sprzedaży w łą ­
cz n ie  z ratą Czerwcową 1869 r. w ynoszą rs. 
205, vadium do licytacji z łożyć  s ię  m ające rs. 
496, licy ta cja  rozp oczn ie się  od sumy rsr. 
4,897-

O głoszen ie obecne o g łasza  się  dla n ie­
wiadom ych z pobytu SS-ów  W in cen tego  R o ­
dziew icza

11. Przyborow ice, z przy leg łościam i i przy­
należy tościam i. w Okręgu S taszow sk im  Gu- 
beraji Radom skiej p o łożon e, po w yłączen iu  
uposażen ia  w łościan  p ozosta łe , term in sp rze  
dąży dnia 12 (24 1 W rześn ia  1870 r., przed  
R ejentem  Przychodzkim  M cbałem , raty za­
le g łe  w chw ili zarządzonej sp rzed aży  w łą ­
czn ie  z ratą Czerwcową 1869 r. w ynoszą rs. 
302, vadium do licytacji z ło ż y ć  s ię  m ające  
rs. 951, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rsr. 
7 248.

O głoszenie obecne o g łasza  się  dla n iew ia  
dom) ch z pąbytu:

1 Marjanny z  W iercińskich  Jaw ornickiej.
2. w iktorji z W iercińsk ich  L em pickiej.
3. A n tonin y  z W ier.ińsk ich  L em pickiej
4. Józefa  G ąsiorow skiego.
12. R ączk i i W ym ysłów  z folw arkiem  P o ­

rębą i osadą Pustkow ie, B ło ta  zw aną, z  
przyległościam i i przynależytościam i, w 0  gu  
K onieckim  Gubernji Radom skiej p o łożon e, 
po w yłączen iu  uposażenia w łościan  p o zo sta ­
łe ,  term in sprzedaży dnia 12 (24; W rześnia  
1870 r. przed R ejentem  T irp itzem  F e lic ja ­
nem . raty za leg łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży w łączn ie  z ratą C zerw cow ą 1869 
roku w ynoszą rsr. 834, vadium do licytacji 
z ło ży ć  się  m ające r3r. 1,641, licy tacja  ro zp o­
czn ie się od sumy rs. 17 218.

O głoszen ie obecne og ła sza  się  dla niew ia  
dom ych z pobytu:

1. Marji z K łosow sk ich  M ichalczew skiej.
2. W ładysław a M ichalczew sk iego.
13. R dzuehów, z przy leg łościam i i przy- 

naieżytościam i, w Okręgu O poczyńskim  Gu 
beroji Radom skiej p o łożon e, po w yłączeniu  
uposażen ia  w łościan  p ozosta łe , term in sp r z e ­
daży dnia 1 4 :2 6 )  (trześn ia  1870 r ,  przed  
R ejentem  Karwadzkim  Paw łem , raty za leg łe  
w chw ili zarządzonej sprzedaży w łączn ie  z 
rata C zerw cow ą 1869 r . w ynoszą rs 820, va ­
dium do licytacji z ło ż y ć  się  m ające rs. 1,950, 
licytacja  rozp o czn ie  s ię  od sum y rs. i7 ,1 9 7 .

O głoszenie obecne o g łasza  się  dla n iew ia­
domych z  pobytu:

1. Sb rów Ferdynanda G rabkow skiego.
2. Adama K aniew skiego.
14. Sady z W olą  W ięcierzow ą, z przyle­

g łośc iam i i p rzyn ależytościam i, w Okręgu  
O poczyńskim  Gubernji R adom skiej p o ło ż o ­
ne, po w yłączen iu  u posażen ia  w łościan  po­
zo sta łe , term in sp rzed aży  dnia 14 (26) v\ rze- 
śnia 1870 r., przed R ejentem  Przychodzkim  
M ichałem , raty za leg łe  w chw ili zarzą d zo ­
nej sprzedaży w łączn ie  z ratą C zerw cow ą  
1S69 r w ynoszą rsr. 526, vadium do licytacji 
złożyć  się  m ające rsr 1,361, licytacja r o z p o ­
czn ie  się od sumy rs 15,010.

Uwaga. Poniew aż przy w ypłacie listów  
likwidacyjnych zatrzym ano na w zm ocnienia  
bezpieczeństw a udz-elonej • p ożyczk i T ow a­
rzystw a Kredytowego Z iem sk iego  dla dóbr 
Sady rs. 850 w listach  likw idacyjnych, nowo- 
nabyw ca zatem  tych dóbr pod. rygorem  reli- 
cytacji obow iązany je st  w ystąpić z częśc ią  

Tow arzystw a wyrównywającą za ­

trzymanej sum ie, a  to sp łacając  takaw ą w 
K asie D yrekcji S zczegółow ej w c iągu  dni 20 
po licytacji w listach  zastaw nych O kresu III 
tej Serji, w jakiej p ożyczk a  do sp ła ty  w ska­
zana zaciągn iętą  zosta łic  i w n osząc gotow ,- 
zuą sum ę końcow ą niedającą s ię  sp ła c ić  li-  j 
stam i zastaw nem i. . . .  i

O głoszenie obecne o g łasza  się  dla niewia- ! 
domych z pobytu:

1. S 3  rów F erdynanda G rabkow skiego.
2. L udw ika K oinarskiego.
3. A polinarego P lucińsk iego
4. SS-rów Stanisława, W ściek licy .
15 Sienno sk ładające się  z m iasta Sienno  

folw arku tegoż nazw iska oraz wsi zaro- 
buych: Starej wsi, B erezuchy, Górki, części 
wsi D ębowej woli na kolonją żydow ską pu  
szczon ej, folw arku i wsi Tarnów ek, folwarku  
i wsi O lechów z nom enklaturą D unale zwaną  
tudzież kolonji K adłubek, Sarnów ek duży i 
Sarnów ekm ały  uakoniec z lasów  duża Strona 
i m ała Strona zw anych, oraz kolonji Karoli- 
nów, A leksandrów , E ugien iów , Dąbrow a i 
Adam ów, z  przyległościam i i p rzynależyto­
ściam i w O kręgu Soleckim  Gubernji Radom ­
skiej p o łożon e, po w y łączen iu  uposażenia  
w łościan  i m ieszczan  p o zo sta łe , term in sprze  
dąży d. 14 (26) W rześnia 1870 r przed R e­
jentem  Karwadzkim Paw łem , raty za leg łe  w  ̂
chwili zarządzonej sprzedaży w łączn ie  z ra- ; 
tą  Czerwcową 1869 r. w ynoszą rsr  3.148, va- j 
dium do licytacji z łożyć  się  m ające rs. 6,387, , 
licytacja  rozpoczn ie się  od sumy rs. 32,600. j

Uwaga. Poniew aż przy w yp łacie  batów  li- j 
kw idacyjnych zatrzym ano n a  w zm ocnienie  
bezp ieczeń stw a udzielonej pożyczki Towa J  
rzystw a K redytowego Z iem skiego dla dóbr 
Sienno rsr. 5 ,600 w listach  likw idacyjnych, 
nowo nabyw ca zatem  tych dóbr pod rygorem j 
relicytacji obow iązany je s t  w ystąp ić z c z ę -  , 
śc ią  p ożyczk i T ow arzystw a wyrównywającą  
zatrzym anej sum ie, w ciągu dni 20 po licyta- : 
cji w listach  zastaw nych O kresu 111 tej Serji, 
w jakiej p ożyczka do sp łaty  w skazana za c ią - ; 
g m ętą  zosta ła  i w nosząc gotow izną sum ę ; 
końcow ą n iedającą się  sp ła c ić  listam i zasta - i 
wnemi.

O głoszen ie obecna o g ła sza  s ię  dla niewia- ] 
dom ych z pobytu:

1. G otliba G ross i innych kolonistów  wsi j 
M yśliszow ice.

2. T om asza C iepielow skiego.
16. W arszów ek A, B, C, D, A  Leśkiewi- 

czow izna zw ane, a o sta tn ie  B, C, D , z roli \ 
ornej M okradle zw anej, sk ładającej s ię  z za- 1 
gonów 276, z p rzyległościam i i p rzynależyto­
ściam i. w Okręgu OpatowsKim Gubernji R a­
domskiej położon e, po w yłączen iu  u p osaże­
nia w łośc ian  p ozosta łe , term in sprzedaży d. 
16 (28) W rześn ia  1870 r. przed R ejentem  
T irpitzem  F elicjanem , raty za leg łe  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łączn ie z ratą C zer­
wcową 1869 r. w ynoszą rsr. 577, vadium do 
licytacji z ło ży ć  się  m ające rsr. 1,347, licy ta ­
cja rozp oczn ie s ię  od sum y rs 12,590.

O głoszen ie obecne o g ła sza  się  dla n iew ia­
dom ego z pobytu Rom ana K ochnow skiego.

17. Wójcin sk ładające się  z folwarków: 
W ójciu , B ogusław ów  i Ireaów , z wsi zaro- 
bnej Wójcin i K rasik, tudzież z lasów  p rzy­
leg łych , w Okręgu O poczyńskim  G ubernji 
Radom skiej p o łożon e, po w yłączen iu  u p o sa ­
żen ia  w łościan  p ozosta łe , term in sprzedaży  
d 17 (291 W rześn ia  1870 r, przed R ejentem  
Karwadzkim  Paw łem , raty z a le g łe  w chw ili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ratą C zer­
wcową 1809 r w yn oszą  rsr. 684. vadium do 
licy tacji z ło ży ć  się  m ające rsr. 1,898, licyta  
Cja rozp oczn ie się  od stimy rs. 16,251.

O głoszen ie  obecne ogłasza się  dla n iew ia­
dom ych z poby tu:

1.- SS-rów W ojciech a  W ięckow skiego.
2. SS row L eopolda Sosnow skiego.
3. F ran ciszk a  W awnikiewicz lek a rza  p o ­

w iatow ego.
18 W ólka K łucka z wsiam i i folwarkam i 

K uzniaki, N ów ek, P a łęg i, F ilip y . W ięzow e  
Jarząb , G rzym ałków. Skoki w ięk sze, Skok  
m niejsze, Borki w ięk sze  i B orki m niejsze  
Straw czyn, H ucisko, Drabów, Burdaw a, Ja  
mów z fabryką K uźniczą, tu d z ie ż  N iedzw ied  
z prawem kopania rudy w le s ie  G linianym  
czy li w boru za Siedliskam i leżącym  ku go 
ścińcow i który idzie  z Chęcin do O poczna do 
dóbr K łucko należącym , z p rzy leg łośc iam i i 
przynależytościam i. w trzech  księgach  hypo- 
teczn ie uregulow ane, to jest: I W ólka K łu c ­
ka II Janów  inaczej Jam ów , HI H uta Jadw i­
ga, w Okręgu Szydłow ieckim  Gubernji K ie­
leckiej p o łożon e, po wyłączeniH uposażen ia  
w łościan p ozosta łe , term in sprzedaży d. 17 
(29) W rześnia 1870 r. przed R ejentem  P rzy­
chodzkim  M ichałem  raty za leg łe  w chw ili z a ­
rządzonej sprzedaży w łączm e z ratą C zer­
wcową 1869 r. w ynoszą rsr 1 ,050, vadium do 
licy tacji z łożyć  s ię  m ające rsr. 5 ,370, licy ta ­
cja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 25,986.

O głoszenie obecne o g ła sza  się  dla n iew ia­
dom ego z pobytu w łaściciela  dóbr K łucka  
Edw arda W zdulskiego.

Vadium  do w szystkich pow yższych l ic y ta ­
cji oznaczone, z łożon e być winno w gotow i- 

-źn ie , dozw ala s ię  jednak przystępującem u  
do (cy ta c ji, vadium ozn aczon e gotow izną  
z ło ży ć  listam i zastawnem i lub likwidacyjne  
mi, z b ieżącem i kuponam i, lecz w takiej i lo ­
ści, by rzeczyw ista  wartość z łożon ych  listów  
ob liczając tym czasow o, 'według o s ta tn ie g o

kursu g iełdy W arszaw skiej wyrównywała  
sum ie vadialnej w gotow iźnie oznaczonej.

Sprzedaże wzm iankow ane odbędą się  w 
term inach powyżej oznaczonych , poczyn ając  
od godziny 10 z rana, w obec R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej.

Gdyby zaś R ejent przed którym  sprzedaż  
ma się  odbywać był przeszkodzonym . sp r z e ­
daż odbędzie się  w jego  K ancelarji przed in ­
nym łiejentem , który go z .-.stąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzen ia  w 
w łaściw ych  księgach  w ieczystych  i w biurze 
D yrek cji Szczegó łow ej.

W  końcu uprzedza in teresantów , iż gdyby  
w dniu do licytacji oznaczonym , przypadło  
św ięto k oście ln e  lub u roczystość  galow a  
Dw orska p ierw szego rzędu, sprzedaż odbę­
d z ie  się  w dn u zaraz następnym  w K an cela­
rji teg"ż sam ego R ejenta

Ostrzeien c W  razie  n iedojścia do skutku  
pow yższej sprzedaży dla braku konkurentów , 
druga i ostateczn a  sprzedaż od zn iżonego sza­
cunku odbytą będzie  bez d a lszych  nowych  
d oręczeń , w term inie jak i D yrekcja  S zczeg ó ­
łowa oznaczy i w pism ach pub licznych  raz 
jeden  o g ło si, (art 25 postanow ienia b. R ady  
A dm inistracyjnej Królestwo, P olsk iego, z d. 
28 C zerwca 1 10 L ipca) 1860 r .;

Radom d. 14 (26) K w ietnia 1S70 r. 
P rezes , Z ajączkow ski, 
p. o. P isarza, J . M alczew ski

N . D . 3316. B a p w iw ch iin  K < u e" in m  
Uu. w  ma.

On> BapmuBCisoft K asennoil IL u u tT b i chm -ł  
0ÓT,nBjiueTcn, s t o  BMgaBHHłł o tc tu b h o  iy 
y HTep'i.-O-Miuei'Y IleTpy yjuicnticKOMy na 
no.iyscH ie bt, 1870 roąy lO-isonlieuHaro uo- 
coóia tia-b BapuiaBcuaro PySepHcttaro Kaana- 
Mełicrrna paeaeTiibifl jihct-b aa AS 3704 hm a. 
3UT0|)HH'b, KMtiCTO K -i-oparo csiy IlUąaHT, 
gpyroft pac-ieTHbift i a n i ,  a no-rOMy noTepaH- 
Hbiii io.im eicb chHTUTbea HegliftcTBHTejib-
H I.I MI,.

I \  Ii pm aBa, AiipT.jm 23 jH a 1870 ro ^ a . 
yupaB -iiitom ia lla jn rro io , M nxa.)onb.

iV. D. 3340. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Wo rszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i , iż  na żądanie L eopolda G old sztem  
w łaściciela  domu w W arszaw ie pod Nr. 2474  
położonego, tam że zam ieszk ałego , a zam ie­
szkan ie prawne do tego in teresu  i ca łego  p o ­
stępow ania -subbastacyjnego u Szym ona llo -  
dzyn, Patrona przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod >r. 2239 za ­
m ieszk a łego , obrane m ającego, w poszu k i­
waniu sumy rsr 742 kop. 50 z procentem  
prawnym od dnia 1 L ip ca  n. s. 1868 roku, o- 
raz kosztam i od T om asza Szuranow skiego, 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szaw ie, w łaśc iciela  n ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 702A  położonej w W arsza­
w ie pod Nr. 3036 zam ieszk ałego , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , pro­
tokółem  Ludwika W ichrow skiego K om orni­
ka przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 1 (13) Października 1868 roku  
sporządzonym , za jętą  i zaaresztow aną z o ­
stała:

N i B ,R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy L eszn o  pod N . 702a  
pod jurisdykcją  Sądu W ydziału II w W a r­
szaw ie, w U rzędzie Policji W ykonawczej 
Cyrkułu V  i V I, w gm inie tegoż cyrkułu  i 
M agistratu m iasta W arszawy na gruncie  
czynszow ym  z którego op łaca  się  corocznie  
czynszu  rs. 4 kop. 20 położon a , prawem  w ła­
sności do T om asza Szuranow skiego, Patrona  
przy Trybunale Cywilnym w <A arszaw ie, w 
W arszawie p d Nr. 3036 zam ieszk ałego  n a le­
żąca, w posiadaniu dzierżaw nem  A nny Kwia 
tkow skiej na kontraktem  urzędowym  d. 29 
Sierpnia (10  W rześnia) 1864 r. przed A da­
mem D ziedzick im  R ejentem  sporządzonym , 
na la t 3 zaczynając od dnia 19 W rześn ia  (1 
P aździern ika) 1868 r. za cen ę rsr. 6 5 0 r o c z ­
n ie zostająca, a oprócz tego na przym uszone  
w ydzierżaw ienie na żądanie subhastującego  
L eopolda G oldsztein , aktem  Ludw ika W i­
chrow skiego Kom ornika w d 29 Sierpnia (10 
W rześn ia ) 1868 r. sporządzonym  na rok 1, 
poczynając od d. 12 Grudnia 1868 (1 S tycz­
nia 1869) r. zajęta, poszukiw aną w ierzytelno­
śc ią  h yp oteczn ie  obciążona przybliżonej r o z ­
leg ło śc i około  łok c i kwadratowych 3030 z a ­
w ierająca.

Na gruncie tej n ieruchom ości znajdują się  
następujące zabudowania:

1. Dom z  ceg ły  palonej m asiv m urowany, 
o parterze i p ierw szem  piętrze, nad dach  
którego dachów ką karpiów ką kryty są  w y­
prow adzone 2 kom iny z  ceg ły  palonej m uro­
wane.

2. Przystaw ka z drzew a i kaw ałków  ś c ia ­
ny szczytow ej z ceg ły  palonej m urowanych o 
parterze i p ierw szem  p iętrze, dachów ką k ar­
piów ką kryta.

3. Oficyna z  ceg ły  palonej m asiv muro 
wana, parterow a z m ieszkam iam i poddasz- 
ueem i, nad której dach dachów ką karpiów ­
ką kryty, są  w yprow adzone 2 kom iny m uro­
wane.

4. Dom ek dla stróża  z drzewa na z e ­
w nątrz szabrow auy blachą że lazn ą  kryty, od 
której wyprowadzony kom in z ceg ły  palonej

Bu ro w a n y  .

5. Kom órka z drzewa postaw iona deska­
mi kryta, o jednych drzwiach.

6 Oficyna z  ceg ły  palonej masiv m uro­
wana parterowa, nad której dach dachów ­
ką karpiówką kryty, są w yprow adzono dwa 
kom iny z ceg ły  palonej m asiv Murowane.

7. Zabudowanie m ieszczące  w sobie k o ­
m órki i k loakę, m asiv murowane środkiem  
budow li i w szczytach  a reszta  z drzewa, d a ­
chów ką karpiów ką kryte.

8,. Studnia z pompą i korbą drew nianą, 
nakryta szylerauzem  drewnianym

9 Śm ietnik balami cem browauy.
10 O gródek, w którym 1 drzew o akacji, 2 

w łosk ie  orzechy, 1 kasztan , 2 drzew a ow oco­
w e, krzak i bzu i hóstaw ka, oddzielony od p o ­
dw órza sztachetam i z ła t  rzn iętych .

11. Parkan z desek  z m urłatą w częśc i po 
prawej stronie posesji d ługi ok oło  50 łok c i, 
szeroki około  łok c i 4.

12. Parkan z desek  po lewej stronie pod­
w órza d łog i około  ło k c i 20, szer«ki około  ło ­
kci 4

13 Parkan z ty łu , z d sek  z m urłatą. d łu ­
gi o k o ło  łok c i 30, szerok i ok oło  łok ci 4

14. Podw órze, w którem  trotoary i ryn­
sztok i z kam ieni polnych z resztą  m abruko- 
wane.

W  nieruchom ości tej prócz stróża  m ieszka­
jącego  b ezp ła tn ie  m ieści s ię  j e s z c z e  9 lo k a ­
torów, z imion i nazw isk oraz ilo śc i ceny  
najmu u iszczających , po sz czeg ó le  w akcie  ! 
zajęcia  wym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S zy­
m ona R odzyn, Patrona przy T rybunale C y­
wilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr.
2239 zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w K ancelarji Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I-ym  
zło żo n e , przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono-
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N  rem 387 urzędującem u, na ręce  W incen­
tego K ępińskiego, urzędnika tegoż M a g i­
stratu.

2 K onstantem u Ł ąckiem u, Piuarzowi Są ■ 
du Pokoju W ydziału  II, w W arszaw ie, w 
W arszawie pod Nr. 790  urzędującem u, ua rę ­
ce  w łasne.

Obud.vom dnia 10 (22, P aździernika 1S68 
roku.

W niesione do k sięg i w ieczystej powyż z a ­
jęte j i zaaresztow anej n ieruchom ości dnia 10 
(22 , Październ ika 1868 roku, a w dniu d z i­
siejszym  do k sięg i zaaresztow ać w K ancela­
rji Trybunału Cywlnego, na ten ce l utrzym y­
wanej, wpisanem  zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży, pow yż zajętej i z a a r e sz ­
towanej nieruchom ości w W arszaw ie, pod Nr.
702 po łożonej, odbędzie s ię  na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W a rsza ­
wie, w W ydziale I-ym  w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń  przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o 
god zin ie  10-ej z rana dnia 10 (22) Grudnia
1868 roku.

S p rzedażfl dyrygow ać będzie Szym on R o ­
dzyn, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie j e s t  wyżej
W Ski\Z diD 6i

W arszawa d. 22 P a ź lz  (3 L istop .) 1868 r 
R adca Dworu Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sa li u stępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 22 caźdz. (3  L istop .) 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

N astęp n ie po odbyciu 3-ch o g łoszeń  z b io ­
ru objaśnień i warunków sprzedaży, w ter­
minach w łaściw ych , T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie, wyrokiem  z d. 7 (19) Stycznia
1869 r., term in do przygotow aw czego przy­
sąd zen ia  nieruchom ości Nr. 702a w W arsza­
wie na d. 3 (15; L utego 1S69 r. godzinę 10 
rano w yzn aczy ł W term inie tym licytacja  
rozp oczn ie s ię  od sumy rs 3,000 jako p ostą-  
pionej przez popierającego sprzedaż w w a ­
runkach licytacyjnych , w term inie zaś o sta ­
teczn ej sprzedaży od s/ 3 c zęśc i szacunku ta ­
k są  b iegłych  wykryć się  m ającego.

W arszaw a dnia 10 (22) S tyczn ia  1869 r.
R adca Dworu, Z górski.

W  term inie pow yższym  nieruchom ość w 
W arszaw ie p o łożon a , p rzysąd zon ą  zo sta ła  
przygotow aw czo Szym onow i R odzyn P a tro ­
nowi T rybunału za  sum ę rs. 3 ,000 i T rybu­
n a ł wyrokiem  w tym że dniu 3 (15) L utego  
zapad łym , w yzn aczy ł term in do ostateczn ej  
sprzedaży rzeczonej n ieruchom ości na dzień  
14 (26) K w ietn ia  1869 r godzinę 10 z rana, 
który odbędzie s ię  w m iejscu  zw ykłych  po­
siedzeń  T rybunału  C ywilnego w W arszaw ie, 
w W yd zia le  I. pod Nr. 549 przy ulicy D łu ­
g iej. L icytacja  zaczn ie s ię  od sumy rsr. 
3 ,0 0 0 , lub też  od 2 4  częśc i szacunku taksą  
b ieg ły ch  wykryć się  m ającego. N a vadium  
z ło ż y ć  należy sum ę rs. 1 ,000.

W arszawa d. 10 22) L utego 1869 r 
R adca Dworu, Zgórski.

Po bezskutecznym  up ływ ie p ow yższego ter­
m inu z powodu zasz ły ch  sporów i po oddaleniu  
takow ych wyrokam i Sądu A pelacyjnego K róle­
stw a Polsk iego . z  d. 10 (22) K wietnia 1869 r i 
R ząd zącego  Senatu z  dnia 20 hierpnia (1 
W rześn ia) r. b. Trybunał Cywilny w W arsza­
wie, w yrokiem  ilacyjnym  w  dniu 24 Sierpnia
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(10 W rześn ia) r. b. wydanym, nowy term in
do ostatecznzgo przysądzenia nieruchom ości 
Nr. 702A w W arszawie położonej, na dzień 
20 W rześnia ( l i  Października) 1869r. godzi­
nę S0 z rana  wyznaczył. W term inie więc 
tym, który  się odbędzie w m iejscu posiedzeń 
T rybunału  wyżej wskazanem. L icy tacja  ro z ­
pocznie się od sumy r s r  6,100 kop 4. jak o  
a/j  części szacunku, tak są  biegłych w ykryte­
go Vadium wynosi r3. 1.000 
W arszaw a d, 29 Sierp. (10 W rześ.) 1889 r.

w z. Podpisarz , F r  Betley.
I  powyższy term in  z powodu nowych sp o ­

rów ze strony wywłaszczonego d łużn ika  o d ­
bytym nie został. Gdy przecież T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem z d. 17 i 29) 
W rześnia  r  b. a  Sąd Apelacyjny Królestwa 
Polskiego wyrokami z dat 28 Październ ika  
(9 L istopada) r. b zaocznym i 13 (25; L is to ­
pada r. b. z opozycji 3 pory rzeczone oddalił, 
T rybunat Cywilny w W arszawie wyrokiem ila- 
cy jnym zd. 17 '29 L istopada r  b. nowy term in 
do ostatecznego przysądzenia nieruchom ości 
Nr. 702A w W arszaw ie na d. 10 (22) G ru ­
dnia 1869 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, w 
term inie tym  m ającym się odbyć w m iejscu 
posiedzeń T rybunału  wyżej wskazanem . L i­
cytacja zacznie się od sumy powyższej rs r . 
6,100 kop. 4. jako  2 , części szacunku, tak są  
biegły ch wykrytego. Vadium wynosi rs r  
1-000- „W arszaw a d 17 (29 L istopada ISbO r.

Radca Dworu. Zgórski 
Z powodu podanej przez d łużn ika do R z ą ­

dzącego Senatu skargi na w yrosi w p o p rze ­
dnim dopisku z d a t  powołane, pow yższy ter- 
m in'odbytym  być nie mógł, a Senat R ząd zą­
cy wyrokiem z dnia 3 (15) i 4 (16) Lutego 
r .  b. postanowił, że sprzedaż osta teczna n ie ­
ruchom ości Nr. 702A do prawomocnego ro z ­
sądzenia  sporu  wiszącego w Sądzie Apela­
cyjnym z odwołania się Szuranow skiego od 
wyroków T rybunału  z d. 11 (23; Lutego i 5 
(17) M arca i 869 r. ma być wstrzym aną. Gdy 
więc spór rzeczo n y  po odjęciu zaapelow ane- 
mu wyrokowi T rybunału  Cywilnego z dnia 11 
(23) Lutego 1870 r  jedyn ie  rygoru  tym cza­
sowej egzekucji wyrokiem Sądu A pelacy jne­
go z d. 4 (16) M arca 1870 r. został z a ła tw io ­
ny T rybunał Cywilny w W arszaw ie, wyro­
kiem  z dnia 20 K w ietnia (2 M ajaj 1870 r. na 
ilację  G oldsteina wydanym, nowy term in do 
ostatecznego p rzysądzen ia  tejże n ie ru ch o ­
mości na dzień 18 (30) Maja 1870 r  godzinę 
10 z rana wyznaczył. W  term inie tym, m a­
jącym  się odbyć w miejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego wyżej w sk aza­
nem.

L ic; tac ja  rozpocznie s ę od sumy powyż­
szej r3. 6.100 kop. 4, jak o  %  części szacu n ­
k u  taksą  biegłych wykrytego.

Vadium r3. 1,000 wyncsi 
W arszaw a d. "25 K w ietnia (7 M aja) 1370 r.

Radca Dworu. Zgórski.

W. >0- 3341 P isarz Trybunału Cywilnego 
»  Warszawie.

S to 39wnie do a , t - 682  K. F. S. wiadomo 
czyn:, it  na  Żądanie W ładysława Naitnskiego, 
obywatela, właściciela dóbr Olt  rzew, w iu-  
ris'dvkcj, Sądu Pokoju w Btoniii położonych, 
w Warar.awie pod N-rem 2234 zamieszkałego, 
a zam e tz s a n ie  prawne do tego interesu i c a ­
łego postępo^ asńa subhastacy jnego  ą  Józefa  
N ai ts sk  eg-'. Pa trona  przy Trybunale  Cvwil- 
nvrn W Warszawie, tamże pod Nr. 649 zamie- 
aąkałego,  obrane mającego, w poszuki n aniu 
sumy rs. 2 7 , 0  kop. 4 3 !/.> z procentom p r a ­
wnym od dnia 1 Kwietnia n. s. 1S6S r. liczą- 
c m s i *  z większej samy ra. 33.495 pocho­
dzącej i kosztów oii L^on t rda  Celińskiego wła­
ściciela dóbr ziemskich Żuków z prza leg łośc ia ­
mi, w tychże dobrach w folwarku Żuków, w 
ju r is d y k c j i  Sądu Pokoju  w Łowiczu w Gu,ber- 
nji  \V 2r 3zaw3kiej  zamieszkałego i zam ieszka­
nie p r a l n e  obrane mającego, pro tokulem L u­
dwika Wichrowskie^Oj Komornika przy Są­
dzie Apeiabyjnym Królestwa Polskiego, w d. 
i  (13; P aźdz ie rn ika  1869 roku sporządzonym, 
w diodze aąoowcj przymuszonego wywlaszcze- 
n;a, zajęte i zaaresztowane zostały 

DOBRA Z IEM SK IE,
Zuków, do k tó rych  wieś Konary tudzież Ho- 
cndry Bibiampal należą,  w paraf ji  miasta  So- 

c aczewa 1 Co do wsi Konary, w parafji  m iasta  
Kr o chowa, w g min je Chodaków, Powiecie So- 
chaczewskim, Gubernji  \? arszawskiej ,  pod 
Kasą U wręgową Łowiczską. w ju r isdvkc j i  Sądu
ł>ok° J ° T  ,Ł‘ow!czu.Pełnione, a

A) L folwarku Zuków.
B ;  Z WSI żuków co d o t y c z y  d o m i n i u m .
C) Z fo lw a rku  m a łeg o  A w}a ś 0:w jo a w u isu  

nowo e ry g o w a n e g o  „ H e l e n k a ”  zw anego .
D )  Z p raw a  p r o p in a c j i  wsi B ib ia m p o l .
E )  Z prawa pobierania  czynszu o 1 p os iada­

czy gruntów prawem wieczytej dzierżawy do 
ws; Bibiampol przyłączonych.

F) Z prawa pobierania czynszu wiecznerti  
€zasv z propinacji i gruntu do takowej na leżą­
cego w wsi Konary sk ła da jące  s ię ,  p rawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Leo­
narda Celińskiego należące i w jego  posiada­
niu i 'użytkowaniu zostające, przybliżonej roz- 
*e*?łości grun tu  około morgów 1501 prętów 
^ 0  miary nowopołskiej, albo dziesiatyn < < 1 
8a«eni 19, ju ż  po potrąceniu gruntu na  wło­
ścian przeszłego, zawierać mogą?e. a w szcze­
gólności:

1. W ogrodach dzies iatyn 4  sażeni 233.
2. W gruncie  ornym dziesiatyn 409 saźe- 

111 2339. _ ^  j
3 . W łąkach oddzielnych dzies iatyn  10 sa- :• 

żeni 593.
4 W łąkach  polnych dzies. 5 sażeni 299.  !
5 . W pastwiskach około dzies iatyn  25 sa -  j 

żeni 1496. j
9 . W zag a jn ik ach  i zaroślach sosnowych j 

około J z ie - ia ty n  112 sażeni 1783
7. W g ru n tach  na czynsz wypuszczonych 1 

około dzies iatyn 195 sażeni 718.*
Resztę zajmują; miejsca p.» wyciętym lesie, 

pas tw iska ,  wody, nieużytki , granice ,  drogi, ; 
rowy. wygony 1 p iaoepod zabudowaniami.

Dobra Żuków sk łada ją  się z jednego kawa- } 
ia grun tu ,  ż id n ą  obcą własnością nieprze łzie-  j 
ionego, przez który p rz-p ływ a r z e k a  Bzura ,  j 
na k tóre j  z/ iajdujs się mo*t. Gleba ziemi ży- I 
tnia  a w malej części pszenna, gospodarstwo j 
trzy połowę.

A. Folwark Żuków.
Na gruncie  tego fo lwarku stoją nas tępujące  

zabudowani a:
1. Dom (dwór) z cegły  palonej murowany, 

parterowy o piwnicach, nad którego dach d a ­
chówką ho łenderką  kryty ,  wyprowadzone dwa 
kominy murowane.

2 . O / r ó d  owocowy, w kwaterach którego 
sieje się warzywo, a  w połączeniu dwa ogrody 
warzywne płotem z żerdzi  z chrustu, a w m a ­
łej części p a rk an em  z cegły palonej  otoczony, 
zawiera jący  drzew Duktowych oaolo s / tu k  
200, pienieit pszczół, szpalery  winogron i in* 
spekta.

3. K u rn ik  z kołków do mnru przystawiony, 
dachówką ho łenderką  nakry ty ,

4. K loaka z cegły palonej  murowana, d a ­
chówką karpiowką kryta .

5. Drwalnia i kurn ik i ,  jedno  zabudowanie 
z cegły palonej murowan *, pod pół dachem 
dachówką karp iow ką  krytym.

6. K om órka z cegłyjpuioaej na  glinę m u ro ­
wana,  dachówką ho łenderką  kryta .

7. Dom (folwark) z drzewa w węgieł na  
podmurowaniu z cegły palonej murowany o 
piwnicy sklepionej,  pa r te row y z m ieszkan ia ­
mi w po id iszach szczytowych, nad k tó rego  
dach dachówką hołenderką  k ry ty ,  wyprowa­
dzone 3 kominy murowane

8. Spichlerz z cegły palone] murowany, 
piętrowy, dachówką hołenderką  kry ty

9. Zabudowanie * cegły palonej na  g iinę 
murowane słomą poszyte, mieszczące w sobie 
piewnik, porządkownię i oborę na j» ł  -wiznę.

10. O g r ó i  warzywny płotem z chrustu  o t o ­
czony.

11. Dom z cegły palonej murowany, p a r t e - 
rcfwy, z su te rynam i,  nad k tórego dach dachów­
ką karpiówką k ry ty ,  wyprowadzone 2 kominy 
murowane.

12. Chlew ik  z drążków z desek  słomą po ­
szyty.

13. Ogródek  warzywny pło tem z chrustu  
ogrodzony.

14. Zrąb z cegły palonej muręwany, po r o z ­
walonej holenderai .

15. Owczarnia z cegły palonej  murowana, 
dachówką ho łenderką  kryta.

16. Podwórze pomiędzy zabudowaniami pod 
! Nr.  I ł ,  14 i 15 opisanemi,  pło tem z chrustu ,

a w cząści z żerezi  otoczone.
17. Stodoła w słupy z cegły palonej m uro ­

wane, b darni dylowaaa o jed n em  k lepisku,  
słomą peszyta.

13. Dwa ramiona na słupach drewnianych 
w ziemię wkopanych.

19. S todoła  w słupy z cegły palonej m uro ­
wana,  balami dylowana, o 4 -ch  k lepiskach z 
wierzejam;. W niej  znajduje  się mlocarnia  4 
konna i sieczkarnia ,  k tórym n a i a j e r u c h  k ie ­
r a t  dolny pod dachem tej samej stodoły um e-  
szczony.

20. S tajnie, w zownia i obora, jedno zabu- 
^o  wanie z cegły palonej murowane, dachówką 
karp  ówką kryte .

21. .Chłewy pod pół dachem , częścią d a ­
chówką karpiówką, a częścią ho łenderką  k r y ­
te, w słupy pobudowane.

22. S tudn ia  drzewem cembrowana z żu ra ­
wiem i kubłem, przy  k tó re j  koryto.

23. Podwórze gumienne powyższemi zabu­
dowaniami i płotem z chrus tu  i żerdzi o g r o ­
dzone.

24. Woda zwana „ Ł a c h a ”  od zabudowań 
płotem z chrustu odgrodzona.

25. Most pontonowy na rzece Bzurze z bali  
wybudowany, d rągam i drewnianemi i łańcu­
chem żelaznym umocowany, służący tylko do 
komunikacji  miejscowej.

26. Domek z drzewu zbudowany, nad k t ó ­
rego dach słomą poszyty, wyprowadzony k o ­
min murowany. W domu tym zamieszkuje M i­
chał  Małwin p lantator ,  k tó ry  za  pomieszka - 
nie i 2 morgi  gruntu  płaci  właścicielowi rocznie 
rs. 30. , , . 9

27. Cegielnia, k tó rą  obecnie sk ładają:  szo­
pa  z drzewa bez dachu, traty  zawalone i m iej­
sca po p e  ach polowyck.

28. Dom (R ybaka ;  z drzewa w węgieł p o ­
stawiony, nad k tó rego  dach słomą poszyty, 
wyprowadzony komin murowany.

29. Obora z drzewa w slupy budowana s ło ­
mą poszyta. W domu powyż opisanym zamie­
szkuje  Fel iks  Bogucki, k tóry z dzierżawy ry- 
bolóstwa opłaca rocznie rs. 90 i daje  dworowi 
400 funtów ryb rocznie, mając do tego dodana 
trzy  morgi g run tu .  ly n ,

30. F u n d am en ta  z cegły  palonej po oddziel­
nej rozwalonej piwnicy.

B. Wieś Żuków.
31. Karczma i s ta jn ia  za jezdna z cegły pa­

lonej murowane jedno  zabudowanie s tan  >wiące, 
nad k tórego dach dachówką karp  ówk* kry ty  
wy prowadzon 5 3 kominy murowane.

32. Gniewek z chru-tu  śłomą poszyty*
33. S tudn ia  drzewem cei.-.browana z ż u ra ­

wiem .
Frop inację  w dobrach  Ż u k ó w . sk ładającą  się 

7. dwócń kaiczem we wsi Żukowie i Bibiampo- 
lu dzierżawi B erek  Kejzman, k tóry opłaca ty­
tułem czynszu rocznie rs. 1;25, mając  dodane 
4 morgi gruntu.

34. Chałupa z cegły palonej  murowana, p a r ­
terowa, n a i  której  dach dachówką hołenderką 
k ry ty ,  wyprowadzony komin murowany.

35 Chlewek z chrustu  słomą poszyty.
36. Chałupa z drzewa w wegieł  i słupy po-

st iw iona ,  nad której  dach słomą poszyty, wy­
prowadzony komin murowany, przy niej przy- 
staw ka z bali słomą poszyta.

37. l ’iwnica oddzielna z cegły palonej mu- 
ro w a n a ,  s łomą poszyta.

38. C ha łupa  z drzewa w węgieł i słupy p o ­
staw.ona, nad której  dach słomą poszyty, wy­
prowadzony komin murowany.

39. C ha łupa  z drzewa w węgieł  i słupy po­
stawiona,  nad której  d a c h  słomą poszyty, wy­
prowadzony komin murowany.

40 S tudn ia  drzewem cembrowana z żurawiem.
41. Cha łupa z drzewa w części na podmu­

rowaniu z cegły i kamieni w węg.e ł zbudow a­
na, nad dach któr j  dachówką holen ierką kry- 
ty, wyprowadzony komin murowany.

42. Dwa chlewiki,  jeden  z chrustu ,  a  drugi 
z drzewa postawione,  słomą poszyte.

43. Cha łupa z drzewa w części na podm u­
rowaniu z cegły i kamieni polnych w węgi ł 
zbudowana, nad  której  dach dachówką ho­
łenderką  k ry ty ,  wyprowadzony komin m u ro ­
wany.

44. Chłewek z chrustu, słomą nakryty .
45. Gniewek przy ścianie powyższej cha łu ­

py z drzewa słomą poszyty.
46. Chlewek z drzewa w słupy, słomą n a ­

kryty .
47. Cha łupa  z drzewa.w  części na  podmuro­

waniu z cegły palonej i kamieui polnych w w ę­
gieł zbudowana, nad której  dach dachów­
ką hołenderką kryty ,  wyprowadzony komin 
murowany.

48. T rzy  chiowki z chrustu  ziemią obłożone.
49 .  C ha łupa  z drzewa w słupy zbudowana 

ną  podmurowaniu z cegły palonej,  nad  której 
dach słomą, a w części dachówką ho łenderką  
kryty, wyprowadzony komin murowany.

59. Chlewek z ch rustu  słomą poszyty.
51. fchałupa z drzewa w części n a  p o d m u ­

rowaniu z cegły  pałom j  i kamieni polnych w 
węgieł zbudowana, n a J  której  dach dachówką 
hołenderką  kry ty ,  wyprowadzony komin m u ­
rowany.

52. Chlewy z drzewa w słupy zbudowran e ,  
słomą poszyte, pod jednym  dachem .

5 3 . C ha łupa z cegły palonej murowana,  nad  
której dach dachówką karpiówką i hołender- 
ką  kryty, wyprowadzony komin murowany.

54 Chlew w części z drzewa w słupy, a w
części z chrustu  postawiony, słomą poszyty.

W chałupach  powyżej opisanych mieszkają 
tak  zwani ogrodziarzv, którzy  mając  dodane 
po mordze g ru n tu ,  odrabiają  za  to dworowi 
ręcznie jeden dzień w tygodniu.

C. Folwark  H e L n k a .
55. ,D om z drzewa w węgieł posta nony ,  nad 

k órego dach słomą poszyty, wyprowadzon-  
komia murowany, przy nim przystaw ka z d r z e ­
wa w słupy postawiona.

5'6. Obory z drzewa w węgieł  postawione, 
dach słomą poszvty,  w środku wozownia.

57. Chłe wki przy tej oborze z drzewa po­
stawione, słomą poszyte.

W folwarku tym zamieszkuje owczarz, k tó ­
ry za pomieszkanie i pas twisko d la  200 owiec, 
płaci rocznie rs. 100.

N a  grun tach  folwarcznych wysiano:
Pszenicy korcy 40, żyta korcy 249,  ęczmie 

nia  korcy 20, owsa 200,  grochu korcy 30, t a ­
ta rk i  15, buraków wysadza się morgów 40, 
kartofli 20 , u trzym uje  się inwentarz:

Żywy: wołów roboczych sz tuk 8 , koni for­
nalskich sz tu k  24, krów sz tuk 30, owiec 3ztuk 
300,  ja łow izny  15.

Martwy: wozów ku tych drab in iastych  12,
pługów 15, rade ł  9, bron 8 żelaznych, d r e ­
wnianych 10, i inno u tensylja  gospodarskie ,  
W  akcie zajęcia wymienione.

D. Wieś Bibiampol.
Praw o propinacji  należy do dominium Żuków.

W tej wsi zamieszkuje ogółem 11 włościan, 
z imien i nazwisk w akcie  zajęcia wymienio­
nych, którzy  posiada ją  g ru n ta  morgów 329 
prętów 136.

Włościanie ci żadnych służebności na  g r u n ­
tach dw orsk ich  nie m ają.

E)  G run tu  wypuszczonego w wieczystą d z ie r ­
żawę j e s t  morgów 205 prętów 150, k tó ry  p o ­
siada 14 czynazowników, z imion i nazw isk ,  
oraz t  ilości opłaconego czynszu corocznie w 
w akcie  zajęcia wymienionych.

Posiadacze grantów tych powznosili  w ła ­
snym kosz tem zabudowania , a mianowicie:

58. Chałup z drzewa postawionych, słomą 
poszytych sześć, z tych u 3-sh kom iny ze s to ­

li 3-ch  murowane, nadto pod dacha­

mi u 4-ch chałup znajdu ją  się pół stodółki i 
obory.

59. Dom 7. drzewa w węgieł poatawóony, 
nad którego dach słomą poszyty,  wyprowa­
dzony komin murowany.

F .  Wieś Konary.
Prawo propinacji  w t^ jw s iw ra z  * 3 - in i  m or­

gami gruntu  służy Łukaszowi i Kozalji m a ł ­
żonkom Apczyńskim, którzy  takowe posiadają  
prawem wiecz.yatej dzierżawy na mocy k o n ­
trak tu  urzędowego ] rzed Romanem W olsk im  
Rejentem  w Łowiczu w dniu 18 (39) Czerwca 
1855 roku zawartego, za czynsz roczny rsr. 
75, zaś

6 9 .  Dom mieszkalny z s ta jn ią  zajezdną /. 
drzewa w słupy  zbudowaną, słomą poszytą, 
nad której  dach  wyprowadzony komin muro­
w any . należy do małżonków Apczyńskich p ra ­
wem bezwarunkowej własności.

W  tej znowu wsi zamieszkuje 14 włościan, 
z imion i nazw.sk, w akcie zajęcia  wymienio­
nych, posiadających ogółem grun tu  morgów 
452 prętów 262. Służebności zaś żadnych na 
g ru n tach  dworskich  nie mają.

W miejscu po wyciętym lesie jest:
61. B a rak  w ziemi obladrami wyłożony zie­

mią nakry ty ,  z kominem ze stożyn dubelto­
wym, mający być własnością nabywcy w ycię­
tego lasu.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą kieru jącego Józefa  Na- 
iniskiego, P a trona  w Warszawie pod N-r. m 
649 zamieszkało jo ,  zaś zbiór objaśnień 1 w a­
runki sprzedaży w K anceU rji  P isa rza  T ry b u ­
nału  tutejszego w Wydziale 1 złożone,  p rzej­
rzane być mogą.

Z a ję c ie  w  k o p ia c h  d o ręczo n e :
1. Juijauowi Wojno, P isarzowi Sądu Poko­

ju w Łowiczu, tamże urzędującemu, na  ręce 
A leksandra  Ma!eszew*kiego P o dp isa rza  tegoż 
Sądu.

2. Filipowi Ulmer , Wójtowi gminy C h o d a­
ków. do której  dobra Żuków należą, we wsi 
Chodaków urzędującemu, na  ręce własne.

Obudwom, dnia 5 (17) Listopada 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej  powyż za­

ję ty ch  i zaaresztowanych dóbr Żuków, w W a r ­
szawie, dnia 6 (18) L is topada  1869 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celar ji  P isarza  T rybunału  tutejszego, na  ten 
ce! utrzym ywanej,  wpisane zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, oibędz.ie się na  a u l j e u -  
c j r jaw ce j  Trybunału  Cywilnego w W arszawie, 
tamże pod N-rern 549 zwykłe posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie i()-tej z rana ,  w 
W ydziale  1, dnia  9 (21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Józef Naini­
ski Pa tron  przy T rybuna le  Cywilnym w W a r ­
szawie, którego zamieszkania  j e s t  wyżej 
wska/.ane.

Warszaw a  d. 20 Lis top .  4 2  G rudn ia -) 1669 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału  Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 20 L;stop. (2 Grudnia)  1869 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

N a stę p n ie  p o  o d b y c iu  t rz e c h  p u b lik a c ji zb io ­
ru  o b ja śn ie ń  i w ą ru n k ó w  sp rzed a ży  w  d n ia c h  9 
(2 1 )  L u te g o , 23 L u te g o  (7  M a rca )  i 9 (2 1 )  
M a rc a  1870 r .  T r y b u a l  w y ro k iem  w d n iu  9 (2 1 )  
M a rc a  1870 r .  w ydanym , te rm in  do  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y s ą d z e n ia  w yżej w y ra ż o n y ch  d ó b r 
z ie m sk ic h  Ż u k ó w  w  P o w ie c ie  S o c liaczew sk im  
p o ło ż o n y c h  n a  d z ie ń  7 (1 9 )  M a ja  1870 r .  g o ­
d z in ę  10 z r a n a  w y zn aczy ł, w  k tó ry m  to  te rm i­
n ie , l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się  od  sum y rs . 10,000 
p rzez  p o p ie ra ją c e g o  sp rzed aż  za  d o b ra  te  po - 
s tąp io n e j, w  te rm in ie  zaś o s ta teczn eg o  p rz y s ą ­
d z en ia  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y %  częśc i ta k s ą  
b ie g ły c h  w y n a leść  się  m a ją ce j. V a d iu m  rs r .  
4 ,500 . B liż sze  szczegó ły  o b ja śn ie ń  pow ziąść  
m o żn a  u  P a t r o n a  N a im sk ie g o  w W arsz a w ie  p od  
N r . 649 m ie szk a jące g o , s p rz e d a ż ą  tą  d y ry g u ­
ją c e g o .

W arsz a w a  d. 24  K w ie tn ia  (6  M a ja )  1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D  3312, Pisarz Jryb+nału Uywilnego 
w Lublinie.

S to so w n ie  do  A r t .  682  K . P .  S ., w iadom o  
czym , iż n a  ż ąd an ie  K a ro la  V e t te r  o b y w a te la  
w  L u b lin ie  z am ie sz k a łe g o , a  z am ieszk an ie  p ra ­
w n e  u  A n d rz e ja  G w ozdz iow sk iego  P a t ro n a  w 
L u b l in ie  p o d  N r. 14 o b ra n e  m a jące g o , wr p o ­
s z u k iw a n iu  sum y rs . 322  k o p . 78 z p rocen tem  
o d  d. 4 (1 6 )  K w ie tn ia  1867 r .  i k osztów  p ro ­
cesu  ta k  w y ro k iem  T ry b u n a łu  C yw ilnego  jako  
te ż  S ą d u  A p e lac y jn e g o  w  sum ie rs . 67 k . 41 /.2 
i d a lsz y c h  od S ta n is ła w a  i F ra n c is z k i m ałż . 
P a ź d z ie r s k ic h  n a  n ie ru ch o m o ści w m . L u b lin ie  
p o d  N r . 794  n a  p rzed m ieśc iu  K a lin o sz c z y zn a  
p o ło ż o n e j,  a  N r. hy p  658 oznaczonej w  d z ia le  
I V  p o d  N r. 1 w y k azu  h y p o teczncgo  te jż e  n ie ­
ru c h o m o śc i ubezp ieczo n ej, k tó ra  to  n ie ru c h o ­
m ość  a k te m  K o m o rn ik a  S ąd o w eg o  S ta n is ła w a  
J a w o ro w s k ie g o  w  d. 18 (3 0 )  L is to p a d a  1869 r .  
z a ję ta  z o s ta ła  n a  sp rzed aż  w d ro d zo  su b h as- 
ta c ji.

N ie ru ch o m o ść  m ie jsk a  w  m ie śc ie  L u b lin ie  
p o d  N r. 794 n a  p rz ed m ieśc iu  K a lin o sz c z y zn a  a  
N r. h y p . 658 w ju r is d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w L u ­
b lin ie  gm in ie  M a g is tra tu  m . L u b l in a  p o ło ż o n a  
s ty k a  się i g ra n ic z y  z p o ses ja m i N r. 739 z p r a ­
w ej, N r. 795 z lew yj s tro n y , o d  ty łu  rz e k ą  Bv-* 
s trz y c ą , a  z f ro n tu  u lic ą  K a lin o szcz y zn a , 
s k ła d a  się  z p la c u  d łu g o śc i m niej w ięcej łokc i
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75, a szerokości iokci 22 z którego opłaca  
rocznie skarbowi czynszu rs. 2 kopp. 53 , na 
którym egzystuje.

1. Dom parterowy majsiv murowany, gontem  
kryty z 2 kominami murowanemi nad dach wy- 
prowadzonemi, mieści w sobie z frontu izbę ' 
szynkowną, dwie stancje w których podłoga z > 
tarcic, sufity tynkowane, jedna o jednym, a , 
druga o 2 oknach dubeltowych, do stancji z 
sieni jest dwoje drzwi jednoskrzydłowych sza- ; 
lowanych na zawiasach z zamkami, zaś w śród j 
ku z jednej do drugiej są takież same drzwi, w i 
sieni drzwi w podłodze do piwnicy murowanej 
prowadzące od podwórka są schody drewniane 
osztachetowane pod daszkiem gontami krytym 
na strych gdzie jest sionka z podłogą, a po jej 
bokach dwie stancyjki je Ina na front z podłogą 
i sutitemo 2 oknach z piecem kaftanem roos- 
wkieskim, kominem i piecem chlebowym, druga 
od tyłu taka sama tylko o jednym oknie po obu 
stronach tych stancyjek jest 4 komorki z 
drzwiczkami. Obok tego domu i pod jednym  
dachem jest przybudowany z drzewa pruskim 
murem ószabrowany sklepik z podłogą i sufi­
tem do którego z frontu drzwi prowadzą.

2. Parkan zamurowany w którym okno ró­
wnież zamurowane, a w tymże parkanie.

3. Brama wjazdowa o wrotach 2 skrzydło­
wych, a w nich furtka.

4. Podwórko nie brukowane, w którym jest  
komórka z desek bez podłogi i pułapu o dwóch 
drzwiach prostych na zawiasach i wystawa na 
słupkach gontami kryta. .

5. Komórki czvli chlewki z desek dranicami 
kryte, a dalej stajnia z drzewa w słupy zbudo- 
dowana gontami kryta bez podłogi i pułapu 
dłun-a łokci 15, a szeroka łokci 12, w końcu  
tych zabudowań ogródek tarcicami oparkanio- 
ny z drzwiczkami do rzeki, w nim krzewy po­
rzeczek i agrestu oraz grządki na włoszczyznę.

W  rzeczonej nieruchomości główną lokator­
ka iest Klara Bielakow a której służyć ma pra­
wo użytkowania do d. 1 Lipca 1870 r. Podatki 
opłacają się rocznie rs. 24 kop. 52 a obecnie 
zalegają rs. 5 kop. 74. , . ,

Protokół zajęcia doręczony został w kopjach 
w d. 15 (27) Stycznia 1870 r. Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Lublinie W ładysławowi Turehetti i 
tegoż samego dnia Prezydentowi miasta Lubli­
na na ręce Urzędnika tegoż Magistratu Stani­
sława Adamskiego. . .

W niesiono do księgi hypoteczne) zajętej nie­
ruchomości w Lublinie na przedmieściu Kali- 
noszczyzna pod Nr. 794 położonej, a Nr. hy- 
pofceznym 658 oznaczonej w d. 17 (29) Stycz­
nia 1870 r. a do księgi zaaresztowań w Kance­
larii Trybunału na ten cel utrzymywanej w d. 
3 1  Stycznia (12 Lutego) 1870 r. i w tymże dniu 
niniejsze obwieszczenie na tablicy w sali ustę- 
powei Trybunału tutejszego wywieszono, sprze­
daż jest popierana przez Andrzeja Gwozdziow- 
skieo-o Patrona Trybunału w Lublinie pod Nr. 
14 'zamieszkałego przeciwko Stanisławowi i 
Franciszce z Bezborowskieh małżonkom Paz-
dzierskim. . . .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na publicz­
nej audjeneji Trybunału Cywilnego w Lublinie 
d. 17 (29) Marca 1870 r. o godzinie 10 z rana, 
lub za przywołaniem sprawy.

Obszerniejrze opisanie zajętej nieruchomości 
tudzież zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzeć można u Patrona sprzedaż popierają­
cego, tudzież u Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Barchwic.
P o odbyciu trzech publikacji warunków 

sprzedaży, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia wyrokiem Trybunału daty 14 (26)  
Kwietnia r. b. ua d. 27 Maja (8 Czerwca) 1870 
roku godz. 10 z rana wyznaczony został, w tym 
terminie zacznie się pierwsze wywołanie od su­
my rs. 1,500 a gdyby tej nikt niepostąpił od 2 ;; 
części szacunku zniżonego, czyli od sumy rs. 
1 , 0 0 0  którą Patron sprzedaż popierający zaofia-

^  Barchwic.

N. I>. 3347. Pisarz Ir))buK4iJu (Cywilnego 
w Kielcach

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni* że na żądanie Jerzego Ernesta Keffersztej- 
na b w łaściciela dóbr Pękosławia, w dobrach 
M styczowie, gubernji Kieleckiej, oraz Adolfa  
de Krygier b. w łaściciela dobr, w mieście Dreź­
nie, Królestwie Saskiem zamieszkałych a za­
mieszkanie prawne obrane w mieście gubernjal- 
mem Kielcach, u Tom asza Batogowsk.ego, Pa­
trona Trybunału mających, 'v Poszukl'v;™ u 
sum: 1. rs. 4,500 z pod Nr. 13 W ykazu Hypo- 
tecznego, dóbr Pękosław i Kowalów z których 
rs. 3,640 przynależy Adolfow i de Krygie . 
rs. 4,470, z pod Nr. 14, D ziału  XV, tegoż wy­
kazu. 3. rs. 670, kop. 50, procentu 5%  od po­
wyższych sum za czas od 1 Lipca 1867 r. po 
1 Lipca r. z. jako reszty po strąceniu upłaco- 
nycli rs. 1 kop. 50, i rs. 225 i dalszego procentu 
od d. 1 Lipca 1869 r. od sum kapitalnych  
biegnącego, tudzież kosztów egzekucyjnych z 
mocy aktów przed W ojciechem Mieszkowskim  
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w K ielcach, 
urzędownie w d. 3 (15) Lipca 1864 r. i w d. 16 
(28) Czerwca 1865 r. oraz przed Józefem Sie­
rakowskim Rejentem w Petrokow ie w d. 8 (20) 
Grudnia, 1866 r. zeznanych i świadectwa P isa­
rza Kancelarji Ziemiańskiej w Kielcach, temuż 
Jerzemu Ernestowi Keffersztejn, od Heureka _ 
Chwaliboga właściciela dóbr Pękosłowia i K o­

walowa części lit. A . w tychże dobrach powie­
cie Miechowskim, gubernji K ieleckiej zamiesz­
kałego przynależnych, z których jak wyżej rs.
3,640 przynależy Adolfow i de Krygier, aktem  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w K iel- ( 
cach, Feliksa Łuniewskiego d. 13 (25), 14 (_b), ,
15 (27) i 16 (28) Stycznia, i 20 Stycznia (1 
Lutego) r. b. zajęte zostały na przedaz w dro- | 
dze przymuszonego wywłaszczenia i

D O B R A  ZIEM SK IE . j
Pękosław  i Kowalów, część lit. A . jedną księgę 
liypoteczną mującc, położone w dwóch para- j 
flach; to jest: Kowalów należy do parafii Mie- 
ronice, a Pękosław do parafii Mstyczów, gnnnie 
Kozłów, jurisdykcji Sądu Pokoju w M iechowie, 
w powiecie Miechowskim, guberji K ieleckiej, , 
odległe od miasta powiatowego M iechowa j 
wiorst 28, od miasta gubernjalnego Kielc . 
wiorst 63, od W odzislawa wiorst 1 1 ; łącznie 
między sobą graniczące od wschodu z do irami j 
Brzeście, od południa z lasem Margrabkiem i , 
wsią W olicą, od zachodu z dobrami Wierzbica j 
i Klimontów, od północy z dobrami Kręzoły. | 

Dobra te składają się z dwóch źolwarkuw, 
Pękosław i Kowalów, stanowią jeden kawał 
gruntu obejmujący około morgów 1042 miary 
300-to prętowej, w czem gruntów ornych około  
morgów 735, pod budowlami 23, w ogrohach 
warzywnyełi 11, w ogrodach , owocowych 5, w 
lasach i zaroślach 216, w łąkach 10, w dro­
gach i nieużytkach 42. Przy wsi Kowalowie, 
przy ogrodzie owocowem wśród gruntów tejże 
wsi znajduje się kawał gruntu własnością Ro­
cha Gnoińskicgo, właściciela dóbr Pękosławia 
lit. B , nadto przy domach dworskich przy trak­
cie idącym przez wieś Kowalów od wsi Brzeście 
do Żarnowca jest gruntu około 2 morgi, do 
dwóch włościan należącego, na którym jest wy­
budowana chałupa i stodoła własnością tychże.
N a wsi Pękosławiu, pomiędzy gruntami włoś- 
ciańskiemi w jednym kawale jest gruntu ornego 
6 pustek, każda po morgów 5, poczynające się 
od północy od budowli włościańskich, a ciągną­
ce się do granicu wsi W ierzbica, oraz przy trak­
cie W odzisławskim są 2 pustki gruntu dwor­
skiego morgów 8. Za wsią Pękosławiem  prze­
strzeń gruntu około morgów 200, dotykająca 
ogrodu Tom asia Złotoryn należąca do Pękosła- 
>via, jest w posiadaniu dzierżawcy propinacji. 
Gleba ziemi: rędzina, lekka, kamienista, glina i 
piasek w małej części. Lasy obfitują w drzewo: 
brezinę, sośniuę, świerki i olszynę. Pastwiska 
są tylko na gruntach, w lasach i  zaroślach; 
znajduje się przy zaroślach jeziorko około pół 
morgi mające. . '

W dobrach tych są następujące budowle: V
a) w Kowalewie.
Dwór z, drzewa pod gontem stanu dobrego, • 

kuchnia murowana z kamienia na wapno pod ; 
gontem chlewik na drób i trzodę chlewną z j 
drzewa pot) gontem a w rogu kloaka z tarcic , 
pod gontem, stajnie, obory i wozownia z drze- j 
wa pod gonteta, owczarnia minowana z gliny ; 
na słomę pod dachem słom ą krytym z okapem ; 
pod gontem, stodoła z drzewa pod słomą we- j 
wnątrz z młocarnią a zewnątrz z kieratem dre- j 
wnianym pod słomą, stodoła z drzewa pod-gon- i 
tern, spichrz z drzesa na podmurowaniu pod , 
gontem, dom folwarczny z drzewa pod gon- : 
tein w rogu którego piwnica murowana sk lc- 
piona pod gontem; dom z drzewa pod słomą dla j 
służby dworskiej, dom z drzewa pod gontem i 
dla służby dworskiej o czterech mieszkaniach, 
dom z drzewa pod gontem.

b )  w  P ę k o s ł a w iu .  j
Karczma z drzewa pod gontem, w której : 

■mieszka propinatdr Franciszek Ziemski. W  do- j 
b r a c h  Kowalowie przy b u d o w la c h  dworskich a  
w  Pękosławiu przy K arczm ie  znajdują się stu- , 
dnie drzewem ocembrowane.

P o d a t k i  wedle świadectwa Kasy Okręgowej 
są następujące: I

a) dwór Pękosław.
Główny podatek gruntowy rs. 61, kop. 50, j 

dodatkowy rs. 32, kop. 59 ‘/a podymne rs. 16, . 
50%  podymnego podatku rs. 8; podatek propi- | 
nacyjny rs. 76; składka od nieruchomości rs. 15 j 
kop”. 14; szarwark rs. 3 kop. 20; kwaterunek rs. | 
3 kop. 69. j

b )  dwór Kowalów.

dnia 20 Stycznia (1 Lutego), r. b. Zaj?cie t0 
wniesione do księgi wieczystej dóbr Pękosław  
i Kowalów część lit, A . i do księgi zaareszto­
wań Trybunału Cywilnego w K ielcach d. 3 (15) 
Lutego r. b. .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
Trybunału Cywilnego w Kielcach, w miejscu 
zwykłych posiedzeń d. 17 (29) Marca r. b., a 
dwie następne co dni 15.

Warunki licytacji i bliższe objaśnienia przej­
rzane być mogą w Biurze Pisarza Trybunału i i 
u Tomasza Batogoskiego Patrona w mieście | 
K ielcach zamieszkałego sprzedaż tę popierają- j  

cego. I
K ielce d. 4 (16) Lutego 1870 r.

Hermanowicz.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­

bunału Cywilnego w K ielcach *1. 4 (16) Lutego 
1870 r.

Hermanowicz.
P o odbyciu trzech pierwszych publikacji 

zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych ter­
min do przygotowawczego i rzysądzenia ozna­
czony został na d. -12 (24) Maja 1870 r. godzi­
nę 10 z rana od sumy rs. 31,350, a gdyby tej 
nikt nie ofiarował od % części takowej, to jest 
od sumy rs. 20,233, kop. 3 3 '/2.

K ielce d. 14 (26) Kwietnia 1870 r.
Hermanowicz.

Ij j  u  t t  u *  “ v " ------- ’ .
Główny podatek gruntowy rs. 155, kop. 1, j 

dodatkowy rs. 82, kop. 15% , podymne rs. 16, j 
50°/ podymnego podatku rs. 8. Składka od > 
nieruchomości rs. 26 kop. 8, szarwark rs. 6 J  
kop 40, kwaterunek rs. 9 kop. 30. Oprócz : 
tego właściciel opłaca rs. 18 kop. 8 8 '/, na kan- ; 
celarją W ójta gminy. j

Grunta przeszłe na własność włościan, zagro- j 
dników 22, ogrodników 3 wedle zatwierdzo- 
nych i wprowadzonych do wykazu hypoteczne- j 
go tabel likwidacyjnych, mają rozległości u- . 
żytkowych morgów 285, prętów 67, a nieużyt- ; 
kowych morgów 2, prętów 185. Służebności ; 
zaś nie mają przyznanych żadnych, gdyż w to 
miejsce onym przyznano na własność, lasu w za­
roślach mórg 19_, prętów 270; oraz chrustu w 
ilości mórg 45, prętów,264 przeznaczono na 
pastewnik, oraz wygon szerokości prętów 3, dla 
połączenia tychże realności przy granicy dóbr 
W olica i Książa wielkiego co wynosi mórg 2, . 
prętów 185. Z dobrami temi zajęte zostało z 
inwentarza martwego oprócz młocarni z kiera- | 
tern, pługów 6, bron 16, wozów 3, sani 4, cho- ' 
mont 16, radeł 6, a z inwentarza żywego koni 
fornalskich 12, owiec sztuk 30. •

Kopja zajęcia doręczoną została W ójtowi 
g m i n y  K ozłów, Ignacemu Stachurce i Pisarzowi 
Sądu Pokoju w M iechowie Karolowi W sół

N . D . 3349.
Podpisany Patron przy Trybunale C yw il­

nym w W arszaw ie w domu pod Nr. 5 i  1 za ­
m ieszk a ły , jako popierający sprzedaż w dro 
dze dzia łów  nieruchom ości w P radze pod 
W arszaw ą]pod Nr 402 położonej, do M icha­
ła  i S tanisław a braci N ow ickich  n a leżącej i 
h yp oteczn ie  na ich im ię uregulow anej, zaw ia­
damia i ogłasza: iż z m ocy wyroku Trybu­
n a ł u  C yw ilnego W arszaw skiego dnia 7 (19 j 
S ty czn ia  1866 r. pom iędzy M ichałem  N ow i­
ckim  obywatelem , w sp ó łw łaścic ie lem  n ieru ­
chom ości Nr. 4o2 w Pradze pod W arszaw ą  
położonej tam że zam ieszkałym , przez Gro 
bickiego M ecenasa staw ającym , przeciwko: 

Stanisław ow i N ow ickiem u obyw atelow i w 
P radze pod W arszaw ą pod Nr 402 z a m ie sz ­
kałem u, z drugiej strony zapadłego.

D z ia ł i sprzedaż w drodze dzia łów  n ieru­
chom ości i>r. 402 w P radze pod W arszaw ą  
położonej nakazującego, oraz b ieg łych , c e ­
lem  dania opinji o n iepodzielności jej w na 
turze w yznaczającego i do kierow ania c z y n ­
nościam i dzia łow em i cz łon k a z  grona sw ego  
d elegującego, że

N ieruchom ość Sr. i02  w 1’rauze pod W a r ­
sz a w ą  przy zbiegu ulic: Brukow ej, N am ie­
stn ikow skiej i Szerokiej położon a , sk ła d a ją ­
ca  się: '

1. i omu frontow ego przy u licy Szerokiej 
p ołożon ego , o parterze i p iętrze  z drzewa  
zbudowanego, gontam i pokrytego, dług. łok . 
12'/j, szerok. łok . 1 3 ' / . .  w ysoki ło k . 7% .

2. W ozowni drewnianych p arterow ych , 
gontem  pokrytych, d ług łok. 38'/.,, szerok . 
łok . 13 '/4, w ysok łok . 4% .

3 Kloak z drzewa zbudow anych gontam i 
p okrytych, dług. ło s .  2% , szerok . ło k . 4 % , 
w ysok. łok. 4V2.

4. W ozow ni i stajni z drzew a wybudow a­
nych, gontem  pokrytych, d ług. łok . 17-'/,, 
szerok. ło k . 8'/.,, w ysok. łok . 3% .

5. Kom órek z drzew a budowanych deska­
m i pokrytych, dług. łok. 7 :) 4, szerok . łok . 6 '/ ., 
w ysok. łok . 2 ’/.,.

6. Uomu z drzewa zbudowanego, frontem  
do u licy  Brukowej stojącej, gontem  krytego, 
dług. ło k . 13, szerok. łok . 5 '/) , wysok. łok . 
4. wraz z przystaw ką z drzewa deskam i kry­
tą , d ług. łok . 2, szerok  ło k . 3 ' /4, wysok. 
ło k  4.

7  Izby z drzewa wybudowanej, deskam i 
k rytej, d ług łok . 4, szerok. ło k . 3% , w ysok. 
ło k  3 1 4.

8. Oficyny m ieszkalnej tyłem  do ulicy N a­
m iestn ikow skiej stojącej, z drzewa zbudow a­
nej gontem  krytej, d ług łok . 42 % , szerok. 
łok . i0 ' /4, w ysok. łok . 4% , wraz z dwiem a 
przystaw kam i, z  których  jedna długa łok. 5, 
szer. łok . 3, druga długa ło k . 7, szerok  3 '/4.

9. Studni cem browanej z pom pą drew ­
nianą.

10. P isoire drew nianego b lach ą  krytego.
11. K om órek z drzewa w ybudow anych d e ­

skam i krytych, d ług. łok . » ' /2, szerok. łok . 
5 y 4, w ysok. łok . 3 ' /4.

12. Chlewka drew nianego, deskam i k ryte­
go, dług. łok  5 ’A, szerok . łok . 5V 4, w ysok. 
łok . 2 ' /2. .

13 Izby drewnianej deskam i krytej, d ług. 
ło k . 5 :i/ 4, szerok. łok . 5 ’/ 4, w ysok. łok . 2 / 2.

14. Parkanów okalających  nieruchom ość  
od trzech  ulic łok . kwadr. 524.

15. Pow ierzchni g r u n t u  ło k . kwadr. 448o, 
ogólnej rozleg łości m ająca, sprzedaną zo ­
stan ie przez p ub liczną licy tację  w drodze  
działów . . .

B ieg li m ianowani do oszacow ania pow yżej 
w ym ienionej n ieruchom ości, szacunek  jej po 
stanow ili na rs. 11,870 kop. 90

Oszacow anie te, wyrokiem  Trybunału C y­
w ilnego d. 30 C zerwca (12 L ipca) 1867 r. z a ­
padłym, potw ierdzone zosta ło

Do odbycia sprzedaży, delegow anym  jest  
W -ny Dobrski S ęd zia  Trybunału Cywilnego  
W arszaw sk iego  ' i  przed nim w m iejscu zw y ­
k łych  posied zeń  Trybunału Cywilnego w

W arszaw ie w W ydziale II pod Nr. .V>9, od 
była  się  już w dniu 28 L :stopada. (10 Grbdnią) 
1867 r. p ierw sza publikacja zbiorii objaśn ień  
i warunków sorzedaży, a

W d iu 19 ( 3 ' )  S tycz ńa ł - 6 8  r. o god zi­
nie 2 z południa, odbędzie się  druga publi­
kacja a zarazem  przygotow aw cze p rzy są ­
dzenie.

Zbiór objaśnień i warunki Sprzedaży, przej­
rzane być mogą u W-go P isarza T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W yd zia ł® II i u 
p o d p isa n e j>'P*trona sprzedaż tę  pop ierają­
cego- . . . .  V

L icytacja  m eruehom osei now., zej p o w o ła ­
nej, zaczn ie się  od sum y rsr l ’,S7 i kop. 90, 
jako szacunku t  ik s i b iegłych  w yn a lez io ­
nego.

W arszaw a d. 9 (21; Grudnia ! 5 6 1 r.
K siw ery  C hraszczew sk i, Patron  

Po odbyciu drugiej puhl kacji i zarazem  
przygotow aw czego przysądze-.-ua. delegowa- 
Sędzia  Trybunału decyzją sw ą w dniu 19 
(31 > S tyczn ia  1868 roku zapadłą, term -n do 
osta teczn ego  p rzysądzen ia  wyż wym ienionej 
nieruchom ości ha dzień 18 (3 0 1 Marca 1868 
roku godzinę 4 po południu w yznaczył, w 
którym  to term inie w m iejscu zw ykłych  p o ­
siedzeń T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie  
w W ydziale II., przed IV. Dobrskim  S ęd zią  
Trybunału delegowanym , sprzedaż rzeczon ej  
nieruchom ości odbędzie się .

Licytacja w term inie ostatecznego  p r z y są ­
dzenia  zaczn ie  s ię  od sumy rs 11,870 k. 90. 
N a vadium z łożyć  na leży  rs. 2 .000.

W arszaw a d. ,31 Stycz (12  L utego) 1868 r.
K sawery C hraszczew ski, A dw okat 

Term in pow yższy dla braku konkurentów  
sp ad ł i Trvbunał Cywilny w W arszaw ie na  
skutek żądania w spółd zie lących , wyrokiem w 
dniu 22 K w ietnia (4 Maja, 1870 r zapadłym , 
zn iży ł taksę  o '/4 czę ść  i postan ow ił, że licy ­
tacja w term inie ostateczn ego  przysądzenia  
zaczyn ać s ę  ma od sum y rs. 8 .903 kop. 17‘/ j  
i zarazem  term in do ostacznego p rzy są d z e ­
n ia wymień onej n ieruchom ości na dzień 15 
(27) Maja 1870 r. godzinę 2 z południa w y­
zn a czy ł, który to term in odbędzie s ię  na 
audjeneji publicznej Trybunału Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale II. przed '4 . D ob r­
skim  S ędzi i Trybunału delegow anym . Na va  
dium z ło ży ć  należy rs. 2,000.

W arszaw a d. 25 K wiet. (7 Maja) 1870 r. 
K sawery C hraszczew sk i, Adw okat.

N . D. -2956. Podpisany K om ornik « iado- 
mo czyn i i og łasza , że  dobra ziem sk ie  Do- 
brzyn iec M ały, do k tórych  należą: R zacb ta , 
Siw ianka i m łyn  T arach ow izn a , z  w szelk ie- 
m i p rzy leg łośc iam i i przynależytościam i, 
pod jurisdykrją Sądu Pokoju w Nowym - 
M ińsku, w P ow iecie  N ow o-M ińskim , G uber­
nji W arszaw skiej p o ło żo n e , od leg łe  od trak ­
tu  bitego szo ssy  W arszaw sk o-L u b elsk iej i 
i od stacji pocztow ej w osad zie  D ąbrow a  
w iorst 5, od traktu bitego i drogi że lazn ej  
W arszawsko - T eresp olsk iej, oraz od stacji 
przy tejże drodze ..M ińsk” ywanej w iorst 10, 
sk ładające się  z dwóch oddzielnych  fo lw ar­
ków , z inw entarzem  żywym  i martwym na  
gruncie dóbr znajdującym  się , _ z obsiew am i 
ozim em i i jarem i, prawem  propinow ania i ze  
w szystk iem  co m oże stanow ić dochód n ic  
n ie  w yłączając , jako za jęte  w drodze e g z e ­
kucji sądow ej w ydzierżaw ione zostaną  na lat 
trzy p oczynając od dnia 12 (24) Czerwca  
1870 r ,  do tegoż dnia i m iesiąca 1873 r., 
przez publiczną licytację  in  plus.

Term in do odbycia licytacji w yznaczony  
zo sta ł na d. 13 (2 5 ) Maja 1870 r. p oczynając  
od godz-ny lO z rana w K ancelarji F ra n c i­
szka R ugie vicza R ejenta, w m ieście  pow ia- 
towem Nowym  M ińsku u rzęd u jącego , gdzie  
ak t zajęcia  warunki licytacyjn e, św iadectw a  
opłacanych  i za legających  podatków , oraz  
rat T ow arzystw u K redytowem u każdodzien- 
n ie przejrzane być mogą.

L icytacja  rozpoczynać się będzie in  plus  
od sum y rs 4 ,000 rocznie na dzierżaw ę u sta ­
nowionej.

W arszawa.d. l (13) K wietnia 1570 r 
A ntoni Tymecki, Kom ornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

 ( J L H C E I I H E  J I H C T H .

N. D. 3331. i ' U c n p a u a m e . t b n o &  
f lo .m u iu  (fb E p e e m b -K y n n c k o M b .

I I p C g j i a r a e T t  B ck w -t B ja C T in tr ,  n a O -n o g a io -  
IgHM-B 3 a  O Ó m eC TB eH H hlM -b n o p jtg K O s i-L , b -ł  
SjpluuHCM-L itpa-fi oópaTHTt TmaiejtBHOe b Hu­
m a n ie  K L e o y  P y p c i t y to  n<nTeJiBH nny sepeB H H  
B a K p a te B e K t, rM n n ti  C jiM O B n u e , B j i o u j u b - 
c i ta r o  y Ł 3 j a ,  h b i h -6 n o  m * c t o  atirre jiB C T B y 
ćB o e m y  H eH 3B ń cT iiy io , C K p M B a io in y io e jt ó t -ł  
■ npaB O cygin  u  bt> c - iy n a *  u o h m k u  goe-raB iiT Ł  
e e  3 jy6 iuH eJty  h jih  ó J rH a ta n m e a y  C y ą y .

I Ip H M -h T H  e a  c j i - h d y to in u t :  JPfcT-b o t b  p o g y  
18, p o c -r -b  yurfcpeHHijil, b o j i o c b i  p y cu e , r a a -  
3 a  rojyO w e, h o c b  ii por-t ym tp eu n u e, o c o -  
O u x - b  npmcŁTOB-L H e n M te T -b .

B p e c T i . ,  AnptJiH 18 (3 0 ) nun  1870 r o ^ a .
I Ip e g c h ą a T e J ib C T B y io m if t C ygbsr,

H a S B O p H b lS  C O B tT H H IC L , T p u H H rn e B C K iu .



* /akładów^Stow^t? 7 WkŚCi ciel Składu oryginalnych amerykańskich machin do szycia, 
i . .• ,,rzyszenia Rękodzielniczego Wheelera & Wilsona w  Nowym Yorku

L °asT rjo d  r o z w ™  SzanownćJ Publiczności na  pew ne punkta, które, wzięte w należnym
11 W ą przynieść pożytek każdem u zam ierzającem u nabyć m achine do szycia,

dzaia sie oni w napof r k a? y °h "becilie reklam ach rozm aitych spekulantów  i fabrykantów , przesa ? S 2 l e tn i  prz.y rz cc z e n i a cli długotrw ałej gw arancyi. Podczas gdy dotąd w ystarczało poręczenie 
1 iuD t  letnie,— obecnie sprzedający ofiarują gw arancyę na la t 5, 6 a  naw et i 10, aby przez to pu-

lcznohc Przyciągnąć. W  gruncie wszelako, poręczenie za dobroć i trw ałość na jeden  tylko rok

Uie--ty l t  116 Da k t  6’ ~  gd jŻ  w ydarzyć się moga.cc złam anie jakiejkolw iej części źela- 
m ,° następuje z a r a z  P° wprowadzeniu m achiny w użycie, albo też nie ‘następuje

w  - l o  co później się zdarza, jest albo skutkiem  w ypadku lub niedbałego obchodzenia się i na
noiendvnLvgcharan7 a  udziela> ~  albo ™  jest tylko naturalnem , nieuniknionem zużyciem sie
P, n ^  , części, k tóre wcześniej lub później nastąpić musi, a to stosownie do więcćj lub mniej 
starannego obchodzenia się, tudzież rozm aitego natężenia i sposobu użycia machiny. W  przypuszczę-
n! t ,  ! r l l  r e gw arantow anej na la t 6, już po 3 latach okaże się potrzeba odmienienia niektó- 
1 . ’ 0 uu yw ca nigdy nie będzie w  stanie przedstaw ić sądow i dostatecznego dowodu że
rzeczywiście używ ał m achiny zupełnie tak , jak  sprzedający nakazyw ał, a temu ostatniem u zawsze 
łatw o będzie zwahe całą w inę na niew łaściw e obchodzenie się z m achina. Z tego w szystkiego łatwo 
zrozumieć jak ą  m ałą praktyczną wartość przedstaw iają dla publiczności owe przesadzone obietni­
ce długotrwa yc gw arancyj. D ługoletnie doświadczenie w ykazało, że praw dziw a gw arancya poleca 
z jec nej strony, na rzetelności sprzedającego, który bez piśmiennego naw et poręczenia, woli m a­
chinę o mienie u przyjąć ją  napowrót, aniżeli narazić swoją dobrą renome, — z drugiej zaś strony 
i to głownie, na powszechnie ustalonćj wziętości F abryk i, z której m achina pochodzi. ’

• 1 1 fatwienia w wypłacie" są  zarówno w yrażeniem  częstokroć uźywanem  w anon­
sach ja  o środek dla przyw abienia kupujących. R ozsądny człowiek wie dobrze, że każdy  przem y­
słowiec, o de pozw alają jego środki, chętnie udziela ułatw ienia w  wypłacie, tam, gdzie ma do czy­
nienia z dostateczną pew nością lub poręczeniem. W szelako podobne bezwarunkowe obietnice w tym 
wzg ęt zie, Są mczem mnem ja k  przynętą, ponieważ w każdym  specyalnym  razie, zależy ostatecznie 
oi spiże ającego uznać przedstaw ianą mu pewność jako dostateczną do zaw arcia interessu lub nie 

3). Niemieckie naśladownictwa machin Wheelera i Wilsona, są  obecnie wy 
ony wane pi zez najw iększą liczbę fabryk i m echaników oddających się wyrobowi m achin do szycia 
v v ‘ 1 son  Str° ny stanowi to najw ybitniejszy dowód uznania oryginalnych machin Wheelera

1 l e z v  y  Z innĆj Str° ny P° Ciąga konieczność dla kupujących w yjaśnienia praw dziw ego s ta ­
n u  rzec.y . / ,  j e(]nej strony przedstaw ia się nam  przedsiębierstw o przem ysłowe akcyjne, które przy 
kilko nu jonowym kapitale, od chwili swego założenia, skierowało cała sw a dążność do nadania  
swym w jiooom  najwyższego stopnia doskonałości, nie oszczędzając przytem  żadnych kosztów na



najdokładniejsze machiny robocze i pomocnicze. Po drugiej stronie widzimy setki drobnych fabryk 
i mechaników, dążących bez wyjątku do wyrabiania tych słynnych machin, bez dostatecznych 
przyrządów, jak  można najtaniej, i powierzchownie, o ile można najbardziej zbliżonych do ory­
ginału. W podobnych małych zakładach, może jedna lub druga maszyna dobrze się udać i w uży­
ciu okazać się niezłą, podczas gdy inne udają się mniej dobrze; lecz przy fabrykacyi amerykańskiej
0 udaniu się nie może być mowy: każda machina musi dokładnie zostawać w warunkach zape­
wnionych jej przez rozliczne i na wielką skałę zastosowane przyrządy mechaniczne, do tego sto­
pnia, że można dwie lub więcej machin rozłożyć na pojedyncze części, pomięszać je dowolnie i wów­
czas, nie dobierając, ułożyć z nich napowrót dokładnie działające machiny.

Posiadacz machiny amerykańskiej, pragnący po 10 latach odmienić jakąkolwiek jej część 
składową, może z pewnością na to liczyć, że dostanie ją  bez trudności, dokładnie pasującą, w każ­
dym składzie lub agenturze. Przy machinach niemieckich, posiadacz nie może nawet być pewnym, 
czy ich fabrykant jeszcze egzystuje lub czy zajmuje się jeszcze machinami do szycia, a tern mnićj 
czy będzie mógł otrzymać części dokładnie pasujące. Niemieccy mechanicy i fabrykanci, sami o tern 
wiedzą najlepiej, że dobrocią swych wyrobów nie mogą wrspółubiegać się z machinami amery- 
kańskiemi, i dla tego uciekają się do taniości, w której wzajemnie się przesadzają. Dziś, jak  we 
wszystkich prawie gatunkach towarów, znaleść można i machiny do szycia pierwszego, drugiego, 
trzeciego i t. d. gatunku pod względem dobroci, z odpowiedniemi cenami.

4). Umyślne podrabiania firmy. Niektórzy ze spekulantów, używając w swych ogło­
szeniach najrozmaitszych zwrotów mowy, starają się wzbudzić w publiczności przekonanie, jakoby 
sprowadzali cni oryginalne amerykańskie wyroby. I tak ofiarują poprostu „Machiny Wheelcra
1 Wilsona“ podczas gdy posiadają tylko niemieckie ich naśladowania, wyrabiane w każdem prawie 
znaczniejszem mieście przez wielką liczbę drobnych fabrykantów. Nie na tern koniec: są fabryki 
które chełpią się właśnie z tego, że tak do złudzenia naśladują zewnętrzny kształt, stempel 
fabryczny i tym podobne cechy prawdziwych amerykańskich machin, że tylko fachowy znawca 
jest w  stanie odróżnić jedne od drugich. To są własne słowa reklam robionych przez niemieckich 
fabrykantów.

W podobnych okolicznościach, powyższe ostrzeżenia okażą się bardzo uzasadnionemi i bę- 
dącemi na czasie; pozostaje nam jeszcze obowiązek wskazania szanownej publiczności dwóch głó­
wnych środków zaradczych przeciwko nadużyciom tego rodzaju:

Po pierwsze, każdy zamierzający nabyć machinę Wheelera i Wilsona, powinien, o ile tyl­
ko można, zwracać się bezpośrednio do znanych składów Fabryki, istniejących w większych mia­
stach, i mających sobie powierzoną wyłączną sprzedaż.

Powtóre, — ponieważ w wielu z tych składów, obok prawdziwych machin, napotkać 
można i niemieckie naśladownictwa najrozmaitszego pochodzenia, przeto nietylko należy żądać 
prawdziwej amerykańskiej machiny W heelera i Wilsona w  Nowym Yorku, ale wymagać 
również aby słowa te wyraźnie na rachunku wypisane zosfaty. Tym sposobem kupujący będzie 
miał w ręku dostateczny dowód na zasadzie którego będzie mógł w razie nadużycia pociągnąć 
sprzedającego do odpowiedzialności sądowej, i w każdym razie odzyskać swe pieniądze.
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